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Nowa He, orma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P p g n u m e p a t a  - w y n o s i :

W miejscu  .....................
W  Austro-W ęg., z przesyłką poczt.
W  Państw ie Memieckiem . . . .
We Włoszech. F ran c ji. Anglii. Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.; - we Lwowie w Biurze dzien­
ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 12 h.

I ’r e n n m e r a t e  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  n a  c a ł y  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza =ię 
nadsyłać franco do A dm inistracji ,,Y  Reformy" w Krakowie, — L istów  n iefrankow anych

n ie  p rzy jm uje  się.
K e k o p is ó ie  n a d s y ł a n y c h  H e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A d r e s  B ećU A o y l 1 A d m ln is t r a o y i: „N . B e fo r m a “ u l. J a g ie l lo ń s k a  10. 
T e le fo n  B e d a k o y i N r  41 , A d m ln is tr a o y i 401 .

N O W A

REFORMA
P p e n u m o p a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m ie js o o w ą :  A dministracya .Nowej R eform y1 i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js o o -  
w ą :  Administracya ,.Nowej R e f o r m y — Magazyn nowości F. A. G rigara i Główna trafika 
w Rynku. — A gencja J. Hopcasa i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. K ar 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. K arm eli­
cka 18. — Z a m ie js o o w ą  p r e n u m e r a tę  1 o g ło s z e n ia  przyjm ują: Biura dzienników: we 
L w o w ie  Ludwik Plohn, ul. K arola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  P r z e m y ś lu  Hesze- 
les. — W  J a r o s ła w iu  L. Strassberg. IV W ie d n iu  pp. H aasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei i W rocławia). — A. Op- 
pelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze; — Hermann 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W  P a r y ż u  Societć Mutuelle de 

Publicite A. L o r e t t e ,  directeur, Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem 
pismem (petit) za pierwszy raz 20 b , za każdy następny raz po 10 h. — N a d e s ła n e  po 
80 h. od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 30 h. od wiersza. — O ło s y  pubU - 
o z n e  po 1 kor. od wiersza. — Z a łą o z n ik l do . Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjm uje się za cenę 2 kor od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 
100 egz. dla miejscowych prenum. Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym

Od Administrhcyi.
Celem u regu low an ia  n ak ład u  upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, k tó ­
re j w arunk i podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
ty tu łu  dziennika.

P r e n u m e r a t ę  zam iejscow ą i m iejscow ą 
przy jm uje  tylko A dm in istracya „Nowej 
R eform y w K rakow ie i agencye, w ym ie­
nione w nag łów ku dziennika.

Kraków, 28 maja.
Miłych i pożądanych gości powita Kraków 

w marach swoich podczas Świąt Zielonych; 
kilka zgromadzeń odbędzie się. które powinny 
obfity na przyszłość dać plon w pracy naszej 
cywilizacyjnej.

Z prastarej ziemicy Piastowskiej, z tego ś lą ­
ska. o którym najwcześniej zapomniała macierz 
polska, a dzisiaj w ita w nim wdernego syna, 
z tego Śląska, którego uświadomienie narodo­
we je s t wielką dla nas. w tych czasach nie­
szczęść i prześladowań, pociechą. — nadpłynie 
do Krakowa potężna fala włościańskiego i ro­
botniczego ludu polskiego. Dzielny i dobry to 
lud. On przyznaje się do Ojczyzny swojej wte­
dy. gdy ona. krom gorzkich zawodów, nic dzie­
ciom swoim nie ma do rozdania; on rozwinął 
sztandar narodowy, gdy zewsząd biją w -niego 
gromy, i trzym a go w silnych, spracowanych 
dłoniach. Z dalekich stron, nie szczędząc tru ­
dów i kosztów, odbywa nasz ukochany lud pol­
ski ze Śląska żmudną do Krakowa pielgrzym­
kę, który jes t polskim Rzymem dla niego i 
krzepi w nim uczucia narodowe na dalszą, 
rozpaczliwą walkę z potęgą germanizmu.

Więc należy się cześć i uznanie temu ludo­
wi polskiemu, bo zasłużył on na nie ciężką 
narodową pracą, wytrwałością i przywiązaniem 
do Ojczyzny. Kraków z gorącem sercem uści- 
śnie dłoń śląskiej braci, zawsze tak  miłej i w 
muraeh jego pożądanej. Niechże wzmocnieni i 
pokrzepieni na duchu, odjadą od nas goście 
nasi śląscy i wywiozą to przekonanie, że u- 
miemy poświęcenie ich ocenić i współczujemy 
z nimi razem, gdy nierówną na własnej ziemi 
o crawa swoje toczą .wąłke.

Dwa zasłużone Tow arzystwa obradować bę­
dą także, podczas Świąt Zielonych, w naszem 
mieście: T o w a r z y s t w - o  h i s t o r y c z n e  i 
T o w a r z y s t w o  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  
w y ż s z y c h .

Pierwsze z nich daj o nam to. co w dzisiej­
szym naszym stanie rzeczy, nauka i wiedza 
najdroższego nam dać może: przeszłość naszą, 
naszą tradycyę w świetle prawdy. H istoryę 
już w starożytności mistrzynią życia nazwano; 
tem pożądańszą jes t nauka jej dla nas, którzy 
wtedy tylko misyę naszą narodową spełnić mo­
żemy, gdy. nie zrywając z przeszłością, brać 
bedziemy z niej wskazówki na przyszłość, u- 
cząc się z otw artej księgi naszych dziejów. Bo 
my nie możemy przeistoczyć się w nowy jakiś 
naród; powinniśmy odrodzić się. stać się od 
przodkow doskonalszymi, osrarnąć mianem na­
rodu i uświadomić dla celów narodowych wszy­
stkich Ojczyzny synijrfP* powinniśmy, powtarza­
my, o d r a d z a ć  s i ę .  lecz nie wolno nam

w y r a d z a ć  s i ę  w skarlałych epigonów wiel­
kich bohaterów, nie wolno nam zrywać wię­
zów przyrodzonych z przeszłością własnego na­
rodu.

To też z wielkim szacunkiem i radością wi­
tamy w murach naszego miasta badaczów na­
szych dziejów ojczystych, bo oni odkopują nam 
skarby naszej przeszłości, dają tam talizman 
na dalszą walkę i walczyć nas uczą.

T o w a r z y s t w o  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  
w y ż s z y c h  ma piękne i dobrze wszystkim 
znane karty  w dziejach swej pracy na polu 
szkolnictwa krajowego. W  chwili gdy szkolni­
ctwo średnie ugrzęzło w lormalistyce biurokra­
tycznej i gdy pod pokrzwką polskiego języka 
wykładowego, grasował w niem w najlepsze 
dawny duch germanizacyi: wystąpiło Towarzy­
stwo to z inicyatywą reform, które nowe życie 
tchnęły w edukacyę naszą publiczną. Na polu 
podniesienia nauki języka ojczystego i pielę­
gnowania wśród młodzieży ideałów narodowych 
położyło Towarzystwo nauczycieli szkół wyż­
szych zasługi, które zawsze z wdzięcznem spot­
kają  się uznaniem.

Życzeniem dalszej pomyślnej pracy w kie­
runku raz tak  szczęśliwie wytkniętym, witamy 
uczestników nauczycielskiego zjazdu.

W i e c  k o b i e t  p o l k i c h  jest zjawiskiem, 
z ktorem po raz pierwszy spotykamy się nie- 
tylko w Krakowie, lecz i w kraju  naszym. — 
Wiece takie odbywają się co roku w Pozna­
niu , z wielkim dla narodowej sprawy poży­
tkiem. U nas odmienne są wprawdzie stosunki, 
mimo to jednak kobieta polska nie przestaje 
odgrywać wybitnej roli. jaka  jej w życiu na­
szem społecznem i narodowem przypadła w u- 
dziale. Ostatecznie mężczyzna uczy młode po­
kolenia, kobieta je  wychowuje; w jej ręku i na 
jej opiece spoczywa znicz narodowy, w dorao- 
wem ukryty  schronisku. W  walce naszej naro­
dowej możemy stracić wszystkie placówki, lecz 
n ik t nie jes t w stanie odebrać nam donin, ro­
dziny — a tam wszechwładne swoje panowa­
nie roztaczać będzie zawsze kobieta polska.

Duch czasu dyktuje kobiecie nowe także wy­
magania. Kobiety żądają otwarcia im podwojów 
nauki i wiedzy; zamykać je  przed niemi, by­
łoby barbarzyństwem. P lagą i klęską narodów 
jes t ciemnota; czyżbyśmy obawiać się mieli ko­
biet światłych i wykształconych? Niech sta ją  
wraz z nami do wspólnej pracy, niech dosko­
nalą się i kształcą ua równi z mężczyzną; zy­
ska na tem rodzina, społeczeństwo, kraj ̂ o j ­
czyzna.

W ięc z szczerem zajęciem i życzliwością śle­
dzić będziemy za tokiem obrad pierwszego w na­
szym kra ju  zgromadzenia kobiet polskich. Oby 
ono przysporzyło sprawne publicznej i narodo­
wej nowych sił i wprowadziło w nią nowe, a 
tak pożądane czynniki.

Koresponflencya „Nowej Reformy".
Poznań, 31 maja.

(Wystawa rolnicza w Poznaniu; jej znaczenie ekonomi­
czne i polityczne. —  Polonizacya Nadrenii i Westfalii. — 
Dwa zakazy w błędnem kole polityki niemieckiej. —  Kon- 

ferencya nauczycieli w Kępnie).

Poznań przygotowuje się obecnie do wysta­
wy rolniczej, k tóra odbędzie się tu  w czasie

od 7 do 12 czerwca. Jes t to wystawa ruchoma: 
urządza ją  największe niemieckie towarzystwo 
rolnicze ,.Deutsche Landwirthschafts-Gesell- 
s c h a ff . które co roku taką wystawę w wię­
kszej miejscowości organizuje. Tym razem — 
jak  zapewniają komunikaty Towarzystwa — 
kolej przypadła na P oznań . chociaż przeważa 
przekonanie, że wybrano Poznań nie bez inten- 
cyi politycznej.

W każdym razie wy stawa ta. zorganizowana 
na szerszą skalę, godną jesi uwagi zarówno 
z ekonomicznych, jak  i politycznych względów. 
Pod względem zawodowym wystawa ułatwia 
rolnikom zapoznanie się z ogólnym rozwojem 
i postępami gospodarki rolnej i z temi wytwo­
rami przemysłowemi, które rozwojowi rolnemu 
służą; przemysłowcom zaś ułatwia zawiązywa­
nie stosunków z rolnikami i nastręcza im spo­
sobność do udoskonalenia swoich wytworów 
stosownie do wymagań czasu, "ko też prasa 
poznańska zachęca naszych rolników i przemy­
słowców'. aby skorzystali z tej dodatniej strory  
przedsięwzięcia, nie zaniedbując sposobności do 
poinformowania się o postępie rolnictwa i łą­
cznego z niem przemysłu w Niemczech, i aby 
zastosowali spostrzeżenia, na wystawie poczy­
nione, w zakresie własnej pracy i wytwórczo­
ści.

Godzi się jednak baczyć pilnie i na głębszą, 
polityczną intencyę organizatorów wystawy. -  
Z jadą się do Poznania rolnicy i przemysłowcy 
z rozmaitych stron Niemiec nietylko dla przyj­
rzenia się samej wystawie, ale także dla bliż­
szego zapoznania się ze stosunkami naszej dziel­
nicy. Goście niemieccy m ają się przekonać, że 
wschodnie kresy monarchii nm są jeszcze taką 
dziczą, jak  to sobie wyobrażają Niemcy z in­
nych prowincyj, i że W ielkopolska może być 
podatnym materyałem do pracy ekonomicznej 
nad podniesieniem i rozkrzewieniem Niemczy­
zny. To ich ma zachęcić do osiedlania się w na­
szych stronach w myśl intencyj komisyi kolo­
ni z acyjnej.

Obok tego inicjatorow ie wystawy sami przy­
znają, że chodzi im również i to, ażeby zbliżyć 
się do Królestwa Polskiego z przemysłową wy­
twórczością, poznać lepiej stosunki zakordono- 
we i pomyśleć o tem, ażeby zarzucić Królestwo 
fabryeznemi wyrobami niemieckiemi. „Drang 
nach O sten" widocznie więc odgrywa ważną 
rolę w tem przedsięwzięciu. Posaśmo tego dzien­
niki warszawskie,) szeroko ręj^Jsnjąc ąie o do­
niosłości zapowiedzianej wystawy, zachęcają 
rolników i towarzystwa rolnicze, aby wzięły 
udział w wystawie a nawet proponują zorga­
nizowanie zbiorowej wycieczki rolników do Po­
znania. Dowiaduję się, że naw et rolnicy z L i­
twy i U krainy wybierają się do nas na tę  wy­
stawę.

Znacie już przesławną petycyę hakaty stów 
przeciwko otwarciu granicy pruskiej dla za­
granicznych robotników polskich. A oto teraz 
niemiecka prasa szowinistyczna podnosi alarm 
z powodu mniemanej „po) on i żacy i zachodu-1. 
Dwóch stuleci potrzeba było — mówią haka- 
tyści — dla podniesienia Niemiec z politycznej 
niemocy; przez trzydzieści lat zbierają państwa 
niemieckie owoce politycznego zjednoczenia; 
Niemcy wysoko stanęły w rzeszy narodów; 
niemiecka kultura, niemiecki indywidualizm, nie­
miecki przemysł i nauka niemiecka — utoro­
wały sobie drogę daleko poza oceany. I oto

naród niemiecki z trwogą spostrzega, że w ser­
cu jego zagnieżdża się obcy żywioł, który n- 
prawianym od wieków przez germańskie poko­
lenia łanom Nadrenii i W estfalii grozi zalewem 
słowiańskim.

Dawniej chętnie patrzano na em igrację kilku 
tysięcy Polaków w strony niemieckie, ho przy­
puszczano. że przez ten ubytek na kresach 
wschodnich osłabi się polonizm, a wychodźcy 
pośród ludności niemieckiej łatwo się zgerma- 
nizują. Ale przeliczono się: liczba Polaków 
w Nadrenii wzrosła, i Niemców straszy już 
widmo spolonizowania tych okolic. Podczas gdy 
przed siedmiu laty  liczono 1 5 .0 0 0  robotników 
polskich w obwodzie rzeki Ruhr. obecnie liczba 
ich doszła w kopalniach i zakładach hutniczych 
do siedmdziesięciu kilku tysięcy samych męż­
czyzn, nie wliczając w to wielu rodzin polskich. 
I  oto szowiniści niemieccy alarm ują rząd i opi­
nię publiczną, że obwody G e l s e n k i r c h e n  
H e r  n e y-R e c h 1 i n g h a u s e n i sąsiednie s tra ­
ciły już prawie charakter niemiecki, gdyż ..lu­
dność polska już w nich przeważa i jak  gdyby 
była w swoim kraju, polskiego używa języka". 
T a „zuchwałość-1 ludu polskiego tem więcej 
oburza autora, że kupcy i przemysłowcy stara ją  
się zastosować do zwyczajów i obyczajów lu­
dności polskiej, czem sprawią zgorszenie pośród 
Niemców.

Odezwały się więc szowinistyczne głosy nie­
mieckie, domagające się wydania z a k a z u  im- 
m i g r a c y i  l u d u  p o l s k i e g o  do  W  e s t  f a- 
1 i i' i N a d r e n i i .  To dalej cokolwiek idzie, 
niż zamknięcie granicy pruskiej. Co za błędne 
koło polityki niemieckiej. Kolonizacya i prze­
śladowanie narodowe wypiera robotnika pol­
skiego z jego własnych siedzib, idzie więc na 
zachód szukać chleba i tam „polonizuje", a kraj 
się wyludnia, powstaje brak robotnika, którego 
znowu z zagranicy sprowadzać trzeba. Stąd 
wołanie o zakazy tu  i tam. Polityka pruska, na 
zgermanizowanie ziem polskich obliczona, spro­
wadziła tylko p o d w ó j n e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  p o l o n i z a c y i !  Istne przekleństwo złe­
go czynu. Ależ zostawcie robotnika polskiego 
w spokoju, pozwólcie mu pracować swobodnie, 
na własnej ziemi, a zniknie potrzeba jednego 
i drugiego zakazu!...

Na polu szkolnictwa pruskiego każdy dzień 
przynosi nowy środek ucisku. — Rzad pruski 
z coraz większą bezwzględnością obniża poziom 
szkoły, czyniąc z niej jedynie narzędzie gerina- 
ŁUaicyi. Doszłw już do tego, że naw et zabawy 
młodzieży służyć m ają celom germanizacyi. — 
Pizew rorną^tę zasadę wypowiedziano jawnie na 
konferencji nauczycieli, k tóra odbyła się nie­
dawno w K ę p n i e  pod przewodnictwem inspe­
ktora szkolnego dra S c h w i e c z i r y .  Na kon­
ferencja tej nauczyciel Z i m p e 1 odczytał refe­
ra t na tem at: „Zabawy młodzieży w celu po­
pierania nauki języka niemieckiego". — I nie 
były to wybujałe zapatryw ania osobiste jednego 
nauczyciela-barbąizyńcy; był to raczej wierny 
wyraz ogólnej tendencyi pniskich władz szkol­
nych. Je s t to właśnie największem nieszczę­
ściem w naszem szkolnictwie ludowem, że wszy­
stko, co tylko się dzieje w szkole, zmierza je­
dynie, jako do głównego celu: do germanizacyi. 
Podrzędną jest rzeczą religijne i moralne wy­
chowanie młodzieży, bo naw et religia ma słu­
żyć ku niemczeniu; podrzędne są wszystkie in­
ne cele wychowania i nic nie znaczą postulaty

pedagogiczne, bo wszystkie organa szkolne za­
patrzyły się w jeden tylko cel. i nic nad to nie 
widzą ważniejszego, godniejszego uwagi praw­
dziwego pedagoga

O statnią jaskraw ą anomalią w dziedzinie na­
uki i wychowania jest właściwie dążność uczy- 
nienia z zabawy środka germanizacyjnego. 
W szak zabawy służyć powinny celom hygieni- 
cznym i wychowawczym, a także kształcić 
dzieci pod względem tow arzyskim  i socjalnym. 
W szkole pruskiej służą zupełnie odmiennym 
celom, i dlatego to władze szkolne raczyły je 
teraz otaczać szczególniejszą opieką.

Przed niejedną w iejską chata polską, a i w 
samym Poznaniu na niejednem podwórzu wi­
dzieć można dziatwę polską, baw iącą się w ró­
żne gry w języku niemieckim. Te biedne dzieci 
nie umieją się bawić po polsku; techniczne wy­
razy dziecinnej gry towarzyskiej znane im są 
tylko w łamanym języku niemieckim. Niechajże 
odzice zwrócą na to uwagę i niechaj uczą swe 

r zieci b a w i ć  s i ę  p o  p o l s k u ,  
ą_________ ___________ ______________

Listy słowiańskie.
Z Chorwacyi, 28 maja.

Echa stosunków cislitawskioh. —  Chorwacya wobec Ma- 
dfziarów. — Nowe środki madziaryzacyi.—  Teatr w Osie- 
ku i uroczystość „Trchevića“ w Serajewie — Towarzy­

stwo literatów. — Tresió contra Kumicić).

W szystkie zdarzenia w polityce w ew nętrznej 
austryackiej odbijają się żywem echem w p ra­
sie chorwackiej. Zarówno „Obzor" jak  i „H rvat- 
ska Doiflovina" w poczuciu solidarności słowiań­
skiej występują w obronie czeskiego praw a 
państwowego i polecają swym posłom z Dalma- 
cyi i Słowieńcom łączenie się z Czechami. Te 
sympatye zrozumieć łatwo z dwu powodów: raz, 
że stosunki cislitawskie i ich rozwiązanie muszą 
wpłynąć na ukształtowanie się stosunków w 
drugiej połowie monarchii, a powtóre, że supre- 
macya Niemców nad Olechami przypomina Chor­
watom ich stosunek do Madziarów, niby na 
ugodzie oparty, k tórą na każdym kroku gwałcą 
silniejsi.

Kiedy rp . prezes delegacyi węgierskiej De­
zydery Szilagy miał mowę przy rozpoczęciu je j 
obrad , użył wyrażenia „państwo w ęgierskie", 
k tó re , jako niestosownej sam następnego dnia 
w przemowie do cesarza poprawił na „kraje 
korony św. S tefana". Je s t to pozornie drobno­
stka, ale w gruncie rzeczj po takich drobno­
stkach. jak  po szczeblach, pchaja się M adziarzy 
coraz dalej i w yżej, aż osiągną cel pożądany .

Dla podjęcia nowych inwestycyj zażąda no w 
węgierskim sejmie nowego kredytu 107 milio­
nów koron. Poseł chorwacki G furković użalił 
się na  niesprawiedliwy rozdział dawniejszego 
kredytu  i pominięcia potrzeb Chorwacyi; żądał 
tedy napraw ienia zła ty m  razem. M inister Lu- 
kaes zapewnił go, że interesa Chorwacyi będą 
uwzględnione; ale pon ieważ Chorwacyi nie wol- 
no mieć interesów °sobnych. ale interes ma­
dziarski musi być 1 Jej in teresem . więc można 
się spodziewać, j akie to będzie uwzględnienie, 
naw et pomimo uchwał chorw ackich izb handlo 
wych i przemysłowych

Musi rząd m adziarski czuć debrze, że odpor­
ność autonomicznych Chorwatów słabnie, skoro 
pozwala sobie wobec nich używać już tych sa­
mych środków, jak  wobec nieuznanych za sa-

Z  D Z I E J Ó W
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.

Napisał 
S te fan  Zaleski.

(Ciąg (lajszy). 4
I  w łonie samego uniw ersytetu powstają 

w pierwszej połowie XVI. wieku jakieś kwasy 
między mistrzami szlacheckiego a nie szlache­
ckiego pochodzenia, świadczy o tem między 
innemi in stru k c ja  kapituh krakowskiej, dana 
w r. 1554 posłom na sejm piotrkowski, w której 
jedna ze skarg ua akademię brzmi tak: „Dokto­
rowie i magistrowie starsi wynoszą na mistrzów 
i bakałarzów służących i synów swoich, nieuków, 
o s o b y  p o g a r d y  g o d n e ,  a potem ich do 
kollegiów powołują; natomiast szlachtę ludzi 
zdolnych i uczonych, nie przypuszczają do ka 
tedr uniwersyteckich, prześladują ich i zniewa­
żają a najbardziej tych z pomiędzy szlachty 
odpychają, którzy obdarzeni są wznioślejszym 
duchem lub m ają większe znaczenie u ludzi". 
Nie chce się wn rzvć, żeby aż tak  dokuczano 
szlacheckim magistrom w uniwersytecie, lecz 
wobec postępowania szlachty, która nietylko, 
że uniwersytet całkiem wypnściła z opieki ale 
nadto za Aleksandra Jagiellończyka postarała 
się o prawo, ograniczające liczbę księży nie- 
szlacheckiego pochodzenia na kanoniach kate­
dralnych. mogła się w gronie akademików zro­
dzić myśl zachowania katedr uniwersyteckich 
dla tych nieuprzywilejowanych. którzy gdzie­
indziej do karyery mieli zamknięte wrota.

W  ten sposób uniw ersytet zamieniał się sto­
pniowo na zakład mieszczańsko-włościański, 
wychowujący głównie księży i nauczycieli na 
kształt dzisiejszych seminaryów duchownych 
i nauczycielskich. Zamożniejsza młodzież szla­
checka po ukończeniu gimnazyum Nowodwor­

skiego. jeżeli jej przedtem nie zabrali do swych 
szkół Jezuici, Pijarzy lub dyssydenci, udawała 
się , podobnie jak obaj Sobiescy, na wyższe 
nauki za granicę. W skutek tego wpływ wła­
ściwego uniw ersytetu na oświecenie rządzącego 
społeczeństwa szlacheckiego był bardzo ograni­
czony.

Przyglądnijm y się teraz tej braci mieszczańsko- 
w łościańskiej, nauczającej w uniwersytecie 
i szkołach jemu podległych. Między r. 1487 
a 1563 w liczbie 550 mistrzów spostrzegamy 
około 7 0 przybyszów zagranicznych, przeważnie 
Niemców śląskich i Węgrów. W  następnych 
latach cudzoziemców coraz mniej a w w. X V II 
już ich w uniwersytecie wcale niema. W  po- 
w j ższych 76 latach obok 80 Krakowian — we­
dług wykazu dra Wisłockiego — z tej dziatwy 
mieszczańsko - włościańskiej wchodzą w skład 
grona nauczycielskiego: Brzezińczyki, Gostyń- 
czyki, Olkuszanie, Ilżanie, Kazimierczyki. Kle- 
parzanie, Kobylińczyki, Kośćlańczyki.NKoźmiń- 
czyki, Krośnianie, Leopolici czyli Lwowianie, 
Lewoczanie, Lubelczyki, Łabiszyńczyki. Łomża- 
nie, Łowiczanie, Neapolitani z Nowego Miasta, 
Nowopolczyki, Pilznianie, Piotrkowszczyki, Po- 
krzywniczanie, Poznańczyki, Proszowici, Prze­
myślanie, Raciążanie, Rawici, Samborczyki, San- 
deczanie, Sandomierczyki, Sieprczyki, Sieradza­
nie, Stradomczyki, Szadkowczyki, Szamotulczyki, 
i'ścianie, W arszawiacy, Wieliczanie, Wileńczy- 
cy, Wiśliczanie, Żnińczyki. T rafiał się także 
Brudzewczyk, Drohobyczanin, Jarosławczyk, Ja- 
sielczyk, Leżajszczanin, Napahańczyk, Obiedziń- 
czyk. Oświęcimczyk, Rzeczyczanin, Sanoczanin, 
Skawinianin, Stawiszyńczyk, Stężyczanin, T ar­
nowianin, Trzciańczyk, Tucholczyk, Turobiń- 
czyk, Tyczynianin, Wolborczyk itd. W XVII 
wieku najwięcej zasłynęli Kurzelowianie.

Do końca XV wieku każdy z profesorów 
przybierał nazwisko od miejsca urodzenia, pó­
źniej za przykładem przybyłych do Polski hu­
manistów (Kallimach, Oelt.es, Aesticampianus,

Agricola) upowszechnił się zwyczaj tłom aczeria 
nazwisk na łacinę i grekę. W X V I i X V II w. 
mamy w uniwersytecie mnóstwo polskich Rzy­
mian i Greków, takich Herbestów, Procopiade- 
sów. Mariciusów, Brosciusów, Papencoviusów 
i t. p„ których właściwe nazwisko trzeba z mo­
zołem wydobywać z tej łacińsko-greckiej sko­
rupy.

Nie imponowało szlachcie to zgromadzenie 
ubogich mistrzów stanu mieszczańskiego i kmie­
cego. P rałaci kapitulni uważali ich — jakeśmy 
to wyżej widzieli —  za osoby pogardy godne, 
p e r s o n a e  c o n t e m p t i b i l e s .  Sąd ten nie 
był odosobniony. Gdy Jan  Kochanowski, broniąc 
w „Satyrze" sprawy uniwersytetu, odzywa się 
do szlachty: „Zdadzą się (wydają się) wam po­
dobno p r o s t a c y  mistrzowie?" można wierzyć 
że słowa poety były echem tych mniemań, któ­
re brać szlachecka w swojem kole głośno wy­
powiadała. Niejeden uważał nawet za ubliżenie 
godności szlacheckiej poddawać się rządom ple- 
bejuszowskim w uniwersytecie. Jezu ita  Łęczy­
cki pisał do Hieronima Przyłęckiego: „A cięż­
sza je s t jeszcze ta  rzecz i subtelna niewola, 
kiedy ją  na ślachtę kładzie nieślachta". — Tę 
„nieszlachtę" uniwersytecką lekceważono coraz 
więcej naw et -wtenczas, gdy ofieyalme jako 
ciało nauczycielskie na zewnątrz występowała. 
Za pierwszych Jagiellon'iw  profesorowie w ob­
chodach pogrzebowych pogrzebowych postępują 
z rodziną królewską, a Długosz tłómaczy tem, 
że akademię uważano za córę Jagiellońską. Na 
pogrzebie Zygmunta I. cofnięto już mistrzów 
poza przedstawicieli kapituły krakowskiej. Od 
tego czasu, mimo protestów, spychano ich na 
coraz niższe miejsca. W  r. 1667 na pogrzebie 
królowej Maryi Ludwiki już naw et ra jcy  magi­
stra tu  krakowskiego usiłują wyższe od uniwer­
sytetu zająć miejsce, a w r. 1701 nasi księża 
profesorowie, klerowi krakowskiemu muszą nstą- 
pić pierwszeństwa w procesyach publicznych.

Nie pomogły zatem mistrzom kmiecego i mie­

szczańskiego stanu ani stopień akademicki. ani 
toga profesorska ani naw et godność szlachecka, 
nadana im przez Zygmunta I. w r. 1535 wła­
śnie w celu podniesienia ich powagi na ze­
w nątrz; zawsze uważano ich za „prostaków",, 
za „osoby pogardy godne". To lekceważenie 
srodze ich bolało.

„Teraz plebejus — powiada z goryczą Seba- 
styan Petrycy w . Polityce Arystotelesowej" — 
choć będzie uczony, choćby też łbem niebo wy­
wracał, taż baba, na tychże kolech, zawsze ple­
bejus jest". Niemniej gorzko wyraża się drugi 
Pilznianin, Szymon Marycyusz (Kociełek). — 
„W róciwszy do ojczyzny, — pisze w dziele 
„De scholis" (1551 r.) — gdym zobaczył, że 
obowiązek profesora, u cudzoziemców szanowa­
ny i wysoko ceniony, u nas nie ma żadnego 
szacunku ani nagrody i niemal wzgardą jest 
okryty, z żalem opuszczała mię ochota do tego 
stanu; oburzony taką  niesprawiedliwością, zaraz 
począłem myśleć, jakby się najprędzej i bez 
mojej szkody uchylić od obowiązku, który ani 
zaszczytu ani korzyści u nas nie przynosi. — 
Któż bowiem spokojnym umysłem to zniesie, 
aby urzędem tak  zacnym i uczciwym, tak  dla 
Rzeczypospolitej użytecznym, niegodnie pomia­
tano i gardzono? Kogóż nie zaboli, gdy u nas 
ostatni stan więcej ma poważania i względów? 
Że gdy nawet próżniaki znajdują u panów ła­
skę i opiekę, profesorów dlateeo, że nie wszy­
scy obowiązkom swoim zaaość uczynić mogą, 
wszystkich bez w yjątku kładą u nas w rzędzie 
najlichszych ludzi".

Cóż wobec tego czynią nasi profesorowie ? 
Oto zdolniejsi, jak  Marycyusz, rychło opusz­
czają niewdzięczny zawód, „nieprzynoszący ani 
zaszczytu ani korzyści", miernoty zaś. które 
w mm pozostały, pchają, jak  za pokutę, wózek 
swych obowiązków. Odepchnięci przez szlachtę, 
umieją się obyć bez jej towarzystwa, tem ści­
ślejsze zadzierzgając stosunki z równymi sobie 
plebej uszami, bądź duchownymi bądź świeckimi.

Wśród tego otoczenia wyrabiały się powoli po­
glądy i przekonania odmienne od szlacheckich. 
Nawet szlacheccy profesorowie po dłuższym po­
bycie w akademii demokratyzowali się zupeł­
nie. Stanisław Grzebski w kom entarzu do poe­
matu św. Grzegorza Nazyanzeńskiego głosi 
o szlachectwie zdania, na kióreby się dziś pi­
sał naw et najzagorzalszy demokrata a Jakób 
Górski, śmiśły krytyk postępowania szlachty 
względem uniwersytetu, w swej „Radzie pań­
skiej" walczy przeciw obsadzaniu katedr „szla­
chcicami swoimi--.

Obojętność szlachecka względem akademii 
zrodziła z biegiem czasu obojętność akademi­
cką względem szlachetczyzny: duma pańska 
spotkała się z dumą plebejuszowską. Z nadanej 
przez Zygmunta I. godności szlacheckiej z wy­
jątkiem  kilku świeckich profesorów medycyny, 
którzy zakupili dobra ziemskie, n ik t zresztą nie 
korzysta. W szyscy wzgardzili przywilejem, nie 
dającym prawa do wkupienia się d« kół szla­
checkich, zaszczytem, nie zabezpieczającym od 
poniżenia. Odnalazłszy w połowie N Y U  wieku 
reskrypt królewski z r. 1535, dotyczący swego 
szlachectwa, profesorowie mocno się zdziwili, że 
tak i p-zywilej istnieje. (Wiadomość tę mam 
z ust szanownego kustosza biblioteki uniwersy- 
ckiej dra Wisłockiego, największego dziś znaw­
cy tajników dawnej szkoły Jagiellońskiej, któ­
remu tak  za ten szczegół jakoteż za wiele cen­
nych wskazówek i objaśnień serdeczne składam 
podziękowanie. — Przyp. aut.).

Od X V II wieku widzimy już naszych mie- 
szczańsko-włościańskich magistrów prawie cał­
kiem w sobie zamkniętych. W  ostatnich 150 
latach przed reformą uniw ersytetu nie biorą 
oni już żadnegf udziału w życiu i pracach spo­
łeczeństwa, k tóre ich nie chciało czy nie umiało 
do siebie przygarnąć. (0. d n.)
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modzielne narodów na Węgrzech. Ustanowiono 
z celem humanitarnym in terna t chorwacki w 
Budapeszcie, aby wychowywać Chorwatów na 
dobrych patryotów, tj. madziaronów, nie znają­
cych języka ojczystego i na sposób madziarski 
nie znających żadnych zasad wiary i etyki. — 
Mówiliśmy już dawniej, że koleje w Chorwacyi 
i Sławonii uważa się za madziarskie, wskutek 
czego madziarskie sumienie nie może znieść 
brzmień nazw tak ich : K r i ż e v a c .  K a r  1 o v a c, 
Z a g r e b ,  ale się je zmienia na K ó r ó s ,  Ka -  
r o l y v a r o s ,  Z a g r a b .  Nie dosyć na tem : na 
nowej linii kolejowej Zagrzeb-Samobor podług 
rozporządzenia m inistra ma być urzędowym ję­
zykiem tylko m adziarsk i! Nic tedy dziwnego, 
że na 250 urzędników kolejowych, którzy w r. 
b. zostali mianowani w Chorwacyi, ani jeden 
nie jest Chorwatem.

T a dążność rządu do zmadziaryzowania wszy­
stkiego musiała się uwydatnić i na zewnątrz. 
Na wystawie paryskiej niema zupełnie ( 'horwa- 
cyi reprezentowanej, bo pawilon nosi tylko na­
pis „H ongrie-1. jakkolwiek mnóstwo przedmio­
tów przemysłu domowego chorwackiego zdobi 
jego ściany. W  przewodniku (drukowanym w Pe­
szcie; przedmioty te są wymienione obok innych 
madziarskicn, a Zagi zeb obok Ostrzyhomia, Spi­
skiego Zamku lub Gyóru. W następstwie podo­
bnego traktow ania Chorwatów, między sędziami 
wystawowymi na 44 członków znajduje się tyl­
ko 1 Chorwat! Usunięto tedy Chorwacyę w kąt, 
uważając ją  za komitat węgierski, i nie przy­
znano jej nawet prawa większego w sądzie 
udziału...

To oburzające postępowanie Madziarów mu­
siało rozgoryczyć każdego, kto jeszcze poczucia 
godności własnej nie zatracił. Ruch patryoty- 
czny ożywił się więc znacznie i na dni Zielonych 
Świątek wybiera się wielka część Zagrzebi an 
do Sarajew a na chorwacką uroczystość poświę­
cenia sztandaru , który panie zagrzebskie oria- 
rowały sarajewskiemu Towarzystw u śpiewackie­
mu „Trebević-1. Licznym udziałem, połączeniem 
dłoni bratnich, powrotem przez Hercegowinę i 
i morzem na Rjekę chce patryotyczne obywa­
telstwo zamanifestować łączność wszystkich 
Chorwatów, gdziekolwiek oni mieszkają, i słabe 
serca otuchą napełnić.

W tym czasie wycieczek opuścił i te a tr  za -; 
grzebski swoją świątynię, udając się do Osieku 
na kilkanaście gościnnych występów. Jeżeli 
gdzie, to w Chorwacyi wędrówki teatra lne  są 
bardzo potrzebne, a tym razem wybrano na nie 
porę bardzo tra fn ą , bo na ten  czas przypadło 
poświęcenie nowego kościoła, którego dokonał 
biskup Strossmajer. Nietylko z najbliższych, 
ale i dalszych okolic zgromadziło się mnóstwo 
ludu i uroczystość kościelna stała się zarazem 
uroczystością narodową.

\Y końcu zeszłego miesiąca odbyło się wre­
szcie pierwsze walne zgromadzenie Towarzy­
stwa literatów  chorwackich, którego zawiąza­
n iu  się rozmaite czyniono przeszkody. Zapisało 
się do niego około 300 członków, co na sto­
sunki chorwackie jest bardzo wiele, a nawet 
tyle, że niewielu chyba jeszcze literatów po­
zostało poza Towarzystwem. Z nich było obe- 
c nych na zgromadzeniu 103, między nimi 7 ża­
rn iejscowych. Na wniosek Bożydara Knkuljewića 
w ybrano przez akhm acyę prezesem Iwana Trn- 
sfciego. jedynego z żyjących jeszcze starych 
p atryotów  i budzicieli ducha chorwackiego z cza- 
sć w G aja i Szenoy. T rnski, dziś staizec 81-le- 
tn i. zajmuje bardzo wybitne miejsce w lite ra­
tu r ze chorwackiej jako autor utworów liry­
cznych, epickich poematów i szeregu powieści. 
Po jego wyborze wybrano i wydział z 9 człon­
ków. k tóry  natychm iast odbył posiedzenie, ce­
lem ukonstytuow ania się. Rozpoczęto już prace, 
celem zapewnienia członkom na starość renty, 
a wdow o m i sierotom zapomogi, poruszono i in­
ne k w esty e  literackiej natury, które przy spo­
sobności gruntownie rozpatrzymy.

Ze s p r aw literackich zanotować musimy je­
szcze poi emikę. jaka  się rozwinęła w dzienni­
kach międ N y znanym powieściopisarzem Eug. 
Kumicićem a dramaturgiem  drem A. Tresićem- 
Pavicićem. Pierwszy pomówił dra Tresića o pla­
giat, pop ełniony przez zużytkowanie motywów 
powieści r Spisek Zryńsko-frankopański11 do tra- 
gedyi „K atarzyna Z ry ń sk a 1; drugi bronił się 
tem , że główne motywa (umowa Zryńskiego 
z Turkam i) n ie  pochodzą z powieści, ale z do­
kumentów historycznych. Sprawa przybrała roz­
głos większy od jej doniosłości; dr Tresić-Pa- 
vicić zacięty w polemice, nie dał za wygraną, 
ale posunął się nawet do osobistych wycieczek, 
iak to zwykle bywa w polemice. Nie przyspo­

rzyło mu to sławy, ani jego tragedyi wziętości, 
ale jemu się zdawało że postawił na swojem. 
„By rozum był przy młodości...-1 -  wzdychamy 
przytem z Janem  Kochanowskim. (Prz.).

Polityczni „Nad-ludzie“.
„W alka wyborcza-1, k tóra się właśnie zakoń­

czyła i jest już poza nami, jest istotnie czemś 
nadzwyczajnem. niemal „nadlndzkiem--. T ak pi­
sze główny organ wiedeńskich antysemitów, 
„Deutsches Y olksblatt-1. o uzupełniających wy­
borach do wiedeńskiej Rady gminnej z czwar­
tego koła wyborczego. Rzeczywiście wynik dla 
antysemitów był doskonały; na 18 mandatów 
z tego koła wybrano 16 antysemitów, a 2 so- 
cyalistów.

Jednak każda cyfra jest dwuznacznikiem, do­
póki nie spojrzy się. co poza nią stoi. więc 
aby zrozumieć, co znaczy wynik wyborów wie­
deńskich. trzeba wysłuchać, co mówią o nim 
obie strony interesowane: antysemici i socyali- 
ści, bo pomiędzy temi dwoma stronnictwami 
walka się toczyła.

Naturalnie, jak  zawsze w takich razach, obie 
strony nie szczędzą sobie zarzutów. „Deutsches 
Y olksblatt- powiada w numerze z d. 1 czerwca, 
że socyaliści rozwinęli „teroryzm. który nie da 
się opisać", a organ antysemitów wiedeńskich 
istotnie też go ..nie opisuje-1 i nie podaje ani 
jednego konkretnego faktu na poparcie swego 
twierdzenia, natom iast „A rbeiter Zeitung*1 za­
rzuca antysemitom poprostu oszustwo i wystę­
puje z całym szeregiem cyfr i specyalnych ob- 
winień".

Przedewrszystkiem organ socyalistów powia­
da. że zwycięstwro antysemitów nie jest znów 
tak świetnem. na 135.834 bowiem oddanych 
głosów- otrzymali nie więcej niż 77.608, zaś 
socyaliści 56.306. czyli, że na socyalistów- przy­
padło 43°,0. Gdyby mandaty przyznawano we­
dle systemu proporcyonalnego. na 158 wszy­
stkich mandatów w Radzie wiedeńskiej otrzy- 
maćby mieli socyaliści wedle tego wyniku wy­
borów- 68 mandatów, a m ają tylko 2. Dalej 
porównuje „A rbeiter Zeitung-1 procentowo cyfrę 
głosów- socyalistycznych a antysemickich przy 
wyborach z V kuryi do Rady państwa, a teraz, 
i dowodzi, że cyfra głosów socyalistycznych 
wzrosła o 7450. zaś antysemickich zmalała o 
40.000. Jeżeli mimo to antysemici zwyciężyli, 
to — wedle ..Arbeiter Zeitung" —. tylko dzięki 
sprytnemu nowemu statutowi, który wyklucza 
robotników- od głosow-ania w IY kole. jeżeli 
nie m ają 3 lat w miejscu zasiedzianych, co u 
większości robotników jest wprost niemożebno- 
ścią, natom iast nie krępuje niczem w głosowa­
niu w tem kole wyborców, mających już je ­
den głos w trzech poprzednich uprzywilejowa­
nych kołach, którzy oddali sw-e głosy na kan­
dydatów- socyalistycznych.

Resztę — powiada „A rbeiter Zeitung11 — zro­
biły nadużycia. A więc nie wykluczano robo­
tników- nawet bez 3-letniego zasiedzenia, jeśli 
należeli do antysemitów, reklamacyj robotni­
czych nie załatwiano i tysiące ich pominięto, 
natom iast antysemickich wyborców zapisywano 
w listę po 3 i 4 razy, zaciągano nawet osoby 
zmarłe, te. które się wyprowadziły, lub nawet 
nieistniejące, tsocyalistom utrudniano agitacyę. 
między mnenii w ten  sposób, że dostarczono 
im tylko dwie listy wyborcze w ostatniej chwili, 
antysemici zaś mieli ich tyle, że fabrykowali 
z nich opaski pocztow-e dla swoich dzienników. 
Jednem słowem, twierdzi „A rbeiter Zeitung11, 
że to było świadome i uplanowane fałszerstwo.

To są głosy stron obu. Jeżeli więc tylko dzie­
siąta część zarzutów „A rbeiter Zeitung^Jjest 
praw dziw a. to „nadludzkiem11 można nazwać 
zwycięstwo antysemitów, chyba w myśl teoiyi, 
że „nadludziom-1 wszystko wolno, że im jest do- 
zw olone dla zgniecenia przeciwników używać 
najniegodniej szych środków.

Antysemici wiedeńscy nie pierwszy raz udo­
wodnili, że trzym ają się tej metody, i to jest 
robak, który ich stoczy.

Pamiętnem jest, jak  to po zwycięstwie ich 
do Rady miejskiej nawet bardzo radykalne na­
sze pisma wyrażały zadowolenie, że usunęli 
pseudo-liberałów, z ich korupcyjną polityką, 
gwałtami względem opozycyi. szachrajstwami 
wyborczemi i t. p. W net jednak posiedzenia 
Rady gminnej w W iedniu i organizowanie wy­
borów okazały, że antysemici ich jeszcze prze­
licytowali w kierunku pozowania na „polity­
cznych nadludzi-1, którzy z moralnością zupeł­
nie się nie liczą.

Z wystawy powszechnej.
Paryż, 25 maja.

( = )  P. Peck, generalny komisarz Stanów 
Zjednoczonych, dokonał uroczystego otwarcia 
pałacu amerykańskiego. Można śmiało i bez 
przesady powtórzyć: „ p a r t u r i u n t  m o n t e s ,  
n a s c i t u r  r i d i c u l u s m u s 11 na widok tego 
wysokiego, oślepiająco wybielonego, zimnego bu­
dynku, pokrytego kopułą, podobną zupełnie do 
znanych szklanych łapek na muchy. Na froncie 
W ashington zdaje się na koniu uciekać do Se­
kwany, ażeby w jej falach zapomnieć o złym 
guście swych ziomków, a w każdym kącie orzeł 
am erykański siedzi na kuli, zapewne ziemskiej, 
czyniąc wrażenie znużonej wylęganiem kwoki. 
Suetonius opowiada, że w starożytnym Rzymie 
jacyś figlarze w każdą noc na niezliczonych 
posągach, które sobie Domicyan kazać wznosić, 
pisali słowa: „dosyć już tego11; coś podobnego 
możnaby napisać z powodu ogromnej liczby 
amerykańskich orłow.

Amerykanie, jeszcze bardziej uiż Anglicy, 
poza granicami swojego kraju, skupiają się 
w jednę gromadę. Otóż i na wystawie spostrze­
gamy to samo. Sprowadzona przez p. Pecka 
am erykańska kapela pod kierownictwem Sousy 
produkuje się codziennie po południu na espla- 
nadzie Inwalidów — a naokoło zasiada zbitą 
masą Ameryka. Na schodach werandy, gdzie 
gra muzyka, stoją dwaj chorążowie z gwiaździ- 
stemi sztandarami w dłoni, odzywają się po 
kolei tony hymnu amerykańskiego, marsylianki, 
Tennlmusera i „ \au k e e  doodle", a młodzieńcy 
w ekscentrycznych ubraniach akompaniują gwi­
zdaniem. oczywiście tak  fałszywie, jak  to po­
trafi tylko obywatel Stanów Zjednoczonych. 
Panie w drogich strojach paryskich upraw iają 
flirt, a bogaci kupcy z Nowego Jorku  i rzeźni- 
cy z ( hicago, szanując nogi. każą się wozić 
w fotelach.

Również amerykański pałac przy „ulicy na­
rodów-1 (Quai des Nations). obejmujący na trzech 
piętrach trzy  sale. około których idą żelazne 
galerye, czyni wrażenie jakby jakiegoś biura 
wywiadowczego. W  hali na dole. tudzież na 
galeryach każdy S tan ma swój pokój, a są to 
jakby poczekalnie kolejowe, spotykamy w nich 
bowiem zwykłe drewniane meble, czasem kilka 
krzeseł obitych skórą, stół z gazetami, półki 
z księgami adresowemi, fotografie, mapy! Tu 
panowie i panie z Nowego Orleanu. Oincinnati 
i F iladelfii będą sobie dawać „ r e n d e z - v o u s -1, 
a goście amerykańscy nie będą się potrzebo­
wali krępować i bez protestu ze strony służby 
kłaść będą nogi na krzesła i stoły. W  pokoju 
Stanu nowojorskiego pod portretem  m inistra 
wojny Roota stoi fortepian, a w chwili, gdy 
przestąpiłem próg, siedmioletni jakiś bęben pa­
stwił się nad klaw iaturą ku uciesze swojej 
matki.

Czemprędzej opuszczam ten przybytek pro­
stactw a i dla przeciwieństwa chronię się w pa­
łacu... hiszpańskim. Ładny budynek, utrzymany 
w czystym stylu odrodzenia hiszpańskiego spra­
wia wytworną harmonią kształtów miłe wraże­
nie. W netrze składa się z obszernej hali, wzdłuż 
której biegną dwie prostokątne sale. Zajmujące 
są ozdoby sztukateryjne przystrajające ściany 
klatki schodowej, a odtwarzające najbardziej 
ch a rak te ry sty c^e  motywy sżtukl renesansowej! 
Tyle o ^amym pałacu; cóż się w nim mieści? 
Ściany pokryte są pysznemi gobelinami, pocho- 
dzącemi z zamków królewskich. Tkaniny te, 
bardzo dobrze zachowane, stanowią prześliczną 
dekoracyę. W kilku niewielkich szafach znaj­
dują się zbroje średniowieczne, bogato cyzelo­
wane. i piękne okazy bsoni. AYnętrze pałacu 
wygląda wogóle jak  apartam ent zrujnowanego 
magnata, któremu lichwiarze prawie wszystko 
zabrali. Z tych sal tchnie smutek i powiew 
śmierci.

Hiszpania nie może się chwalić rolnictwem, 
przemysłem, handlem, ale zostały je j: „g i t a ­
n y . . .  O I l e!  O l l ć ! "  Już pod samym pałacem 
rozlega się metaliczne brzęczenie mandolin, od 
czasu do czasu słyciiać okrzyki tancerek. W  su­
terenach, pod arkadami, które obramowały lewy 
brzeg Sekwany, rozsiadła się obszerna kaw iar­
nia. Na estradzie kilkunastu młodzieńców w czar­
nych aksamitnych strojach dobywa z g itar i 
mandolin ogniste dźwięki. Trupa nosi miano 
„ e s t u d i a n t i n y 11, nie wiem, z jakiego po­
wodu, chyba po to. ażeby okazać światu, że 
studya uniwersyteckie w Hiszpanii, to nie żarty. 
Dwie piękne tancerki, w barwnych spódniczkach 
i stanikach, biją w kastaniety, przechylają się 
w ruchach wężowych, odskakują, przyskakują.

wirują, czarne ich oczy strzelają płomieniem, 
z różowych ust wydziera się co chwila: „O I l e!  
O I l e ! -1 Widzowie pośród frenetycznych okla­
sków wołają: „V iv  a E  s p a n a!11 Ale prawdzi­
we tryum fy święcą „gitany11 tam dalej, za Tro- 
cadero. w jasnych murach małego, odrębnego 
miasteczka, k tóre ma przedstawiać Hiszpanię 
za czasów Maurów. W  uliczkach wąskich roz­
siadły się bazary i kawiarnie. W  wielkiej are­
nie popisują się Beduini jazdą konną, to znowu 
wysuwa się karaw ana koczującego plemienia, 
które przygotowuje sobie nocleg, rozbijając na­
mioty i niecąc ognie. Obok w małym teatrzyku 
odbywa się istna orgia rozmaitych „ f a n d a n -  
g o -1, „ b o l e r o -1, „ b a r b e y i l l o 11. Urodziwe, 
zgrabne gitany- omdlewają prawie w tańcu sza­
lonym. a pośród ścń n  teatrzyku rozlegają się 
okrzyki: „ O l l ć !  O l l ć ! 11 Oto Hiszpania dzi 
siejsza.

Z uwag pesymisty.
(Pruska narodowość i język galicyjski, czyli ministrowie: 
Rheinbaben i Stremayr. —  Polacy w Austryi i Prusiech, 
czyli przymierze austryacko-pruskie. — Honorowe obywa­
telstwo dla p. Rheinbabena z uobczyc. — Dlaczego z Dob­
czyc? Nie kandyduję ani do delegacyj, ani do Rady 
państwa. —  Kraków w szacie godowej. —  Pomnik Jadwi­

gi i Jagiełły. — Apelacya do p. Hablińskiego).

Pruskiemu ministrowi spraw wewnętrznych 
zdaje się zapewne, że on \vynalaz’ pierwszy 
nową narodowość „ p r u s k ą -1, do której, w 
przystępie łaskawości. w-cielił także Polaków-. 
Tymczasem ma on na polu etnograficznych 
poszukiwań niebezpiecznego współzawodnika i 
poprzednika w austryackim  ministrze oświaty, 
ś. p. Stremayerze. Już na 20, jeśli się nie 
mylę, lat przed wynalazkiem „pruskiej narodo­
wości11, dokonanym przez p. Rheinbabena. u- 
czynił m inister austryacki wiekopomne odkry­
cie „ j ę z y k a  g a l i c y j s k i e g o 11 — odkry­
cie. które, właśnie dlatego, że twórcą jego był 
najwyższy dostojnik o ś w i a t y  austryackiej, 
zapew-niło mu wiekopomną pamięć.

Stąd wniosek, stwierdzający prawdę, — że 
głupstwo jest także nieśmiertelne, i że choro­
ba ta  nawiedza często ludzi, dziwnem igrzy­
skiem losu. rzuconych na świecznik społeczeń­
stwa, Gdyby pozostali przy swoich biurach, lub 
w kole przyjaciół klubowych, niktby nie do­
strzegł fatalnych luk w ich procederze myśle­
nia; stawieni przed światło kinkietów parla- 
meutu. tracą  okropnie na wartości.

Po co właściwie tak i Rheinbaben wysila się 
na jakieś psychologiczno - etyczne argumenty, 
gdy pragnie Polakom podstawić nogę? Zamiast 
kompromitować się powtarzaniem andronów o 
jak iejś pruskiej narodowości, o wiele korzy­
stniej przedstawiłby s ię , mówiąc Polakom-: 
„Chcemy was pochłonąć, zgnieść za wszelką 
cenę; drwimy sobie z patentów i przysiąg kró­
lów pruskich; mamy pięść silniejszą od was, 
więc brońcie się, jeżeli z góry nie chcecie się 
poddać11. To byłoby bardzo brutalne, ale przy­
najmniej cynicznie szczere; to, co powiedział 
p. Rheinbaben w Sejmie pruskim, jest przede- 
wszystkiem nieskończenie niedorzeczne.

T ę  skromną uwagę czynię dlatego jedynie, 
że p. Rheinbaben nie jest członkiem gabinetu 
w Austryi, gdzie od cz; su. gdy Strem ayer dał 
się pouczyć o stosunkach narodowościowych, 
każdy z ministrów zdaje, u wstępu na swój 
wysoki urząd, egzamin ze statystyki przedli- 
tawskiej, a powtóre i dlatego także, że głos 
mój nie przedrze się przez granicę nad Prze- 
mszą. gdyż na „Nową Reformę1!*- kanclerz ks. 
Hohenlohe rzucił jeszcze przed rokiem wielką 
klątwę i obłożył ją  banicyą na przeciąg dwóch 
lat. Pewny więc jestem, że w tych ciężkich 
czasach, gdy jeden Polak prowadzi w Austryi 
politykę zagraniczną i dopiero co wrócił z wi­
zyty berlińskiej, a drugi namiętnie drutował 
czesko-niemieckie porozumienie i właśnie wczo­
raj wrócił z Budapesztu, nie przyczynię się do 
zaostrzenia stosunków międzynarodowych, mię­
dzy A ustryą a temi Prusami, w których urzę- 
downie nie egzystują Polacy, chociaż w rze­
czywistości żyje ich tam  kilka milionów.

Zastrzegam się naw et z góry przed podejrze­
niami, jakobym nie był zażartym zwolennikiem 
przymierza austryacko-pruskiego.

Przeciwnie — pomny wspaniałej manifestacyi 
międzypaństwowej pod Nahodem i Sadową i tej 
współrzędności polityki wewnętrznej, dzięki któ­
rej w Prusiech zatykają gębę Polakom, aby nie 
psuli jedności państwa, w Austryi zaś otwierają 
im ten sam przyrząd do wydobywania ojczystej 
mowy, aby w chwilach paniki ratowali jedność

monarchii — pomny, powiadam, tych dwóch 
najważniejszych motywów przymierza p rusko- 
austryackiego, jestem jego zagorzałym zwolen­
nikiem. Jeżelibym nawet kiedyś, na utrapienie 
własne, wybrany był członkiem delegacyj, za­
proponowałbym, aby p. Rheinbabenof i dano 
dyplom honorowego obywatela z miasta Dob­
czyc, jako igężowi, który przyczynił się do za­
cieśnienia węzłów austryacko - prusko - polskiej 
sympatyi.

Dlaczego właśnie z Dobczyc? — zapytasz 
czytelniku. Mówię to nie bez powodu. Rada 
miasta Dobczyc nadała , czy też miała zamiar 
nadać odrazu godność honorowego obywatelstwa 
dwudziestu pięciu mężom, którzy tego miasta 
na oczy nie widzieli a tylko z dalszej odległo­
ści okazali mu swoją życzliwość. Wobec tej 
rozrzutności więc najłatw iej byłoby tam zyskać 
ostrogi uznania dla p. Rheinbabena. Mam tedy 
niepłonną nadzieję, że wielicka Rada powiato­
wa wstrzyma karzącą prawicę nad dobczycką 
Radą miejską i okaże wyrozumiałość, która 
w obecnych, ciężkich w Austryi stosunkach, do­
niosłą. międzynarodową odegrać może rolę.

Jedno przy tem wszystkiem zastrzeżenie. Po­
wiedziałem , a raczej napisałem, „gdybym wy­
brany był członkiem delegacyj11. Otóż z tego 
nie wynika w cale . jakobym dążył do obalenia 
ślicznej konstytucyi austryackiej i żywił grze­
szną myśl zaprowadzenia powszechnych,bezpośre­
dnich wyborów do wspólnych delegacyj. Niech 
sobie dalej Rada państwa wybiera do delegacyj 
pp. Kozłowskiego i Popowsldego, bez których 
ostatnia sesya budapeszteńska byłaby jeszcze 
bardziej jałowa i nudna, niż była w rzeczywi­
stości. Tylko przy energii i gwałtownie stanow­
czym tonie obu tych delegatów możemy się do­
czekać błogiej chwili, gdy w Czarnej W si lub 
na Krowodrzy wolno bęazie stawiać domy bez 
rewersów aeinolacyjnych, a jeden szewc z Da- 
licyi będzie mógł całą jednę parę butów „do­
staw ić11 rocznie dla c. i k. a rm ii, gdy dotąd 
zamówienie takie otrzymywało czterech szew­
ców do spółki. Przy tem nie myślę wcale ubie­
gać się o mandat poselski do Rady państwa, 
wiedząc że oświadczeniem tem wywołam złośli­
wy uśmiech zadowolenia u wszystkich moich 
kolegów po piórze z trzech sąsiedzkich orga­
nów prasy krakowskiej. Nie mogę tego uczy­
nić, t. j. ubiegać się o mandat poselski, naj­
pierw d latego , że dotąd me jest pomszczoną 
H ruzów na. której krew niewinna spłynęła na 
całe demokratyczne stronnictwo krakowskie; 
powtóre d latego , że druga „zbrodnia krw i-1 
w Chojnicach nie jest wyjaśnioną i niema do­
tąd orzeczenia, co do pochodzenia jelita, znale­
zionego u podejrzanego rzeźnika — po trzecie 
dlatego — i to jes t powód najważniejszy, — 
że chcę zostawić w Krakowie wolne miejsce 
dla p. Stróżyńskiego i ks. Stojałowskiego, któ­
rzy z pewnością zgłoszą tu taj swoje kandyda­
tury  przy najbliższych wyborach.

Na razie inne „parzą mnie zapały". Płuca 
moje odczuwają już naprzód radość wielką, że 
bogdaj raz. w pięćsetną rocznicę założenia Uni­
w ersytetu Jagiellońskiego, Kraków będzie po­
rządnie, w dniu tak  uroczystym, zamieciony i 
skropiony wodą z Młynówki o tyle obficie, że 
mniejsze niż w dni niejubnenszowe, wznosić się 
btjdą po mieście tumany kurzu. Nawet kto wio, 
czy przedsiębiorcą, burzącym od kilk tygodni 
kamienicę na rogu ulicy św. Anny i Jagielloń­
skiej nie zaopiekują się władze sanitarne miejskie, 
starościńskie i policyjne o tyle przynajmniej, 
aby d. 7 b. m. nakazały przy destrukcyjnej 
jego działalności używać polewania wodą. Bę­
dzie to sowitą nagrodą dla wszystkich miesz­
kańców ulicy św, Anny i Jagiellońskiej, z któ­
rych każdy dotychczas połknął już i przetraw ił 
najmniej kilka korcy lotnego rumowiska. Żału­
ję tylko, że ten pan urzędnik, — a musi prze­
cież być jak iś „ad hoc11 urzędnik magistratu, — 
straw ę tę  nam tylko do niepodzielnego zosta­
wił użytku i nie stawił się do wspólnego z na­
mi sto łu , aby ją  spożyć w naszem towarzy­
stwie.

Jeśli dobrze pójdzie, to Kraków gotów rze­
czywiście, z okazyi pięknej uroczystości zało­
żenia Almae M atris wyglądem swoim przy pomnie, 
europejskie miasto, czem przedewszystkiem nam 
stałym jego mieszkańcom, bardzo miłą spraw 
niespodziankę. W prawdzie przy zakładaniu lam­
pek do iluminacyi paść może ofiarą reszta nu- 
sów i uszów z popiersi na kapitelach kolumn 
w Sukiennicach, ale też kto wie, czy także ni, 
znajdzie się litościwa dusza, k tóra zajmie się 
losem pomnika Jadwigi i Jagiełły  na piantach 
Zarząd miasta Krakowa jest na tyle dowcipny
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Władysław Zdor.

F U I M U S
POWIEŚĆ.

I I

(C iąg dalszy).
W yprostowali się i utkwili nieruchomy wzrok 

w Jontka, który tymczasem, pochyliwszy się 
ku nim. przymknął na chwilę oczy i mówił 
dalej:

-  Mieszkaliście sobie na wsi, we własnej 
chacie: ty  w g u b e m ii? . . .  — wskazał palcem 
ospowatego.

— Mohilewskiej — odpowiedział zapytany 
dobitnie.

— W gubernii mohilewskiej. a ty? — wska­
zał palcem drugiego.

— W ołyńskiej — odpowiedział drugi tak  sa­
mo dobitnie i głośno.

— A ty?
— Z gubernii kowieńskiej, powiatu nowo- 

aleksandrowskiego.
— Pracowaliście tedy w-szj-scy trzej na wła­

snym g ru n c ie . . .
— J a  nie mam własnego gruntu  — rzekł 

ospowaty.
— Wszystko jedno! pracowaliście tedy w po­

lu, oraliście, kopaliście, tańczyliście w niedzielę 
w karczmie, byliście weseli, jak  u Pana Boga 
za piecem. Żaden z was dobrowolnie nigdyby 
nie porzńoil swoich i swojej z iem i...

— A ju p i!  —  zgodził się ospowaty.
Aż tu tymczasem przychodzi papier, zwo- 

fiij.i was do miasteczka, każą ciągnąć losy. go­

lą głowy i wywożą daleko. Po co? po to, żeby 
u b ra iiw  m undury ...

— Mają zmienić form ę. . .
— Bić po mordach i sadzić na „hauptwach- 

tę “.
— Ja k  nie zasłużysz, to nie posadzą.
— No, tak. Ale za to cały dzień każą wam 

chodzić, biegać, strzelać, tłuką was i łają. Czy 
nie praw da?

— To tak w sto siódmym pułku. Nasz „ro- 
tn y 11 jes t bardzo sprawiedliwy. U niego tak . 
znasz służbę, —  złego słowa nie posłyszysz! — 
zaczął prędko i chętnie ospowaty, który wido­
cznie lubił o swoich spr iwach opowiadać.

— W szystko jedno. Twój rotny dobry, a l t  
stu jest złych i wogóle męczą was w kosza­
rach. Chcielibyście wrócić do domu?

— C hcielibyśm y! — razem odpowiedzieli 
wszyscy trzej.

— Widzicie. I  nietylko wy, ale wszyscy, 
którzy służą, woleliby zostać w domu. A car 
rozkazał i co jesieni z całej Rosyi zabierają 
tysiące młodych chłopców, tak samo tęgich, 
jak  wy (żołnierze uśmiechnęli się). Rodzice 
wasi płacą podatki, a wy musicie iść do woj­
ska, i wszystko dla cara. Cóż, dobry ten ca r?

Ospowaty uśmiechnął się i spuścił oczy.
— Dlaczego wszyscy słuchają cara i jego 

urzędników? A dlatego, że car ma wojsko, 
które w każdej chwili może posłać tam, gdzie 
jes t bunt. gdzie nie chcą spełnić jego woli. 
Gdyby nie było wojska, nikłby nie płacił po­
datków i każdy chłop miałby tyle ziemi, ile 
potrzebuje.

— A prędko to będzie, panie? — zapytywał 
wciąż ten  sam, najśmielszy.

—  To od w-as samych zależy. Zrozumiejcie 
tylko wy wszyscy żołnierze, że na was opiera 
się potęga cara i postanówcie wszyscy nie 
słuchać swoich dowódców, którzy także stoją 
po stronie cara, a będziecie mogli taki ustrój, 
to jest porządek — poprawił się, — jak i sami 
zechcecie zaprowadzić. Bo, widzicie, jest tak: 
w miastach są fabryki, we fabrykach pracują 
robotnicy; ci robotnicy, to proletaryat...

Żołnierze nie spuszczali oczu z ust swego 
oświeciciela, ale mieli już teraz senne wyra­
zy na twarzach. Jeden z nich zaczął rozglą­
dać się po pokoju.

— Dawniej robotnik był głupi i mc nie my­
ślał, ale teraz zrozumiał, że ustrój społeczny 
opiera się na krzywdzie — kończył tymcza­
sem Jontek. — Nie wszyscy jeszcze to zrozu- 
mie'imiełi. ale przyjdzie taka chwila, że robo­
tnicy nie pójdą na robotę, fabryki odbiorą 
i panom także pracować każą. Wówczas caro­
wie zechcą posłać przeciwko robotnikom woj­
ska, ale wy już tahżt będziecie rozumni i nie 
pójdziecie... Zgadzacie się ze mną?

— Pięknie pan mówiliście, ale jak  to robo­
tnicy panom odbiorą bogactwa, kiedy pany za­
wsze m ają pieniądze i są panami, a robotnicy 
zawsze p racu ją? — rzekł nieśmiało ospowaty.

— A czy to sprawiedliwie ? — ostro zapy­
ta ł Jontek.

— Taki już musi, panie, porządek. A po­
tem. panie, pan mówił, co cara nie trzeba słu­
chać. Nas uczyli, że kiedy żołnierz stoi na 
warcie, to nie powinien nikomu oddawać orę­
ża: ani „rotnem u11, ani pułkownikowi ani ge­
nerałowi dywizyi. ani wielkiemu księciu nawet, 
a tylko chyba samemu carowi.

Jon tek  nie miał ochoty dłużej tłómaczyć. 
Musiał być zmęczony, krople potu błyszczały 
mu na czole. W stał, ziewną i wyciągnął się.

*— Przeczytajcie sobie te  trzy  książeczki — 
rzekł, — wówczas zrozumiecie wszystko. Tylko 
nikomu nie pokazujcie.

Gospodyni, k tóra dotychczas słuchała z za­
partym  oddechem, od czasu do czasu tylko 
trwożnie obzierając się na drzwi, wybiegła na 
gle z pokoju. Po chwili wróciła z tacą, na któ­
rej stały talerze z w ędliną, chlebem, masłem 
i bułkami.

— Poczekajcie. Nie idźcie jeszcze — sze­
p tała — zaraz będzie herbata.

Ustaw iła jadło, sama przyniosła samowar 
i szk lan k i, zaparzyła herbaty. Żołnierze śle­
dzili za jej k rzątan iną z błogiemi uśmiechami.

Przy herbacie przeważnie panowało milcze­
nie. Żołnierze jedli powoli, ogromnie bacząc na 
siebie, żeby nie wywrócić szklanki, nie pobru­
dzić masłem serwety, nie zastukać łyżeczką 
i zbierając troskliwie każdą okruszynę, a żarP 
Jon tka , który, silił się na koleżeńsk; ton , z b j- 
wali tylko śmiechem. Gospodyni częstowała. 
Ja ś  przyglądi ł się fotografii jakiegoś staru­
szka, który, biały jak  gołąb, w długim, czar­
nym surducie i z fajką w ręku, patrzył w dal 
przeszłości i myślał.

W ięc takim jest ten płomień, którv ma za­
jąć koszary, stamtąc rozlać się szerzej i ogar­
nąć całe państwo? Dlaczego ja  tak  wątpię dzi­
siaj i tak  żadnej nie mam nadziei?...

— Ogromnie lubię młodzież -— nagle zwró­
ciła się do niego staruszka — to cała nasza 
nadzieja. Mało mam z nią styczności, ale ogro­
mnie lubię, ogromnie lubię...

— My chyba zgoła nie jesteśmy podobni di 
tych, z którymi pani zaczynała żyć.

— Młodzież jes t zawsze młodzieżą. Zawsze 
szlachetna, pełna poświęcenia i miłości idea 
łów — szeptała.

— J a  trochę wiem o waszych pracach i we 
dle sił moich staram  się wam dopomódz... Al* 
ja  tak  mało mogę, ja  bardzo mało mogę —  rze 
k łr jeszcze ciszej. —  W y naród dźwigacie.

— Czy i to także — wskazał głową żołnie 
rzy — pani nazywa dźwiganiem narodu?

— A jakże, a jakże! To bardzo ważna praca 
Tylko dlaczego to pan Gustaw im nic o ojczj 
źnie nie mówił?

— To przyjdzie później — rzekł spokojni* 
i z pewnością siebie Jontek  —  trzeba zaczyna* 
od rzeczy zasadniczych.

— J a ,  broń Boże, nie ganię pana. Nie man 
ani doświadczenia, ani wiedzy. Zrobiłam tylk< 
skromną uwagę, wypowiedziałam to, co mi p"zy 
szło na myśl.

— Ależ owszem...
— Mam do panów prośbę —  zaczęła po chwil 

nieśmiało, bardzo zmięszana. —  W  roku przy 
szłym upłynie 25 la t od śmierci aleryana... 
męża mego... Chciałabym pamięć jego uczci 
jakąś fundacyą... Zebrałam trochę pieniędzy 
Rozporządźcie się tem, jak  chcecie. Niech to 
tylko koniecznie idzie na młodzież, konieczni 
na młodzież.

— Dziękujemy pami. My się namyślimy, ja  
użyć ofiary pani.

— Ale ja  niewiele zebrałam.,, chciałabyi 
więcej, ale trudno było... (C. d. n.).
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że nie w trąca się dc restauracyi pomników raz 
sobie darowanych, a hojną swoją nad niemi 
opiekę ogranicza do tego, że przykrywa je na 
zimę drewnianemi skrzyniami. — Dzięki dość 
skomplikowanej operącyi przy odkrywaniu i 
przykrywaniu tych pomników, utrącono królo­
wej Jadwidze na pomniku jednę część krzyza. 
który w lewej trzym ała ręce, w roku zeszłym, 
a w tym roku ubito resztę tegoż, dzięki czemu 
ruch ręki królowej dziwne budzi domysły. -  
( zyby też, z okazyi jubileuszu, w którym na­
leży się także cześć pewną złożyć szlachetnej 
fundatorce uniwersytetu krakowskiego, nie na­
leżałoby pomyślić o  zrestaurowaniu jej pomnika 
na plantach?

Nie wątpię zresztą, jakkolwiek pod pesymi­
sty pisuję godłem, że Kraków godnie uczci pa­
mięć wielkiej w swych dziejach i w dziejach 
polskiej cywilizacyi chwilę. Proszę tylko p. Ha- 
blińskiego, aby znowu tego poloru zewnętrzne­
go, jaki przy tej sposobności okażemy (kontu- 
sze, fraki, świeże koszule, białe kraw aty i t. p.), 
nie brał za objaw wzrastającego w mieście do­
brobytu. To wszystko będzie tylko na pokaz - 
s ta ra  bieda zostanie. Mam zresztą zauranie do 
p. Hablińskiego. że nie zechce być w tym wy­
padku formalistą, skoro - j a k  mnie jeden z wo­
źnych urzędu podatkowego zapewniał nawet 
z powodu częściowego zaćmienia słońca, jakie 
w poniedziałek bezpłatnie oglądaliśmy przez 
szkła zakopcone. Kraków nie będzie przenie­
siony do wyższej klasy podatkowej.

M. K.

K i * o n i k £ Ł .

Kraków, 2 czerwca.

Zjazdy. T o  w. n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  w y ż ­
s z y c h  odbędzie walne zgromadzenie w Krakowie 
jutro i pojutrze. I)ziś wieczorem o godz. 9 nastąpi 
powitanie uczestników zgromadzenia w sali hotelu 
„poJ Różą". Jutro dnia 3 czerwca o godz. 9 rano 
naDozeństwo w akademickim kościele św. Anny; 
o godz. 12 w południe pierwsze posibdzenie; o godz. 
4 popołudniu drugie posiedzenie; o godz. 8 wieczo­
rem wspólna uczta w sali hotelu „pod Różą", 1 pię­
tro. W  poniedziałek d. 4 czerwca o godz. 9 rano 
trzecie posiedzenie. Wszystkie posiedzenia odbywać 
się będą w sali zebrań Rady miejskiej.

Z j a z d  h i s t o r y k ó w  rozpoczyna swe obrady 
ogólnem zebraniem dnia 4 czerwca o godz. 10 rano 
w Collegium novum.

W i e c  k o b i e t  zapoczątkuje się zebraniem ju­
tro w niedzielę o godz. 7 wieczorem w „Czytelni 
dla kobiet“. Obrady rozpoczną się w poniedziałek 
o godz. 1 w południe w sali „8okoła".

Obywatele miasta Krakowa! Piękną i niezwy­
kłą uroczystość obchodzić będziemy w dniu 7 czerw- 
ca b. r., uroczystość 500 rocznicy odnowienia na­
szego uniwersytetu , w której zapragnęły uczestni­
czyć i szerokie warstwy naszego grodu. Życzeniu 
temu stało się zadość, albowiem odbędzie się w dniu 
7 czerwca wielki pochód obywatelski, który na 
Rynku głównym w m iejscu, osobno na ten cel 
przeznaczonem, wręczy senatowi uniwersytetu adres 
od ludności miasta, a następnie na Wawelu ku ucz­
czeniu Założyciela i Odnowicieli uniwersytetu złoży 
trzy wieńce żelazne.

■W całej pełni uwydatnić wdzięczność mieszkań­
ców miasta wobec prastarej Jagiellońskiej szkoły i 
spotęgować wyraz hołdu dla pracy, która ku chlu­
bie narodu działa bezustannie od lat półtysiąca — 
oto cel, dla którego zv racamj się do Was, Obywa­
tele miasta. Godnem doniosłego momentu przyozdo­
bieniem w czasie uroczystości domów swoich chciej­
cie wielkiemu obchodowi dodać i na zewnątrz bla­
sku i wspaniałości, chciejcie sprawić, ażeby i ramy 
potężnego obrazu, którego punktem celnym w da­
nej chwili będzie Rynek krakowski, dostroiły się 
do jego treści.

Komitet żywi nadzieję, że Obywatele miasta na­
szego nie zawiodą tradycyi, z jakiej Kraków świę­
ceniem obchodów narodowych słynie- od dawna.

W Krakowie, 2 czerwca 1900.
Komitet obywatelski: przewodniczący Jan Rotter, 

zastępca przewodniczącego T urski, sekretarz Nowi­
cki , dr. B alick i, dr. Bandrowski, Bartyzel, Bialik, 
ks. Chromecki, Czekajski, dr. Doboszyński, Emino- 
w icz , Federowicz, F en z, ks. Flis , Fraś, dr. Horo­
witz, Jarzyna, Klemensiewicz, Korzeniak, Kosobudz- 
ki, Kotarbiński Kraus, Kułakowski, dr. Kwiatkow­
ski, M&ciołowski, Mikołajski, Nowacki, Orzechowski, 
Ptak, Redyk, Schramm, Schwarz, Słowik, Staszczyk 
Adam , Staszczyk J a n , Szczepański, Szufa, Szukie- 
wicz, Winkowski, 1\ ójcik Franciszek, Wójcik Karol, 
Zatorski.

Jubileusz uniwersytetu Jagiellońskiago. z  Pra­
gi piszą nam: Ku uczczeniu juhileuszu uniwersyte­
ckiego zawita do Krakowa także znaczna liczba stu­
dentów czeskich z uniwersytetu i politechniki pra­
skiej. Stowarzyszenie akademickie „Student“, z po­
śród którego utworzył się komitet dla przyjęcia kra­
kowskiego .Chóru akademickiego w Pradze, wyśle 
w dniach jubileuszowych do Polski kwiat młodej 
inteligencyi czeskiej i słowieńskiej. Myśl oddania 
akademikom polskim odwiedzin przy tak uroczystej 
sposobności przyjęta została przez studentów cze­
skich z zapałem. Wycieczka' ta pod protektoratem 
prof. dra Stoklassa, do której przyłączą się także 
pierwszorzędne siły Narodowego teatru czeskiego, 
zawita dnia fi czerwca wieczorem do Krakowa.

Dnia 7 czerwca b. r. rano zamierza komisya kwa­
terunkowa komitetu dla obchodu 5uO rocznicy od­
nowienia uniwersytetu Jagiellońskiego wydać dokła­
dny spis gości jubileuszowych wraz z adresem , a 
to w interesie gości samych dla ułatwienia odszu­
kania ich na wypadek nadejścia telegramów, lub 
pilnych listów, odwiedzin i t. p. Wobec tego zwraca 
się komisya do mieszkańców m. Krakowa z prośbą 
o zgłaszanie do sekretarza komisyi doc. dra Maka­
rewicza (Graniczna 1) tych osób, które mieszkać 
będą prywatnie bez pośrednictwa komisyi.

Ostatnie posiedzenie komisyi kwaterunkowej od­
będzie się w poniedziałek 4  b. m. o godz. 2 1/a P°" 
południu w lokalu „Czytelni akademickiej", na któ­
re koniecznie wszystkich kolegów, biorących udział 
w tejże komisyi, się zaprasza. Równocześnie prosi­
my tych kolegów, którzy zgłosili s ię , że przyjmą 
do siebie na mieszkanie przybyć mających akade­
mików. zgłosić się na dworzec kolejowy mjżliwie 
najwcześniej do urzędującego tamże biura kwate­
runkowego.

Odezwa do m i e s z k a n e k  miasta Krakowa!
W  dniu 4 czerwca zgromadzić się mamy w sali 
„Sokoła11 na wiec, by tam złożyć hołd królowej

Jadwidze, a postawiwszy jej obywatelską działalność 
za wzór, złożyć serdeczne ślubowanie, że obowiązki 
wobec ojczyzny t dobra publicznego stawiać będzie­
my zawsze na pierwszem przed innemi miejscu. 
W  uroczystym pochodzie pójdziemy na Wawel 
na jej grób, by tam zaczerpnąć odwagi i sił.

Drzyjąw^szy za hasło: walka z nędzą i ciemnotą, 
temi dziś największemi wrogami nasztm i, postana­
wiamy pracować wytrwale nad podniesieniem oświa­
ty i dobrobytu w kraju. Rozumiejąc, że największe 
wysiłki niezorganizowanych jednostek giną prawie 
bez śladu, zapowiedzianym wiecem rozpocząć chce­
my akcyę zjednoczenia i zorganizowania sił kobie 
cych, a mamy nadzieję, że szczere i serdeczne za­
miary nasze w dzielne czyny wkrótce się zmienią 
i należytym plonem zostaną uwieńczone.

Do „Sokoła" tedy na wiec i do szeregów w po­
chodzie na grób królowej Jadwigi wzywamy wszyst­
kie mieszkanki Krakowa. Komitet mieni kobiecego.

Komitet młodzieży dla obchodu jubileuszu uni­
wersytetu Jagiell. we wtorek i środę urzęduje od 
11 — 1 przed południem i od 3 — 4 po południu w 
sali 1. II w Collegium novum, rozdaje odznaki aka­
demickie i udziela wszelkich wyjaśnień.

We czwariek 7 czerwca po przedstawieniu w 
teatrze miejskim odbędzie się w salach hotelu sa­
skiego bankiet akademicki na cześć gości. Komitet 
przeto zaprasza młodzież akad. do zapisywania się 
na listę członków bankietu. Udział 2 złr. Zapisy 
przyjmuje komitet między 12 a 1 w południe w 
Coli. nov.. sala 2.

Bilety na uroczystości jubileuszowe, o ile już 
zostały zamówione, wydawane będą we wtorek i 
środę w kancelaryi Senatu, w Collegium novum I 
piętro w godzinach 3 — 5 po południu. Na miejsca, 
które są do dyspozycyi, można się zgłaszać w nie­
dzielę i poniedziałek świąteczny w kancelaryi Se­
natu, godz. 10— 12.

Pierwszą depeszę gratulacyjną z powodu jubi­
leuszu nadesłał uniwersytet w Tokio (Japonia). 

Podczas uroczystości jubileuszowych wykona
chór akademicki pod kierunkiem dyr. Wiktora Ba­
rabasza następujące utwory: W  pierwszy dzień uro­
czystości w kościele N. P. Maryi „Mszę" Bartło­
mieja Pękiela (1061), nadto ludowe pieśni kościel­
ne, jak „Kto się w opiekę", „Serdeczna Matko" 
itp. W kościele św. Anny Hymn św. Wojciecha 
„Boga Rodzico" i na zakończenie posiedzenia „Gau­
dę mater Polonia" Gorczyckiego (Psalterium pag. 
263 ex anno 1617), zaś wieczorem w teatrze chór 
akademicki wspólnie z Tow. muzycznem przy współ­
udziale orkiestry 13 i DtO p. p. kantatę Wład. Że­
leńskiego.

W  drugi zaś dzień przy odsłonięciu pomnika Ko­
pernika kantatę M. Swierzyńskiego i polonez Mo­
niuszki z „Hrabiny".

Odznaki posiadać odtąd będą członkowie krakow­
skiej „Czytelni akademickiej". Wydaje je wicepre­
zes członkom Czytelni za opłatą 80 ct.

Album, które wręczy cech introligatorów uniwer­
sytetowi Jagiellońskiemu, przedstawia się nader wy- 
kwitnie. Wyszło ono ze znanej pracowni introliga­
torskiej p. Jahody.

Z TOW. lekarskiego. W  celu uczczenia 500-le- 
tniego jubileuszu uniwersytetu Jagiellońskiego To­
warzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we środę 
6 b. m. o godz. 6 wieczorem w auli Collegii novi 
posiedzenie uroczyste, na którem dr. A. Kwaśnicki 
będzie miał odczyt p. t. „Bys dziejów wydziału le­
karskiego uniwersytetu Jagiellońskiego od jego za­
łożenia do dni naszych"^ Prezes Tow. lekarskiego, 
krak. zaprasza na to posiedzenie wszj stkich leka­
rzy miejscowych i zamiejscowych, którzy w tym 
dniu przebywać będą w Krakowie.

Przyszły numer „Przeglądu Lekarskiego", po­
święcony uniwersytetowi Jagiellońskiemu , wyjdzie, 
nie jak zwykle w sobotę, lecz o trzy dni wcze­
śniej, t. j. we środę, i w tym dniu zostanie roze­
słany odbiorcom.

Musztra sokola dla druhów, pragnących wziąć 
udział w pochodzie w dniu jubileuszu wszechnicy 
Jagiellońskiej, odbędzie się w dniu 2 i 5 czerwca, 
t. j. w sobotę i wtorek. Jak najliczniejszy udział 
druhów konieczny. Naęzeliiik.

Odezwa. Do szanownych Zarządów Kół miej­
scowych Towarzystwa „Sz k o ł y  I u d o w e j “ ! 
W  dniu 7 i 8 czerwca obchodzić będzie społe­
czeństwo polskie uroczyście 500-letnią rocznicę 
założenia (Uniwersytetu Jagiellońskiego w K ra­
kowie. Towarzystwo „Szkoły ludowej zostało 
zaproszone do wzięcia udziułu w uroczystości 
przez uczestnictwo w pochodzie. Zarząd główny 
zwraca się do szanownych Zarządów Kół z pro­
śbą o łaskawe wzięcie udziału już to przez 
nadsyłanie deputacyj z wieńcami, już to przez 
zbieranie składek na kresową szkołę królowej 
Jadwigi, której imię tak  ściśle jest z pamią­
tkową rocznicą związane.

Festyn na „Dom pracy". Piękna pogoda, baro­
metr wysoko rokują najlepsze nadzieje dla festynu, 
który się odbędzie w niedzielę 3 b. m. w parku 
krakowskim. Program festynu, zawierający liczne 
niespodzianki, zapewnia miłym i upragnionym go­
ściom niezwykle ożywioną zabawę. Panie komiteto­
we skrzętnie zbierają piękne fanty, zaopatrzą też 
suto bufety w najwybredniejsze przysmaki, z któ­
rych dowolnie korzystać może każdy, opłacający 30  
ct. wstępu do bufetu. Urocze wróżki w tajemni­
czych pawilonach odgadna naszą przyszłość, a po­
czta, według wszelkich wymogów zorganizowana, 
poda nam ostatnie wiadomości z pola walki na 
Confetti. Wspaniałe kwiaty, ofiarowane na festyn 
przez zakład Józef i to w, ogród botaniczny i schro­
nisko ks. Lubomirskiego, dadzą nam sposobność 
wygrania rzadkich plant egzotycznych. Gdy doda­
my, że każdy grosz zebrany na festynie, to cegiełka 
go budującego się „Domu pracy", — to czyż wą­
tpić można, że wszyscy pospieszą w niedzielę do 
parku krakowskiego, aby wesprzeć cel tak szlache­
tny i użyteczny.

Zjazd dO kopalń wielickich Z okazyi jubileu­
szu uniwersyteckiego odbędzie się w piątek 8 b. m. 
zwiedzanie kopalń wielickich. Administracya skar­
bowa zarządziła, aby kopalnie w owym dniu były 
rzęsiście oświetlone na przyjęcie gości. Z powodu 
tej uroczystości wmurowaną również zostanie w ko­
palni tablica pamiątkowa z so li , ze stosownym ła­
cińskim napisem.

Komitet gospodarczy IX Zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich przypomina, że: Wykłady i de- 
monstracye zgłaszać należy bezpośrednio do sekre­
tarzy lub gospodarzy odpowiednich sekcyj, dołącza­
jąc odrazu krótkie streszczenie zamierzonego wy­
kładu, które pomieszczone zostanie w „Dzienniku 
Zjazdu". Ostateczny termin zgłaszania wykładów 
(z dołączeniem streszczenia) upływa 15 czerwca br,; 
później zgłoszone, lub niezaopatrzone w streszczenie

wykłady nie będą pomieszczone w programie Zja­
zdu. Jedynym organem Zjazdu będzie *';> Dziennik", 
który oprócz działu informacyjnego pomieści stre­
szczenia wszystkich wykładów i dyskusyj.

W szelkie pisma, odnoszące się do połączonej ze 
Zjazdem wystawy, należy adresować do przewodni­
czącego komitetu wystawowego dra Michała Sliwiń 
skiego (Mały Rynek 4). Wszelkie inne pisma (nie- 
odnoszące się do wykładów w sekcyach i wystawy) 
wkładki uczestnictwa w kwocie 20 koron (8 ruLli, 
18 marek. 20 franków od członka Zjazdu, połowa 
tej kwoty od każdej towarzyszącej mu osoby, np. 
part, chcących wziąć udział w Zjeździe), jakoteż 
zamówienia mieszkań, z podaniem liczby osób, ich 
płci i stanu (dzieci, służba), przeznaczouej mniej 
wiecej na mieszkanie dziennej ceny, wyboru hotelu 
lub prywatnego mieszkania, przesyłać należy bez 
pośrednio do głównego sekretarza komitetu gospo­
darczego, prof. dra Ciechanowskiego (Wielopole 4). 
Zamówienia mieszkań przyjmuje komitet najdalej 
do dnia 15 lipca br., upraszając wogóle o wczesne, 
o ile możności, zgłaszania udziału w Zjeździe.

W e wszelkich sprawach Zjazdu przyrzekli łaska­
wie pośredniczyć: w Warszawie: dr O. Hewelke 
(Chmielna 14),, dr K. Rychliński (Krucza 35), i 
dr A. Sokołowski (Mazowiecka 6); w Poznaniu: dr 
F. Chłapowski (ul. Wiktoryi), dr A. .Taruntowski 
(ul. Wilhelmowska) i dr H. Święcicki |(Rynek, pa­
łac Działyńskich); we Lwowie: prof. dr A. Gluziń- 
ski (Krasickich 3), radca dworu prof. dr Rydygier 
(Kościuszki 16) i prof. dr G. Ziembickf (Trzeciego 
Maja 5); w Paryżu dr J. Dauysz (Institut Pasteur, 
rue Dutot) i dr B. Motz (Boulevard St. Michel 45).

Wszelkich dokładniejszych informacyj udziela nie­
zwłocznie sekretarz komitetu prof. Ciechanowski 
(Wielopole 4).

Z „Harmonii". Orkiestra Towarzystwa odegra w 
niedzielę szósty koncert popularny w miejskim par­
ku dra Jordana. Wstęp na koncert wvnosi 10 hal. 
od osób dorosłych. W  poniedziałek weźmie orkie­
stra udział w festynie, który odbędzie się w miej­
skim parku dra Jordana na dochód szkoły im. kró­
lowej Jadwigi.

Od p. Jana Kwiatkowskiego, radcy miejskiego 
w Krakowie, jesteśmy proszeni o zaznaczenie, że 
nie on, ale ś. p. Stanisław Kwiatkowski ze Lwowa 
był tym, który nie wyrównał należytości swoich w 
Towarzystwie wzajemnego kredytu w krakowskiem 
Tow. wzaj. ubezpieczeń.

Wiadomości Osobiste. Bawił w Krakowie inspe­
ktor szkoły politechnicznej dla dziewcząt w Peters­
burgu Etym Czepurkowskij i zwiedził tutejszą 
szkołę św. Scholastyki, gdzie rozglądał się w orga- 
nizacyi, planach nauki i pracach uczennic, Dadał 
metodę i postępowanie przy nauce, porównywując 
szkołę tutejszą do podobnej w Paryżu.

TOW. rybackie odbyło wczoraj doroczne walne 
zgromadzenie w sali krakowskiej Rady miejskiej. 
Przewodniczył prezes dr Ferd. Wilkosz, który przed­
stawił działalność Towarzystwa w roku ubiegłym. 
Dochody Towarzystwa w roku ubiegłym wynosiły 
3227 złr., rozchody 2636 złr., pozostałość 591 złr. 
Członków liczyło Towarzystwo 325, a to przewa­
żnie z inteligencyi Krakowa, Lwowa i innych miast 
kraju: natomiast bardzo mało ze sfery właścicieli 
wód i stawów. Tylko z Królestwa Polskiego należy 
do Towarzystwa większa liczba właścicieli wód 1 
stawów, a ci interesują się żywo jego sprawamL 
W  zeszłym roku zajmowało się Toi 'arzystwo głó­
wnie zarybianiem rzek. Wpuszczono 2 ,600.900  
sztuk narybku, szczególni!* sandacza, a także łoso­
sia i pstrąga, oraz kroozk* krtrpl. Wdrożono akcyę 
dla ochrony ryb przed nieuprawnionym połowem; 
rozciągnięto opiekę nad rakami; czyniono starania
0 utworzenie stacyi biologicznej dla badania ryb i 
zaprowadzenia dalszych rewirów rybackich w kraju. 
Inżynier Wydziału krajowego p. Tad. Rozwadow­
ski objaśniał projekt ustawy rybackiej, poozem wy­
działowi udzielono absolutoryum. Starszy inżynier 
p. Stanisław Ohrząszezewski wypowiedział następnie 
bardzo zajmujący fachowy wykład o zakładaniu 
stawów.

Towarzystwo dokonało wyborów. Prezesem wy­
brany został nadal dr Ferdynand Wilkosz, wice­
prezesem p. Rozwadowski; członkami wydziału pp. 
Zygmunt Fischer, Kajetan Kosiński i dr Jan Zduń.

Z uniwersytetu. Pp. Jan Kanty Emil Szwarc, 
b. prezes chóru akademickiego, rodem z Krakowa, 
otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora wszech nauk lekarskich; Stanisław Zakrzew­
ski. rodem z Warszawy, mrzymał stopień doktora 
filozofii, a p. Władysław Pykosz, praktykant kon­
ceptowy i Jan Rynczarski, praktykant konceptowy 
m. Krakowa, otrzymali stopień doktorów praw.

Wycieczką turystyczną w Tatry organizuje 
„Sokół" krakowski dla swych członków. Wycieczka 
Wyruszy z Krakowa w Iniu 28 czerwca wieczorem 
do Zakopanego koleją — stąd w dniach 29 i 30 
czerwca, oraz 1 lipca wyruszą w kilku partyach 
w Tatry tak druhowie, jak też i panie, które udział 
w wycieczce wziąć zechcą. Szczegółowy program, 
oraz potrzebne informacye udziela kanceląrya „So­
koła", gdzie też przyjmowane będą wpisy. Niewąt­
pliwie wycieczka ta pociągnie wielu amatorów i 
zwolenników uroczych Tatr, a jeżeli zważy się na 
to, ii: organizacyą wycieczki kieruje znany miłośnik
1 znawca Tatr. druh Eliasz Wajery, można się spo­
dziewać, że zwolennicy turystycznego sportu licznie 
się zgłoszą.

Z Tow. wzaj. ubezpieczeń. Dyrekcys powołała 
p. Henryka Szatkowskiego na posadę I sekretarza 
przy dyrekcyi w Krakowie , na posadę zaś naeze] 
nika buchalteryi działu źyciowegu p. Andrzeja Szy- 
szkiewicza,

Zgromadzenie poufne. Stronnictwo chrześcijań- 
sko-narodowe zwołało wczoraj w lokalu „ Drzyja- 
źui" zgromadz i nie poufne z głównym celem omówie­
nia ważnej sprawy braku pracy w Krakowie, Prze­
wodniczył p. Ludwik Szufa. P. Kosobudzki w prze­
mówieniu swojem krytykował działalność posłów, 
którzy nie starają się o poprawę doli mieszczań­
stwa i rękodzielników i, zdaniem mówcy, lekceważą 
sobie ich los. Zniesienie opustu przy należytościach 
doprowadza Kraków do ruiny, a czeka go nowy cię­
żar: podatek wodociągowy. Gmina miasta zaś nie spełnia 
swoich powinności i nie stara się o poprawę doli 
swoich mieszkańców. Mówca zaznaczył wreszcie brak 
kredytu, i zakończył rezolucyami, wzywającemi rząd. 
aby: 1) cofnął zniesienie opustu od należytości
przy przeniesieniu nieruchomości, 2) aby uregulo­
wał podatek domowo-czynszowy.

Zabrał następnie głos p. Zygmunt Mikołajski i 
na podstawie dat statystycznych wykazywał prze­
ciążenie podatkiem domowo-czynszowym, drożyzną, 
przepełnienie mieszkaj!, co wpływa na upadek zdro­
wia fizycznego i moralnego ludności. W  tern tkwi 
pierwsza przyczyna nędzy w Krakowie. Krytykował

następnie mówca postępowanie rządu i uniemożli­
wianie rozwijania się przemysłu w kraju. Bezolu 
eye p. Mikołajskiego brzmią: 1) aby w Krakowie, 
jak w Wiedniu, domy nowo zbudowane były v,olne 
przez lat 20 od podatku; 2) aby gmina jak najry­
chlej przystąpiła do robót, publicznych, na które ma 
pieniądze.

Frzemawiali jeszcze pp.: Ligęza o stosunkach rę­
kodzielników i przemysłowców, prof. dr Czerkaw- 
ski, Antoni Stróżyńnki, Wojciech S o łtys, ponownie 
Mikołajski oraz ostatni p. Gołąb w sprawie reformy 
statutu miasta Krakowa i monopolu wódczanego 
poczem wszystkie rezolucye uchwalono i obrady 
zgromadzenia zostały zamknięte.

Szpiegostwo. Przed sądem kraj. karnym w Kra­
kowie rozpoczęła się dzisiaj w południe rozprawa 
karna przeciw Janowi W ęgrzynowi. 35 lat liczą­
cemu, z Włosienicy, o zbrodnię usiłowanego nama­
wiania do szpiegostwa. Węgrzyn odsiadywał 3-le- 
tnie więzienie we Lwowie za oszustwo. W tej sa­
mej celi, co Węgrzyn , siedział również drugi ska­
zany, niejaki Florkiewiez. Otóż tego Florkiewicza 
miał — wedle aktu oskarżenia — namawiać W ę­
grzyn, by dopuścił się kradzieży operatu mobiliza­
cyjnego i instrukcyi dla pospolitego ruszenia z biur 
namiestnictwa. Florkiewiez oświadczył, że jeżeli te 
dokumenty istotnie tam się znajdują. to są zoyt 
dobrze schowane — i nie podjął się ich wykradze­
nia. Również oskarżonym jest Węgrzyn o kradzież 
futra, które wraz z innemi przedmiotami znaleziono 
w jego walizce.

Oskarżony do winy się nie poczuwa i twierdzi, 
że Florkiewicza do kradzieży aktów wojskowych 
nie namawiał, futra również nie ukradł i jest ono 
jego prawną własnością.

Trybunatowi przewodniczy radca Turowicz, oskar­
ża prek, dr. Pawłowski, broni adw. dr. Oberlander. 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie dopiero wieczo­
rem.

Wychodrtwo. Wychodżtwo za chlebem z Gali- 
cyi w różne strony świata coraz więcej się wzma­
ga. Nie ma dnia, żeby przez Kraków i ze stacyi 
krakowskiej tłumy nędzarzy nie opuszczały ziemi 
rodzinnej, która w obecnych stosunkach wyżywić 
ich nie może. Władze czynią w wyjeżdzie różne 
utrudnienia, lecz to nie tamuje bynajmniej ruchu 
emigracyjnego, a tylko poszczególne jednostki na­
rzekają na straty.

Dzisicj ze względów nieformalności paszportowych 
przytrzymała krakowska polieya dwóch emigrantów, 
mianowicie Mikołaja Łuciowa i Biehema Jurona z 
.Taworca, którzy wybrali się w podróż za morze.

Nagła Śmierć. Wczoraj wieczór na plantacyach 
naprzeciw kawiarni Janikowskiego o godz. 9 3 4 za­
słabł nagle Jan Kasperski, liczący lat 33, wyro­
bnik, zajęty w składzie maszyn Iwanickiego. Gwał­
towny wybuch krwi spowodował śmierć prawie na­
tychmiastową, pomimo doraźnej pomocy dra Bran- 
dla, asystenta prof. Trzebicky’ego. Natychmiast ze­
brała się gromada ludzi, otaczając ławkę, na której 
położone krwią zbroczonego zmarłego. Słychać było 
głośne, rozpaczliwe szlochanie żony jego i dziecka, 
a gdy zajechał wóz po ciało, musieli pachołcy prze­
mocą odrywać biedną kobietę od trupa męża. Wśród 
tłumu opowiadano, że zmarły był w ostatniej nę­
dzy, że wypowiedziano mu sądownie mieszkanie i 
że dziś właśnie powinien był je opuścić. Opuścił 
je — na zawsze.

Kronika lwowska. Wczoraj przyjechał do Lwo­
wa z Paryża artysta rzeźbiarz Cypryan Godebski 
w sprawie pomnika Agenora Gułuchowękiego. Go­
debski przywiózł z sobą wyborną podobiznę Gołu- 
cnowskiego, która jest już wykonaną w glinie.

W nocy z czwartku na piątek wybuchł pużar nt 
Lewandówce za rogatką gródecką. Pożar zniszczył 
zupełnie jednopiętrowy budynek muroWany i dobu­
dowaną z drzewa jednopiętrową krupiarnię. Budy­
nek mieścił w sobie magazyny i suszarnię, a oprócz 
tego wszystkie maszyny i narzędzia, służące do wy- 
roDU makaronu i krup. Fabryka ta była własnością 
braci Roszkowskich i przedstawiała wartość 48,000  
złr. Ubezpieczoną była w krakowskiem Towarzy­
stwie ubezpieczeń na sumę 26.000. Fabryka zało­
żoną została w r. 1894 w czasie lwowskiej wy- 
stawj krajowej, a zaopatrywała swojemi wyrobami 
prawie wszystkie lwowskie składy kupieckie. Wy­
syłała też swoje produkta zs granicę. Przeciętnie 
produkowała 26.000 klgr. rocznie. Ogień powstał 
prawdopodobnie w suszarni od kaloryferów. Szczę­
ściem nie było wiatru, gdyż o 160 metrów znaj­
duje się fabryka likierów Sprechera i S-ki. Straż 
pożarna lwowska wróciła dopiero nad ranem po zu- 
pełnem ugaszeniu ognia.

Tow. dziennikarzy polskich podejmowało ucztą 
p. Karola Kucharskiego, długoletniego swego skar­
bnika, który ponownego wyboru na tę godność nie 
przyjął. Wygłoszono szereg toastów. Na cześć so­
lenizanta pił prezes Towarzystwa p. Liberat Zają­
czkowski.

Egzamin fizykacki złożyli we Lwowie lekarze 
weterynarył: Mieczysław D alkiewicz, weterynarz
miejski w Sanoku, Stanisław Krynicki, asystent przy 
Akademii weterynaryi we Lwowie, Michał Matu­
szewski, weterynarz miejski w Gorlicach, Stanisław 
Mazur, weterynarz miejski w Jarosławiu.

Bezprocentowe pożyczki. Reskryptem Wydziału 
krajowego otrzymaij bezprocentowe pożyczki z fun­
duszu dla handlowo-przemysłowej działalności Kółek 
rolniczych następujące Kółka: 1) w Górnej W si po­
wiatu myślenickiego, 1.000 koron; 2) w W oli Prze- 
kowskiej pow. brzeskiego. 400  koron; 3) w Uzarno- 
łaźcach, pow. tłómackiego, 600 koron; 4) w Rzo- 
chowie, powiatu mieleckiego, 600  koron; 5) w Pstrą­
gowej, pow, jasielskiego, 400  koron; 6) w Łącz­
kach. pow. jasielskiego, 400  koron; 7) w Lubatowej 
pow. krośnieńskiego, 400  koron; 8) jw Zarzeczu, 
pow. jasielskiego, 400  koron; 9) w .Tachówce, pow. 
myślenickiego, 600 koron; 10) w Kleciach powiatu 
pilzneńskiego, 400  koron; 11) związek handlowy 
w Sokalu 4 .000  koron.

Stanisławów, 1 czerwca. Emigrantów żydowskich 
z Rumunii, którzy tu przybyli dzisiaj, oczekiwały 
na dworcu tłumy ich współwyznawców. Mieli tu oni 
przeświątkować i, zaopatrzeni na drogę, mieli ruszyć 
dalej rzemiennym dyszlem ; starostwo jednak tutej­
sze wysiąść im z wagonów nie pozwoliło: wycnodź- 
com wręczono zatem składkę, wcale obfitą i wypra­
wiono do Lwowa.

Na godną uznania myśl wpadło tutejsze Towa­
rzystwo Oświaty ludowej. Postanowiło ono zająć się 
pośredniczeniem w zbywaniu i nabywaniu książek 
szkolnych przez młodzież uczącą się. Każdy uczeń 
będzie mógł w Towarzystwie tern złożyć po ukoń­
czonym roku szkolnym książki już mu niepotrze­
bne i wymienić je na inne przez uczniów innych 
klas deponowane. Cena książek pozostaje odpowie­
dnia do ich wartości, Towarzystwo bowiem Oświaty

ludowej żadnego zysku za pośrednictwo to pobierać 
nie będzie.

Towarzystwo to otwiera w Jaremczu w sezonie 
tegorocznym czytelnię, połączoną z wypożyczalnią 
książek bardzo tam pożądaną.

Nowy SąCZ, 1 czerwca Przed sądem stanął kan­
celista sądowy Jakób Kwarciany. oskarżony o zbro­
dnię oszustwa, popełnionego przez namawianie świad­
ka do ziożenia iałszywego zeznania. Uwolniono go 
od odpowiedzialności.

Dnia 9 bm. odbędzie się rozprawa o zbrodnię 
usiłowanego morderstwa przeciw Stanisławowi Dmu- 
chowskiemu. b. kotlarzowi kolejowemu. Strzelaf on, 
jak wiadomo, do swojej narzeczonej, Stefanii Ba­
bińskiej.

Stojałowszczyk Jędrzej Podgórny z Jurkowa (Li­
manowa) za obrazę religii skazany został na 2 mie­
siące Więzienia.

W Jaśle zawiesił wypłaty właściciel handlu ko- 
rzeunego Dawid Hammel.

Z Wieliczki donoszą nam: Wydział Czytelni lu­
dowej i Ochotniczej straży ogniowej w Wieliczce 
zav is lam ia, że dla dogodności ofeób przybyłych na 
festyn jutrzejszy (niedziela 3 czerwca) zamówiony 
został nadzwyczajny osobowy pociąg spacerowy, któ­
ry odejdzie w dzień festynu o godz. 10 m. 15 
w nocy.

W Wiedniu zmarł wczoraj dr. Adam bar. B u- 
d w i ń s k i , prezydent senatu trybunału administra­
cyjnego.

Zatwierdzony wyrok śmierci. Trybunał kasa­
cyjny w Wiedniu zatwierdził wyrok sądu brzeżań- 
skiego, skazujący Zygmunta Hajeka za. zamordowa­
nie trzech osób na karę śmierci przez powieszenie.

Artystycznych kart pocztowych seryę IV wy­
dała świeżo lwowska firma H. Altenberga. Zupełnie 
bezstronnie powiedzieć można, ż« są one prześli­
czne i o lepsze ubiegać się mogą z tego rodzaju 
zagranicznemi wydawnictv. ami. Właściwie robią one 
wrażenie dziewięciu obrazków, pędzla: J. Kossaka, 
A. Augustynowicza, P. Stachiewicza, M, Sozańskie- 
go, T. Popiela i K. Bieńkowskiego. W szystkie przed­
stawiają typy ludowe, lub sceny z życia wiejskiego.

Z Warszawy piszą nam: Z wielu plag, jakie 
trapią nieszczęśliwą ojczyznę naszą, jedną z naj­
większych jest edukacya publiczna. W  progimna- 
zyach, gimnazyach i wyższych zakładach nauko­
wych 90 prc. posad prufesorskich, inspektorskich, 
dyrektorskich itd. obsadzono Rosyanami. sprowa­
dzonymi z różnych zakątków cesarstwa. Z wyją­
tkiem kilkunastu Rosyan, posiadających rzeczywistą 
kwalifikacyę naukową (co na całe Królestwo jest 
kroplą w morzu), reszta profesorów Rosyan, to wy­
bierki bez nauki, bez pojęcia o pedagogice, jedynie 
biegli w łapownictwie, którzy, wypędzeni z cesar­
stwa, u nas szerzą ciemnotę i demoralizacyę. Zda­
wałoby się że w państwie nt> wskróś łapowniczem, 
chyba jedna „pedagogia" womą być powinna od 
tej wstrętnej choroby. Tak rzeczywiście było przed 
dwudziestu kilku laty. Mieliśmy profesorów Rosyan. 
którzy za hańbę uważaliby łapownictwo. Dziś mło­
dzież ani wejść do szkół rządowych, ani promocyi 
otrzymać nie może bez posmarowania łapy. stoso­
wnie do okoliczności i zamożności rodziców, profe­
sorowi, inspektorowi lub dyrektorowi Przypuszczam, 
może niebezzasadnie, że o tern „łajdactwie" rząd 
rosyjski wiedzieć nie chce, bo wiedziałby, gdyby 
zechciał, o tern, o czem wróble na dachu ćwier­
kają.

Z kalendarza. W  sobotę 2 czerwca. Eugeniusza p. i 
Erazm a; w niedzielę 3 \z e rw c a : Klotyldy królowej; 
w poniedziałek 4 czerwca: Saturniny panny; we wtorek 
5 czerwca: Florencyi p. i Bonifacego; we środę 6 czerw­
ca: Norberta opata i Kiaudyusza.

Wschód słońca dnia 3 czerwca o godzinie 3 min. 36; 
zachód o godz. 7 min 41. Długość dnia godz. 16 m. 05.

Z krakowskirgo obserwatoryum. Dnia 1 czerwca po­
goda. Termometr od 13 2 doszedł do 24 0 C. Barometr 
zw olra jeszcze się podnosi.

Dnia 2 czerwca o godzinie 7 rano stan  barometru 
był 744 3 mm., termom etru 16'2 C. W ia tr wschodni.

Zmarli. W e Lwowie um ari Benedykt W einret, radca 
sądu krajowego.

Repertoar teatru miejskiego.
W  niedziele 3 czerwca: „Kościuszko pod Racławica­

mi", obraz historyczny w 7 odsłonach W. Lasoty.
W  poniedziałek 4 czerwca: ,.KordyanV, ’ poemat dra­

matyczny w 10 obrazach .Tnl. Słowackiego.

Gabryelski (Krzysztoiory Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Peti»of z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny.
Członkami Rady kolejowej w ministerstwie 

kolejowem zamianował m inister: Leopolda B a- 
c z e w s k i e g o ,  członka Izby handlowej i wła­
ściciela rafineryi spirytusu we Lwowie; Lazara 
B l o c h a ,  członka Izby handlowej w Brodach; 
Maurycego D a t t n e r a ,  członka Izby handlo­
wej i przemysłowca w Krakowie; Juliusza E p - 
s t e i n  a ,  przedsiębiorcę kolejowego w Krako­
wie; Augusta G o r a y s k i e g o .  członka Izby 
panów i prezydenta galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarczego w Moderówce; dra A rtura Ny m-  
h i n a , Durmistrza i advrokata w Stanisławo­
wie; dra Tadeusza, P i ł a t a ,  radcę dworu i pro­
fesora uniwersytetu we Lwowie; Ignacego 
R u s s m a n a ,  kupca we Lwowie; W ładysława 
S t r u s z k i e w i c z a ,  radcę dw oru , posła do 
Rady państwa i Sejmu i prezydenta Towarzy­
stwa gosDodarczego w Krakowie; Kazimierza 
Z a l e s k i e g o ,  dyrektora galic. kraj. Rady ko­
lejowej we Lwowie.

Zastępcami członków zostali mianowani: S ta­
nisław C i u c h c i ń s k i ,  członek Izby handlo­
wej i przemysłowiec we Lwowie; Zygfryd K a r -  
p e l l e s  w Brodach; W iktor K o l o s v a r y ,  
radca dworu i emeryt, dyrektor kolei państw, 
w Krakowie; dr Juliusz L e o ,  prof. uniwersytetu 
w Krakowie; dr Stanisław O l s z e w s k i ,  se­
kretarz galic. Towarz. naftowego we Lwowie; 
Andrzej ks. j . u b o m i r  s k i , członek Izby pa­
nów we Lwowie; Karol S k i b i ń s k i ,  profesor 
politechniki we Lwowie; Karol S t r z y g o  w- 
s k i ,  członek Izby handlowej i fabrykant sukna 
w B iały; A rtu r S c h a n z e r ,  członek j zby han­
dlowej w Tarnowie.

Towarzystwo rolnicze okręgowe krakowskie
odbyło wczoraj w południe zgromadzenie ogólne 
pod przewodnictwem prezesa p. JaLa S k i r l i ń -  
s k i e g o .  Na zgromadzenie jako delegat komitetu 
Tovrarzystwa rolnego w Krakowie przybył prezes

K O S ZU LE KOLOROW E, S Z ELK I, PODW IĄZKI -  
K R A W A T Y , RĘKAW ICZKI, S K A R P ETK I, POŃCZOCHY ZDZISŁAW  ZDANOWICZ ulica Sławkowska L .  8 K U FR Y- T0 R B Y- K A P ELU S ZE, 
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hr. .Andrzej Potocki. Zgromadzenie było poświęco­
ne przeważnie wyborom nowego zarządu. Wynik 
wyborów jest następujący: na dalsze fi-lecie wy­
brany prezesem p. Jan Skirliński; wiceprezesem p. 
Stanisław Chrząszezewski; członkami wydziału pp. 
Józef Cieślewicz. Adolf Grzimek . hr. Władysław  
M ycielski. prof. Tadeusz Sikorski i dr. Stetar. 
Skrzyński. Ilelegatami na walne zgromadzenie To­
warzystwa rolniczego w Krakowie wybrani pp.: 
Stanisław Chrząszezewski, Władysław (Syharowski, 
Adolf (irzim ek. dr. Stefan Jen tys, hr. Władysław 
Mycielski. Stanisław Pietrzak, prof. Tadensz Sikor­
s k i , dr Stefan Skrzyński i ks. Franciszek Pryga. 
Do komisyi rewizyjnej wybrani pp. Władysław Cy- 
harowlki i Polesław Rugiewicz.

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 1 czerwca 1900 
rokn. 1’łacuuo za loo klgr nafto: Pszenna krajowa od 
14 70 do paw;. Pszenic a w ęgierska,od do —' —.
Zyto krajowa od la  io do t 1'30. Żyto węgierskie od 

do Jęczmień od 11'90 do lik .— Owies z opła­
tą  akcyz.m ą od ld 40 do 14.40. (iroch od 17 - do 24' 
T a ta rka  od 14’ do 17' . Proso jd  10' do 1P50.
Fasola od 1 P do 21 Jag ły  od 19' do 25' — . Sia­
no od do l(r Słoma od Jo 3*80 Koniczyna
od do Pi so. Ziemniaki za hektolitr od 530  do 0 00.
Ja ja  za kopę od 2 20 do 2 80. Masła za garniec od 8'
do 7 . Spirytus na 90 prc. Tralesa za hektolitr od
- ■ do 184. Okowita na 75 prc. od do 124'-
Kuknriidza za 100 klg. od - do 14'

Telegraficzne i t e le fo M e  
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 2 czerwca. Dzionuiki tutejsze zape­
wniają. ż< prezydent wyższego sądu krajowe­
go dr. T c li ó r z u i ( k i wyjechał do Wiednia 
w sprawie Morskiego Oka. i że dziś wieczo­
rem powra< a do Lwowa.

..Słowo Polskie" notuje pogłoski, jakie k rą­
żył' w sferach urzędniczych z powodu tego 
wyjazdu. V więc opowiadano sobio. że dr. 
Tciiórznicki miałby zostać namiestnikiem Oali- 
cyi. W jego miejsce prezydentem wyższego są­
du krajowego miałby zostać radca min. spraw. 
Zawadzki, lub min. Piętak. W miejsce zaś te­
go ministrem dla Galicyi miałby zostać hr. Pi- 
uiński. Naturalnie, wszystko to tylko p o g ł o ­
sk i .

Dziś rozstrzygnięto w Wydziale krajowym 
konkurs z fundacyi Kocbmanna. Nagrodę 2000 
koron otrzymali spadkobiercy po dr. Anatolu 
Lewickim, profesorze Pniw ersytetu Jagielloń­
skiego. za jego prace historyczne, a Inno ko­
ron Maryn Konopnicka za pracę: „Mickiewicz, 
jego życie i duch".

kupno Sehodniey przez Towarzystwo belgij­
skie. które dotychczas dało tylko dno tysięcy 
franków zadatku, chwieje się. Wczoraj repre­
zentanci nowo otworzonego konsorcymn. w 
miejsce ot-iwego. mieli złożyć dalszych 750.000 
koron; prosili jednak o prolongatę terminu.

Marszałek Badom wyjechał do Radziechowa. 
Po świętach wyjeżdża do Krakowa na uroczy­
ści 1'niw. Jagi* 11.

Wczoraj otwarto tu wystawę drobiu, pta­
ctwa domowego i królików. W ystawa podzielo­
na jest na 12 grup. Dziś rozdano nagrody. — 
Między innemi nadano .dyplom honorowy re­
ktorowi szkoły w eterynaryjnej dr. Szpilmanowi 
za wzorowe urządzenie wystawy i za redakcyę 
czasopisma „ Hodowca drobiu".

Przemyśl, 2 czerwca. Lokal rodakcyi „Głosu 
Przemyskiego-- obsadziła polieya. jak również 
doi iv okoliczne. Agenci w targnęli do drukarni, 
i pilnują maszyn, aby nie zaczęły drukować 
numart i . zanim przejdzie przez cenzurę. Reda­
ktora aresztowano. Ludność jest zdziwiona i 
w wysokim stopniu wzburzona z powodu tego 
wprowadzenia k%anu Wyjątkowego, bez jego po­
przedniego ogłoszenia.

Poznań, 2 czerwca. Stan zdrowia arcybisku­
pa Stablewskiego polepszył się znacznie.

Wiedeń, 2 czerwca. Komisarz w urzędzie lo 
feryjnym hr. Fuchs zastrzelił się dzisiaj. P rzy­
czyną są złe stosunki.

Wiedeń, 2 czerwca. Urządzouo w y ś c i g  s a ­
m o c h o d ó w  z W iednia do Salclmrga. Odle­
głość wynosiła 324 kra. Pierwszy przybył (w 7 
godzinach i 44 minutach) dr Ryszard Stern, 
drugi Teodor Liebig.

Cylea, 2 czerwca. Sokół słowieński uchwalił 
urządzić 15 sierpnia zjazd sokoli w Oylei. Do 
udziału zaproszono Sokołów polskich, czeskich 
i słowieńskich.

Berlin, 2 czerwca. Szach perski, który bawi 
obecuie na terytoryurn rosyjskiem. uroczyście 
podejmowany przez Rosyę. złoży wkrótce ofi- 
cyalne w izjty  w Berlinie i w Wiedniu. W dniu 
lo  czerwca szach stauie w T o r u n i u ,  skąd 
i n c o g u i t o  uda się do wód francuskich, a 
29 sierpn.a urzędownie przyjęty będzie w Ber­
linie. Do Wiednia szach przybywa z wielkim 
wezyrem i ze świtą w dniu 5 lub (i września.

Haga, 2 czerwca. Pierwsza Izba parlamentu 
odrzuciła 29 głosami przeciw 20 projekt usta­
wy o p r z y m u s o w e m u b e z p i e c z e n i u  
r o b o t n i k ó w .  Skutkiem tego spodziewanem 
jest p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e .

Paryż, 2 czerwca. Nacyonaliści. korzystając 
ze swej przewagi w Radzie miejskiej, uchwa­
lili na wniosek D a l l i ' e g o .  iż miasto Paryż 
ma w dzień święta narodowego 14 lipca przy­
jąć uroczyście w „Hótel de Yille" słynuego 
M a r c łi a n d'a i poruczników jego misyi. — 
Uchwała ta  jes t poniekąd prowokaoyą rządu, 
gdyż jak  wiadomo, ministerstwo przeciwnem 
jest takiej manifestacyi, jako niewłaściwej w 
obeeuem usposobieniu ludności.

Paryż, 2 czerwca. W czorajsze posiedzenie se­
natu francuskiego było widownią niezmiernie 
burzliwych scen. do których szczególnie dała 
powód sprawa generała M e r c i e r .  Na po rząd 
ku obrad było przedłożenie żądające a m n e- 
s t  y i dla wszystkicłi spraw, będących w zv\ iąz- 
ku ze sprawą D r e y f u s a .

Senator U 1 u n a g e r a n w energiczny sposób 
w ystąpił przeciw temu projektowi, jako naru 
'stającemu zasadnicze normy prawa. P rojekt 
ten przeszkadzałby wyświetleniu prawdy. ‘ nie­
winni nie mogliby uzyskać słusznego zacKść- 
uczynienia moralnego, którego przech nie mo­
żna odmawiać naprzykład takiemu P i c q u a r- 
t o w i.

Sen. fi ec  on t e  przemawia za projektem a- 
mnestyi i sądzi, iż należałoby raz na zawsze 
wykreślić sprawę D r e y f u s a  z bieżącej lii- 
storyi.

Sen. D e 1 p e c b e, zwalczając projekt wywo­
dził gwałtownie, iż niesłusznem byłoby rozsze­
rzać amnestyę na tych, którzy zasądzili Drey­
fusa.

Następnie rada miejska z n i o s ł a  u c h w a -  
ł ę rady poprzedniej w sprawie rozpowszechnie­
nia głośnej broszury Urbana Gohiera pod tyt.:
,. [/arraee contrę la nation".

Konstantynopol, 2 czerwca. Kedyw, A b b a s- 
pasza, wyjechał onegdaj z A l e k s a n d r j i  z 
zamiarem złożenia wizyty sułtanowi.

Sy tuacya.
Wiedeń, 2 czerwca. Organ katolickiej partyi 

ludowej („Linzer Y olksblatt") ogłasza artykuł 
pióra Kbenhoclia'o sytnaryi. „Twierdziliśmy — 
pisze dr Fbenhoch — że obstrukeya Czechów 
jes t niebezpieczniejszą. niż obstrukeya stron­
nictw lewicy, bo za Czechami stoi cały naród. 
Należy tfidy przeciw obstrnkcyi z całą stanow­
czością wystąpić i rzecz całą rozważyć. Umiar­
kowane stronnictw a byłyby rade. gdyby rząd 
zaprowadził wewnętrzny język urzędowy w o- 
kręgach czeskich, albowiem żądanie to jest

usprawiedliwione i za tę cenę Czesi odstąpić 
chcą od obstrnkcyi'".

Dalej zastanawia się dr Fbenhoch nad roz­
porządzeniami dra Kindingera i pisze: „Gdyby 
wnioski o postawienie ministrów w stan oskar­
żenia nie były zabawką, to były minister Kin- 
dinger za swój okólnik powinienhy zupełnie 
poważną ponieść odpowiedzialność".

Wiedeń, 2 czerwca. Prezydent ministrów dr 
Koerber konferował z lir. Oswaldem T h  u n e m.  
P e r g e l t e m ,  S t u e r g k h e m  i S t r a n s k y m .

Praga, 2 czerwca. „Politik" donosi o wczo­
rajszej radzie ministeryalnej, że trw ała ona 2 
godziny. Znaczy to, że rząd nie zajmował się 
bliższem omówieniem sytnacyi parlam entarnej 
i politycznej i żadnego nie powziął decydują­
cego postanowienia. Przyczyną takiego obrotu 
rzeczy jest w pierwszym rzędzie zastój w ro­
kowaniach między powaśnionemi stronami, z dru­
giej brak u rządu odwagi, aby stanowczo wy­
stąpić przeciw obstrnkcyi. Zwołano na dzień (1 
b. m. posiedzenie parlam entu znowu będzie wi­
downią obstrnkcyi, i to jeszcze ostrzejszej, niż 
dotychczas.

Praga, 2 czerwca. „Illas Naroda" donosi, że 
w miejsce S p e n s - B o o d e n a .  który ma za­
miar ustąpić, ministrem sprawiedliwości został­
by dr P i ę t a k ,  a ministrem dla Galicyi hr. 
Wojciech Dzieduszycki.

Zaburzenia w Chojnicach.
Poznań, 2 czerwca. Z Chojnic donoszą iż 

powtórzyły się tam znowu bardzo poważne 
rozruchy; wojsko musiało po raz drugi in ter­
weniować. Wzburzenie ludności jest wielkie. 
Zdwojone patrole przeciągają przez miasto z 
karabinami o najeżonych bagnetach

Powstanie w Chinach.
Tientsin, 2 czerwca. \V budynkach, należą­

cych do „Chartered Bank", wybuchł wielki po­
żar. Budynek ten uratowano, spaliły się jednak 
budynki sąsiednie, w których mieściły się: han­
del win Coldecka i spółki i Mac Gregora, oraz 
biura towarzystwa ubezpieczeń „Eąuitablc". 
Ogień był podłożony.

Pekin, 2 czerwca. Szkoda, zrządzona przez 
zuiszczenie kolei żelaznej w okolicach F e n -  
t a i  przez ,.Boxer'ów", wynosi 20.000 fuutów 
szterlingów.

Londyn, 2 czerw ca. Z P e k i n u  donoszą, że 
< u n g l i j a m e n  pozwolił oddziałom wojsk eu­
ropejskich przejechać koleją z T i e n t s i n u  i 
przybyć do P e k i n u .  Sytnacya jesi cokolwiek 
spokojniejsza.

o jn  a.
Londyn, 2-go czerwca. Wczorajsze dzienniki 

wieczorne podają depeszę z K a p s z t a d t u . 
wedle której powstańcy napadli oddział an­
gielski pod D o u g l a s ' e m  i wzięli do niewoli 
pułkownika i 10 żołnierzy.

Londyn, 2 czerwca. „Biuro Reutera" donosi 
z L o u r e n c o -M a r q u e s pod datą wczoraj­
szą, że kolej z zatoki D e l a g o  a do T r a n s -  
w a a l u  jest znowu otw artą Ruch osobowy i 
towarowy został podjęty.

Londyn, 2 czerwca. .„.Yolkstom", urzędowy 
organ rządu trauswaalskiego, podaje proklama- 
cyę prezydenta K r u d e r a ,  wedle której Boti- 
rowie nie mają zamiaru poddać się panowaniu 
Anglików.

Boerowie mają zamiar stawiać* w L y d e n -  
b u r g u  ostateczny opór. Obliczają, że jeżeli 
połączą się resztki Boerów orańskich z Bobra­
mi transwaalskimi. to siły ich będą wynosić 
2 0 .0 0 0  ludzi.

Londyn, 2 czerwca. Krót H u m b c r t  i cesarz 
W i i h e 1 m przysłali królowej W i k t o r y i de­
pesze gratulacyjne z powodu zwycięstw, odnie­
sionych przez marsz. R o b e r t s a.

P rasa augielska okazuje tym razem mniej

N O W A  R E F O R M  A.

zapału, niż zwykle, przewidując, że r e p u b l i ­
k i  p o ł u d n i o w o-a f r y k a ń s k i e h ę  d ą m u- 
s i a ł y c z a s  d ł u ż s z y  p o z o s t a w a ć  p o d 
z a r z ą d e m  w o j s k o w y m.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M ichał K onopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

183A d w o k a t
Dr. Rudolf Friihlin.g

przeniósł swa kancelaryę
do domu Wgo Henryka Schwarza przy 

ulicy Grodzkiej 1. 13 (I piętro).

Dr Kazimierz Kruszyński
ordynuje codziennie od godziny 3 do 5 po po­
łudniu, u l .  F lo r y  m in k a ,  |„ . I  p i ę t r o .

telefon L. 349. 1220 1 o

ZAKŁAD BANDAZOWO-ORTOPEDYCZNY
(wyłącznie dla pań i dzieci), oraz SALON 
GORSETÓW w wielkim wyoorze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ
przy ni. F loryańsk iej L. 5 , 1. piętro.

Utrzymuje im składzie wszelkiego rodzaju Gor­
sety ortopedyczne (prostofrzymacze), Peloty dla 
kobiet i chłopców do lat o. Pasy brzuszne, pasy 
rąpturowe i t, d.; również w w i dkim wyborze 
ma wszelkie artykuły gumowe: pończochy, po­
duszki, prześcieradła, węże. ar tykuły ginekologi­
czne; hegary. chłodniki i worki na bid dla, cho­
rych, aparaty Leitora. balony Polic, i t. d.

Na żądanie Wielmożnych Pań bierze miarę 
w ich domach. 1225 1 111

Poleca sic łaskawym względom Sz. PnMiczności.
Róża Muller 

Dr D a w i d  S c h i f f
zaręczeni

Kraków. Podgórze.
Pogromca grzyba domowego. Już oddawna 

przemyśliwali uczeni i technicy, jakby zapo- 
biedz niezmiernym szkodom, jakie wyrządza w 
budynkach grzyb domowy.

Próbowano rozmaitych środków, wszystkie 
atoli okazały się bezskuteczneini. Dopiero in­
żynierowi technologowi Gustawowi Ritterowi 
udało się wynaleźć środek, nazwany , Exsicca- 
torem, który drzewo, mury, liny i t. d„ zupeł­
nie zabezpiecza od wszelkich s z k o d l i w y c h  
wpływów, jak tego dowiodły piętnastoletnie 
próby i doświadczenia. ■ 1132

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dra CH1LA1KECA

w Zakopanem, stacya kolei, otwarty cały rok. 
Ueny przystępne. Oświetlenie elektryczne.

Dr A lbert Siisskind
b. asystent uniw. Jagieł!., ordynuje, jak  dawniej, 

w Karlsbadzie 
„Gol  de ner Heim*1 Sprudelgasse

Niedziela 3 ( 'zenyca 1 900.

Dr. Bronisław Daszkiewicz
ordynuje od 1. czerwca 

w Kołobrzegu
Prom enada 15.

f  1

Nn 
Te.n

Riipm
K O R E K  I

Praska maść domowa. V, ..zęd/ii przy pra< \ 
zdarzają się okaleczenia, które należy 1 bronić 
przed zapaleniem i zanieczyszcżenieni. Do tć^n 
należy wybrać taki środek, który rany chłodzi, 
ból iiśmii cza, a temsamcm gojenie pizyspiesza. 
Takim środkiem jest słynna praska maść do­
mowa z antek i B. Fragm -ra w Pradze. Dostać 
jej można w każdaj aptece. 171 ?

SAPOMENTKOL
(Maść Sapom; ntholowa) 

nacieranie, ból uśmierzające, wyrobu E,UGlv 
N1USZA MATULI ,  aptekarza w RADOMYŚLU

koło T a r n o w a .
Dostać można w każdej większej aptece po 

eonie- słoik, próbny 1 kor. 40 hal., słoik duży 
5 kor. hi l a o
(Ylem ochrony przed naśladownictwami. proszę 
żadać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Euge­

niusza Matuli".

K a  1 i c e l a r y  a  a d w o k a c k  a

Dra Romana Ławrowskiego
i

D r a  K A R O L A  F L A C H A ,
przeniesioną została na ul Grodzką, L. 3 —  do 

domu WF'. Sobolewskiego. 1131 4

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

Dr Wł. Maleszewski
b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. .Tagiell., 

ordynuje jak  dawniej w sezonie letnim
W KAR ŁSBA DZ1E

Alte W iese „Drei Staffeln. 954 ?

Wiedeń, 1 czerw ca 1900.
kor. bal

R enta austryacka papierowa . . . . . . . 98 10
„ „ srebrna . . .  97 90

4")0 ren ta  austryacka złota . . .
4t |U „ ™  koronowa . . . . 97 40
47n n węgierska złota . . . . . . . 118 25
4"f„ „ „ koronowa . . . . . 91 55
Akcye Jfanku anstro-węgierskiego . . . . 1782

„ k red y to w o .............................. . . . 713 -
Londyn .............................. 242 121
M a r k i ................................................... . . . . 118 32',,
20 to M arków ki.................................. 23 87
20-to F r a n k ó w k i ..................... . . . . 19 28
Włoskie b a n k n o t y .......................... 90 85
D u k a t y ............................................... 11' 33

Dr. A. Jaruntowski
l>yły długoletni asystent zakładu <11 u ct.orych 
piersiowych Ilia Brehmera w ( .'oebersdnrfie 
i aa is tc iit kliniki laryiigoloiujcznej Pr"f- I lra 
Jurasza u Heidelbergu. o rd r iu je  nil początku 
m a ja  ilu knura w rześn ia  w REICHENHALL 
(Bawarya), willa Seiisl.urg. Kurstr. 892 5 5

Ważne dla myśliwych.
Młode w y ż ł y  najpiękniejszej rasy  
„Uoiitei"' są do nabycia. Wiadomość 
w K rakow ie prz\ ul. Ł o b z o w s k i e j  

pod Nr. 24. 1197 2 a

m r  Mieszkanie
składające sie z J pokoi, salonu, nyży, kuchni 
i przed jj ikojn, w P o d g ó r z a  przy ulicy M i c- 
k i e w i o.z ii pod Nr. 20 -  do wynujęoia o.l

Igo lipca b. r. 1028 lo 12
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Zupy anielskie
z znanej f a b r y k i  k o n s e r w ó w  
X O X w  L e o b e r s d o r f i e .  x & X

Najzdrowszy i najtańszy środek żywności.
  Zawartość pożywna, według u r z ę d o we j
Odznaczają się smakiem i prędkością przyrzą-

53 52 52

poleca 997 15 O

W. HALSKI
w  K rakow ie, Sukiennice,

handel żelazny.

analizy: 8d i pół procent, 
dzenia. — P rospekta i próbki na żądanie gratis,

Z am ów ienia przy jmuje:

Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27.
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, odlewarnia żelaza i metali

pod firm ą

M. PETERSEIM w KRAKOWIE
N r telefonu 3<S7.

> *\%
; jip
n cd 

^  OT

Mam zaszczyt zawiadomić, że fabrykę moją po pożarze przeniosłem z ulicy ldugiej do świeżo zbudowaneSo i powiększona go 
zakłada na Grzegórzkach za ogrodem botanicznym położonego. — ('rządzenie Fabryki postanowiłem na stopie najnowszym ijm aganioin 
tcchnii znym odpowiadająuoj. zaopatrzyłem ją  wznaczną ilość doborowych maszyn pomocniczych, tak  że mogę przyjmował wszelkie znal 
w zakres budowy maszyn wchodzące zamówienia. Szczególnie nadmieniam, że przyjnuję do wykonaaia.

cziejsżf'

Maszyny rolniczne, kieraty, inłooarnie grabiarki.
żniwiarki amerykańskie.

Urządzenia mechaniczne dla rzezalń, gorzelń, 
mMnów. tartaków , browarów cegielń, olewiarń. 

kościani, oraz wydobywania torfu. 
Uzbrojenia kotłowe i palnikowe.

Pompy do domowego i gospodarskiego użytku, 
oraz zasilająca do kotłów parowych.

Sikawki ogniowe ogrodowe.
lłównocześnie otworzyłem w fabryce

Budowa kompletnych urządzeń jakoteż rekon­
stru k c ji fabryk nafty, olejów smarowych i t. d., 
oraz pozczególnych części składowych tychchże. 
jak: kotły parowe i destylacyjnfc^rezerwoary. 
agitatory, liielniki naftowe i olejne i t. d. we 

wszelkich rozmiarach i każdej konstrukcji. 
Transmisye. Koła pasowe i zębate. Wszelkie

konstrukeye żelazne 

I Odlewy budowlane podług rysunków, modeli

włas-nycli lub nadesłanych, i tak: kol 11111 ny, 
kroksztyny, okna, słupy, odboje i rynny. 

Zlewy hermetyczne kanałowe dla podwórców 
i ulic.

Walce drogowe dla gmin i miast. Wózki żelazno
do inateryałów dla przedsiębiorstw kolejny) li
i t. d. Magle mechaniczne. Aparaty składające 
się beczkowozu żelaznego i pompy powietrznej 
do czyszczenia dołów klinicznych sposobem 

pneumatycznym.
m-j ób»v

urządzeń jakoto łazienek, tuszów, waterklozetów i t. d.
Juział dla instalacyj wodociągowych i wszelkich z temi styczność m ajacich 

* (I2IH 1 5)

 » ROWERY i----
S T Y R I A

FABRYKI

J. M c i  & C n j .  i  Gracn
są jedyne wypróbowane koła, które tylko przez 
rzeczoznawców i wyścigowców są używane. — 
Cennik na zadanie wysyła główny zastępca: 
A. LARISCH , skład rowerów, aparatów foto­
graficznych i fonografów, w K rakow ie u lica  

Szew ska Nr. 19. 8 01 20 20

Elektro P laque
je s t  n a jn ow szy  tu w yn alazk iem .

1.011 trwałością swą przewyższa wszystkie dę­
ty, liczasowe. /..- ( ja k ) ! , to n  ma bardzo trwałe i bardzo 
dobre w nętrze precyzyjne, nie ulega zgoła żadnem u w pły­
wowi pow ietrza, idzie na m in u tę , ma 3 koperty , które 
<«l z ło tych tylko zawodowy znawea inożc odróżnić; i bez 
warunkowo rtie zmienia barwy. Nadaje się przeto dla każ- 
dcigo. kto chce nosić piękny zam iast złotego, latają za lo 
wszelkie poręczenie. Elektro lMai[Ue jest metalem do złota 
podobnym, który wskutek swj'ch składników pozostaje zawsze 
pięknym i nie ulega żadnemu uszkodzeniu.

C ena w r a z  z e tu i  z . ł r * .  7 .
Stosowny d i tego sportowy, m arąois lub pancerzowy
Elektro Plaque łańcuszek . . . złr. 150 
Elektro Plaque podwójny łańcuszek „ 2 50

M T  Jedyne miejsce sprzedaży 1231 1-3

Firma zegarmistrzowska RIND
Wiedeń, Praterstrasse 38.

W y s y ł k a .  z a  z a l i c z k ą .

iOO— 300 złr. miesięcznie
„ ,o g ą  z a r o i . . , ,  o8„l,v każdego i stanu we
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
n. zew ie, bez kapitału i ryzyka, przez sprzc- 
< ,i i rann ie  <lozw |lonv^ papierów państwo- 
n j- l i  i bisów, /g łokzm ia przyjmuje Ludwik 

^O st^rtiC her^udapest. Deutschgasse Nr. 8.

1955 5 10

Paryż, Wystawa.
Pokojo i lmos/.knnin uniol)lo\YJtiio do 

odiiiijęcin od 4 fr. dziennic komiini- 
k;ir,y;i szybk.a z wystawą i środkiem 
miasta u p. Wiśniewskiej, Rue Ren 

neguin 59. fen is o

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
PW ” jest, riicyoiialiijni środkiem do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia 'TW t

o d g n io tk ó w , w z d y m e k  i z g ru b m e ń  s k ó rn y c h .
I ,'lierta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 

30 ct.. na prowincję 35 ct. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych, /um ów ienia prze­
syłać pod adres.: Apotheke zum „Rómischen Kaiser", Wien, I , Wollzeile 13, Hugo Bayer Apotheker.

Na skł;olzie w Krakowie upi konstanty Wiszniewski, ul. Floriańska, lo s l 4 21



Niedziela. :-5 Czerwca 1900. N O W A  R, E F O R M A. Nr. 12G.

8

W Y S T  A  AV A 015 R A Z O W

A l i  S o c ta s w sM io
q  Rynek 33, obok pałacu Spiscieao 
o na I. piętrze.
g  Otwarta codzień od godz. 9 rano 

do |S l Z  9 wieczór.
W shp: I lonTItti u /mitel- .2 hor., 

'/* „icd.iirlc i śirirta t() Intl. llzUti 
płatu ])oł<nnj. | H("fe :ł

MAJĄTEK ZIEMSKI
350 mrg. obszaru, w Wm roli i łąk 190 mrg., 
Agrudu otiseowugo i parku anyi<̂ lski(>Ł?<i li mrg.. 
lasu 1:17 morgów grubego. Iludyiiki w dobrym 
stanie. iłwór lo ubrkaeyj z werandą i kuchnia­
mi . budynki gospodarcze dostateczne . dobre. 
Inwentarz żywy i martwy wraz z obsiewami. 
W de skom asow ane, gospodarstwo w dobrym 

stanie do sp r z e d a n ia .  
Wiadomość' w sklepie fryzjerskim  p. Nowaka 

w Krakowie, plac Franciszkański. 1<>44 g (8

ZMIANA LOKALU.
Zawiadamiam Szanowmf 1’ubliczność. iż mój

Zakład fryzyerski i Skład 
perfumeryi "124

p r z e n i o s ł e m  z domu pod L. IS «lo s ło n iu  
po«l I.. 17 w I ty n k i i  ;rłó H ii.v n i.

l-priis/.iijiio nudni o łnskuwR wztflrtly mam 
ziis/.iizyt diiiiiośr. . iź Zakład mój iirzadziłom 
z komfortem i li yyi o u i oz ni u*, i /o  ^kład jhwIu- 
incryi i Lralanlt*vyi zaopatrzyłem wszelkiemi 
nowościami. J / # f  ) ( , (  j 11 H  f / .

R O W ERY.
Pierwsza pracownia mechaniczna

W. S C H I N D L E R A
K raków , F loryań sk a  55 ,

wykony w a

wszelkie naprawy rowerów
i maszyn do szycia,

z tu tła d a  d z w o n k i e le k tr y o z n e
i wyrabia 58 47 59

specyalnu maszyny ao wyrób iw masarskich,
wogóu wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące i odstawia na czas oznaczony, 

po cenach możliwie przystępnych.

mnstrowany cennik
p r z y b o r ó w  do ry b o łó w stw a

rozsyła za darmo i opłatnie
MAGAZYN UNIWERSALNY
łlotrtmt Drobucr, KraKótr

(nyłączne zastępstwo la b n k  angielskich) 
N oW O sć: Polski podręcznik dla rybołówstwa 

prof. .1, Rozwadowskiego. 1 OfSti 4 Id

8 Zdolni agenci
którzy chcą się zajmować sprzedażą pra- 

.. wnie dozwolonych losów w kraju i za 
«  granicą. niech prześlą swe pisemne zjrło- 8  

Szwnie pod 775 do Annoneen-Expedition

Julius Leopold,
B u d a p e s t ,  Elisabethring

Nr. 34. 1210 2 :s

Wspaiials p t  1 f e l i e  pierścienie.
Prawdz. 14 kar. złoto na srebrze platerowane, 
każda sztuka przez c, k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-latni™por, ozenie.

> » > » • » >  S -O -e-O -fr-C 9  9  » ♦  •  •

Karol Kyimauowski,
fryzyer, ul. S zew sk a  Ł. 2,

poleca wspaniale odnowiony zakład fryzyerski. Urządzenie lavabos. jedyne 
w kraju. Osobny salonik  dla Rań. Sztuczne wyroby z w łosów . i lsa 3 o 

Karol liijżmaitoirahi w K rakowie, ul. Szew ska L. 2.i

Nr 175 z podobizną 
brylantu złr. 1 7 5 . 1 ;s--

Nr 142 z podobizną 
I). v lanta złr. I -75.

Nr 22 pierścień alians 
z szafirem i imitowali, 
brylantem złr 1*90.

Ni 117 z imitacyą 
tu rk u su”  złr.^1*7 5.

Nr 191 z podobizną 
h rflun ta  złr. 2*40.

Nr 18 z iinitowan. 
ametyst, złr. 2 25.

W ie lk i w y b ó r

KAPELUSZY,
1007 0 li

czapek:,
bielizny męskiej
rękawiczek i t. p. 
Ceny konkurencyjne.

p i ó w . i l . G M z M

0 9 5

9A
Ces. król. uprzyw . 9

<fc$ Fabryki Szkła taflowego i Luster $
K U P FE H  di G LA S E R

Tarnów-Dwopzec.

i

Y99999999o

r9 9
185 49 98 ( ! )

( I )
I*. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zw ierciadeł, ( k
polecam y SWe wyroby, k tó re  pod względem  jakości A

nie wstępują czeskim  i belgijskim . /I

9 9c!)

9Ceny l>ai*dLzo niskie. ■■— 
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

w  _  \ i /
/ |» Cl  / >  /N  /N  /X  ^  *̂V / S  ^  /N  / \ / \  /N  / s  /N  / -» /R
k / O a 7 v7 V \ 7 \ 7 I j  \ / >/  \ 7 \ 5 ś 7 ^ 7 \ 7 \ 7 \ /  v

PEUSYA DLA DZIECI
Dzieci rodziców mieszkających poza Wiedniem, które jakiś czas muszą pozostawać 

same w Wiedniu, przyjmuje się w czułą i troskliwą opiekę. W yjaśnień udziela się jak- 
naj< hętiiiej ustnie ruń listownie. 835 8 10

U s i ą z k i
Jto (Lita lago mer Iwa h. r. irgsprzcdairać sit

za bezcen
u.

iiakładg księgarni
Album rycin, portretów, widokón odnosząoyeli 

się do konstytucji 3 -go Maja. cena dio et. 
(cena dawna złr. l ofij.

Bartels. Piosnki i sa ty ry , cena 15 u*, (o n a  
dawna 50 et.)

Bartoszewicz Julian. Sfudyu liistoryezm i lite­
rackie, 3 tomy. cena złr. 2415 ęceiia dawna 
złr. I0'50).

— Anna Jag ie llonka. 2 tomy razem . rena I 
złr. (cena dawna złr. 3 50;).

— Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce, 
cena 80 et. (cena dawna 4 złr.)

Bartoszewicz K. Uok 1883. historya na usługach 
ludzi i stronnictw. 2 tomy. cena złr. i l u .  
(cena dawna złr. 2 '5ff|.'

— Ks. Paweł Rzewuski. hisku» sufragan war­
szawski (kartka z roku 1883). eona 10 et 
(eona dawna 50 et.)

— Fejlutoniki, eona 40 et (cena dawna 1 złr.)
Beranger. Piosnki w przoktad/.ie ją  Kozłow­

skiego. cena 25 et. (cena dawna I złr.)
Buszczyński. Słowiańska sprawa. Polska i sprawa 

narodów, ci na lo et. (eona dawna 80 et.)
Dzieduszycka Anastazya hr. Listy nauczycielki, 

cena 20 et. (cena dawna I złr 1
Dzieduszycki Izydor. Her Patriotisuius in Po len 

iu seiner gesrhi.httiehen Entwiekolung. re­
na 30 et. (cena dawna 3 złr.)

Grzeczne dzieci. Zbiór powiastek, bajek i wier­
szyków /. ohrazk.. cena 95 et. (dawna 80 ct.)

Heissig. Przewodnik do rysunku cyrklowego WT- 
nijnego dla szkół realnych, przemysłowych, 
sztuk pięknych, dla początkujących archite­
któw i inżynierów, jakoteż do nauki własnej, 
ze 0-ini* lalilicami. przełożył A. W. S. \ a -  
wratil.i cena lo ęl. (uimiu dawna złr. 9'50).<

lliustrowany przewodnik po Pradze, cena lo et 
(cena dawna 50 et.)

K .
hailt) pranie za hcrce/i naułrpnjnrc 

HnrWigaurasni-:
Krasicki Ignacy. AViarsze różne, ooiia lo  ct.

[ (cena dawna 40 ct.)
— Przypadki Mikoła ja Ihiświadrzyńskieigo i Hi­

storya, cena 90 et. (cena dawna 80 ct.)
— Pan Podstoli. cena 90 ct. (cena dawna 1 złr.i
— Listy, cena 5 et. (aena dawna 90 ot.)

Komedye. cena 90 et. (eruia dawna złr. P9Ó).
Księga pamiątkowa setnej rorzniey ustanowie­

nia konsty tucji 3-uyi Maja. 9 wielkie tomy. 
cena 80 et. (cena dawna złr. 3'80).

I Lenartowicziana, zbiór nieznaiiyeli utworów Lc- 
L nartowicza i szrzeoóły do życiorysu jioety.

i lwa zeszyty, cena 5 et. (dawna 30 ct. )
Mickiewicz na Wawelu, album pamiątkowe lllu- 

strow ane. zawierające artykuł* ]irozą i li­
twory poetyczne l jejskieoo . Sienkiewicza. 
Konopnickiej itd. itd.. z dodaniem mów wy- 
ołoszonyeli podczas ]ioorzelm w Krakowie.

' rena 30 ct. (cena dawna 80 ct.)
Minister Floryan Ziemiałkowski. K artka z dzio- 

! jo w (ialicyi (jedyny, oliszerny i źródłowy 
życiorys Óiemiałkowskieoo. z pięknym ]ior- 
tretein). rena 30 et. (cena dawna 1 złr() 

Niemcewicz J. U. Powieśc i poetyrzne i drobne 
wierszu, cena 15 ct. (cena dawna złr. P90). 

— Jan z T mirzy na . powieść historyczna w 3 
tomach, cena 95 et., (cena dawna złr. Póo). 

Opaliński Krzysztof. Satyry, cena 15 et. (tana 
dawna 80 et.)

Perły humoru polskiego. Tom trzeri stanowiący 
! osobnej całość, cena to et. ,dawna złr. 1'SfD. 

Przegiąd lite rack i, 'organ Zw iązku literackiego 
krakowskiego 3 roczniki (1898. 1897 i 1898) 
stanowiące komplet w ydawnictwa, cena 3 
złr. (cena dawna 15 złr.)

Przewodnik po Krakowie (wyd. w roku 1899).
cena 90 et. (cena dawna 50 et.)

7alewski K. tiórą nasi. eenatO o , (dawna 9 złr.i 
P rócz tego  w ysprzedaje  się znaczna liczba  rycin , po rtre tó w , rysunków  au togra tow anych ,

kopij z obrazów  i sztychów . 1 *iL? 1 9 4
Wyprzedaż odbywa się w Krakowie, w sklepie przy ul. Mikołajskiej (róg M. Rynku, dom WP. Fritscha)

M A T l f T  nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie sobie 
J U A  1  IK ly  przysłać za darmo i opłatnie obficie illustrowany katalog no­
wych. Iiyoienicznych wózków, dających się ustawić do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość1 Najwyższa elegancja!

L R A T T M A N N  c- k- właściciel przywileju,
. D a U M i U M I ,  V7IEnl V I. l l i u e r g a s s e  6

Skład w Krakowie u T. Grabińskiego Nast., ul. Szewska 7.
Ostrzega sit przed lichemi naśladownictwami.

Wózek prawdziwęym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wy 
831 palony jes t tak i znak ochronny, jak  tu  obok 9 t  O

b l l e n b o g e n  ,
W iedeń, IX. K olingause 19.

Od roku 1868 jost w użyciu z najlepszym  sk u tk iem

Bergera lecznicze MYDŁO SMOLOWCOWE

Naśladowane brylanty tych pierścieni mają wspa­
n ia ły  K szta łt i ogień, i nawet znawcy nic mogą 
ich rozróżnił od prawdziwych. Obrączki ślubne 

po złr P20. Kkrawok papieru na miarę.
Do naliyaia tylko u firmy

Alfred FISCHER
w Wiedniu, I., Aulergassr 10.

\\ ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. I I 98 3 3

Katalog za darmo i oołatnie.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra M fil­

iera, trak tu jące  o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
I iziełko to. odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 3<‘ wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 80 ot. w zna­

czkach listowych. 88 99 95

Cnrt Rober, Brannschweig.

wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Aust.ro-W ęgrzech, 
lecz także w Niemczech, F rancji, Itosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi itp., przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym.

Skutek smołowo-oweg.i mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jes t również ogólnie uznany. - -  Bergera A 
mydło smołowcowe zawiera 40 procent s m o ł o w c a  drzewnego i wyróżnia sio 
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smołow'cowych. — By się o c h r o n i ć  
przed f a ł s z o w a n i a m i ,  należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki. jak  obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zam iast m y d ł a  s m o ł o w c o w e ­
go używa się skutecznie

B ergera m ydła  sm ołow cow o - siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowr do usunięcia wszelidch N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY 

na wyrzuty skórne i na głowic u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i kąpiel) 
dla codziennego użytku służy, zawierające 35 procent gliceryny i pachnące.

B ergera g liceryn ow e m ydło rm ołow cow e.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia.
Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca sie nastepne, zasługujące 

na uwagę: MYDŁO BENZOOWE dla udelikatn ienii cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw wypry­
skom; MYDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cery i b lu n po ospie i jak mydło odwaniające; 
BERGERA IGLIWIOWE MYDŁO DO KĄPIELI i IGLIWIOWE MYDŁO TOALETOWE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przeciw czerwoności twarzy, sinośoi nosa, wyrzutom i swędzenia skóry; — MYDŁO PRZECIW 
BIEGOM, bardzo skuteczno; MYDŁO SIARKOWt przeciw trądzikom i nieczystości twarzy; MYDŁO 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. Fena 
30 centów. Względem wszystkich innych MYDLŁ BERGERA zwracamy uwagę na sposób uży­
cia. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne, a bezskutecznc nasladownictwa.

SKŁAlY  w Krakowie m ają pp. ap tek a rze jW . Itedyk, M. Broń, .T. Lesikowski, Fortunat 
tłralew ski. F, Heller, Rosenberg, Konstanty W iszniew ski, (f. Otowski, Mikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. (ła tty ; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesio­
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym 
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu I). Matula, 
L. Graff; v\ SęOziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palcli; w Wadowicach J. Macudziński; da 
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 721 10 24

JAKOB 3 E T T E R
SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH

i FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  8 .

Papa dachowa ogniotrwała i izolacyjna. Smołowiec pogazowy, Karbolineum, Szyfer czyli 
Łupek śląski, angielski i belgijski. Patentowane dachówki podwójnie falcowane formatu 
wienerbergskiego lub niepołomickiego. Rury steingutowe i żłoby steingutowe dla koni. 
Kanały i Rynny betonowe. Płyt) trotoarowe. Posadzki cementowe, steingutowe i mo­
zaikowe. Portland-cement opolski i krajowy. Wapno hydrauliczne kufsteinskie. Gips 
murarski, rzeźbiarski i nawozowy. Trzcina sufitowa. Gwoździe, Drut sutitnwy. Cegły, 

Płyty ogniotrwałe i Glinka ogniotrwała.

Podejmuje się również pokrycie dachów papą ogniotrwałą, łupkiem śląskim, angielskim, 
francuskim i dachówką wszelkiego systemu, jakoteż betonowanie, i ułożenia posadzek 
tak  cementowych, jak  i steingutow ych, oraz wykonania kanałów i śluz pobocznych, 

M T  p o  oen& oh m o ż l iw ie  n is k io h . 955 7 7

Plaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stow arzyszenie zareie.-Jr. z oiD-an)>zi>ną poręką.

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
p o leca :

dachówki podwójnie f a l c o w a n e  
systemu wienerbergskiego — w ko­
lorach czerwonym lub czarnym; — 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki w y sy ła  bezpłatnie.
O liczne zamówienia uprasza

451 (Ul Zarząd.

Fabryka krawatek
w Krakowie, róg Rynku 

i ul. św. Jana 1,
pulera najm odniejsze k raw atk i w ła­
snego w yrobu zp bezcen.

871 10 10

Pierwsza zachódniu-galiryjska

F A B R Y K A  K O R K Ó W
do flaszek i beczek 77 39 59

BERNARDA MULSTEINA
w  K r a k o w ie , u l. S tr& dom  1. 27.

założona w roku 1884. poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsie metalowe do flaszek 

Cennik i próbki na żądanie za d a r m o .

ica 3- i ze stajni;), 
w ozownią 1 

ogrodem, w najpiękniej, dzielnicy miasta 
położona —  przynosząca 7' ,, czystego
dochodu je s t  z wolnej ręki do sprze­
dania. P ośrednictw o w ykluczone. W ia­
domość w kancelaryi adwokata Dr. T. 
Gluzinskiego, Kraków, ul. Szew ska m .

1090 11 o

Magazyn Korali
w Krakowie, ul. Grodzka 31.

poleca swój hflgatn zaopatrzone

skład konfekcyi dziecięcej
dla chłopców i dziew cząt, jakoteż hlazy. 
m aiynki. halki ,  kostynm y dla dam. far­

tuszki dziocięn- i damskie. 
W ielki wybór k a p e lu s z y  i k a p o te k  

d z ie c ię c y c h .
Przyjm uje też zam ówienia i wykonu je 

je  w jak najkrótszym  czasie. si t 1 9 0

i^ lG O A łW E O T R ^ i  

7  ZAPACHEM ROttWIEM*
dziaią)? naskóre nadąjgc 
e]a*tycmo&,pięknj płeć i  

infodzienczi świeżość. 
Zastępują znpełnieiiydh i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB
i- ł0 S

_ I W WIEDNIU L LUGECK NS Z. I

utrzymuje się przez użycie K rem u  tw a r z o ­
w e g o  J . W iś n ie w s k ie g o ,  który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wąyry 
i wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, biał;

W  K r a k o w ie  skład: J. Wiśniewski. Stra- 
dum 7 droguerya: w e  L w o w ie ; Fridrich i 
Hcar.ick nlica Hetmańska Nr 4: W  B O O b J i i : 
•Ten Michnik drnguerya. — /. pówudti lic /n y  li 
pndrabiań uprasza sic wyraźnie żąda i  „Krem 
Jakuba W iśniewskiego, m agistra farm acji.'1 
S ło ik  6 0  o e n tó w . 119 ao o
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Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy

Podarek św iąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y o Ł ! )

Hotel Kalserin Ellsabeth
Światło 'MSI WIEDNIU, elektryczne.

Przez nową ws>pan. budowlę na Karntnerstr. 9, znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd. itd.. poleca bardzo wspaniale urządzone apartam enta, jakoteż po­

koje od złr. 15(1 począwszy. Czytelnia, telefon łazienki (stół).

Wyborna wiedeńska i francuska restauracya
o en a o h  b a r d z o  u m ia r k o w a n y o b , O b iad  o d  1 z łr . 5 0  o e n t. w z w y ż ,  i

M T  l l a n O r l  „  in .  j
1025 5 8 F e r d . H e g e r , właściciel. O

k ą p i e l e  b e i n e b z
u z d r o w isk o  k lim a ty c z n e  g ó r s k ie , ir lam/ hogatc.J.diS m. n. ponderzchnią wnrm, 
w  pięknej, zew sząd górami osłoniętej dolinie hrabstw a Kłodzkiego, z a lk a lic z n o -  
z ie m n e m i ,  ż e la z is t e m i ,  w  k w a s  w ę g la n y  o b fitu ją c e m i żrod łam : do p ic ia  
i  k ą p ie l i ,  m in e r a ln e m i, b ło tn e m i i  tu s z o w e m i k ą p ie la m i g o r ą c e m i i  z i-  
m n e m i oraz znakom itą le c z n ic ą  ż e n ty c z n ą , m le c z n ą  i  k e fir o w ą . Są zalecane  
w c ie r p ie n ia c h  n e r w o w y c h , ch o ro b a ch  p r z e w o d ó w  o d d e c h o w y c h  i  n ie ż y ­
ta c h , oraz w tym celu. aby n a b r a ć  t u s z y  i  w z m o c n ić  o r g a n iz m , tudzież jm- 
zbyć sic. cierpień r e u m a ty c z n o -g o ń ć c o w y c h  i skutków z zapaleń wysiękow y eh 

O twarcie n a  p o c z ą tk u  m a ia . 1'rospekty za darmo. 842 3 a

Portrety naturalnej wielkości
według k a ż d e j  nadesłanej i ot og r a  l ii.

Termin dostawy w przeciągu lo dni. 
Na jwierniajsze podohień: tuąij poręczono. 

Fotografia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny

Siegfried BODASCHER
Wiedeń, II., Praterstrasse 61.
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Udzielam  gruntow nie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, języka  
niem ieck iego, korespondencyi kupie­
ckiej. rachunkowości bankowej (bilans), 
rów nież p rzygotow uję w n a j­
kró tszym  czasie do egzam inu z 
rachunkow ości państw owej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i n ieczyteln e pismo, a n aw et osoba, kt ó­
ra już posiada trzęsącą  się rękę. może 
się u mnie w  ln  Lekcy ach nauczyć pie- 
kneg^O i szybkiego pisma,

H enryk G-otlieb 
Kraków, nl. Dietlowska L. 45,
Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafii dwa 

razy w tygodniu bezpłatnie. 1141 19 o

Do wynajęcia
przy ul. św . A n n y  Ł. 3

całe III. piętro
składające się z 8-niin pokoi 
z p rzy n a leży to śc iam i. nada­
jące się na p en sjo n a t i t. ]>.

W ladontośe w A dm in istra­
c j i  „Nowej Reform}-." 701; 9



\'r. iii. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 3 Czerwca 1900.

ZAKŁAD ZDROJOIO-KAPIELOfY I KLIMATYCZNY.
Kąpiele m ineralne, zakład hydropatyczny połączony
z pensyon ;uem D ra Knłąt zkn w A  i eg u mi M iedziusiu. kąpiele durni
cowe ud . Zakład 
tyczna i kefirow a. S k ła d y  u <>dv m ineralnej w apteka uli i drogue- 
ryaSth k ra jow i cli. Dojazd do s ta rc i k< dejów. \o w y ta rg  luli S ta ry  
Sącz. Sezon OĆl 20 maja. Zam ów ienia na mie­
szkania p rzy jm ują zarządy  zakładów . „GÓrnefJO11 i na 

„Miedziusiu.“ > fl

kuracwa mlet zna. zen-

PERFUMERYA ZENO & CO.
NA D W O RN I D OSTAW CY ,

Wiedeń, I., Graben Nr* 7,
polecają bogato zaop.Rrzoin skład praw dziw ych tram  uskii li i angielskich  
o ryg inalnych  perfum  po hardzo ni (kich cenach . w iOki w ybór najlepszych 
ang ielsk ich  szczoteczek: do zęhów i do paznok> i‘, szczotek do włosów, 
dalej grzebieni w śzelkiego rodzaju z opraw ą ro g o w ą . szv Id k re to w ą , lub 
z ko-* i słoniowej. Jako osobliwość domu: Uznana za wyDorną angiel­

ska „Eau de Cologne Zeno" po K. i ,  4 , s ,  14 i lf i  k .
K ażdy a r ty k u ł w ysyła się n a t y c h m i a s t  za zaliczką. —  Cenniki

opłatn ie. lu-4 5 s

H e r b a ia  z  B r o d ó w ! Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca h a n d e l

HIT* Adamowicza
w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiem. 55 O

H e r b a ta  z  B r o d ó w !

Lii
1 funt  ,,Famllijnej“ bardzo d o b r e j ...............................złr. 40
I funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 5.50
I funt  ,,lmperial“ ćdkarskiej, w oryginalnem opakowaniu .1.50
I funt „Okruchów“ z najlepszych herbat kwiatowych . l'fiS>
Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco5 kilo, każdej stacyi pocz. 0

Dni ciągnienia 
tej grupy. 21 ciągnień

2 siroznia 1 lipca rocznie.
5 1 l sierpnia 
1 lutego Ki Ogólne głów ne w ygrane

15 .. . 1 września w jednym  roku
1 marca ' 1
1 .. 1 5 około 1 ,2 0 0 .0 0 0  koron.
1 m aja 2 listopada 
5 .. 15 Najbliższe ciągnienie

15 15 
15 48 dnia 1 lipca,
15 1 sierpnia, i września.

Główne wygrane 
w każdym roku.

Koron 70.000 
.. 100.000 

Lirów f 0.000 
Koron 00.000

40.000
40.000 

Lirów 55.000 
Kor UlO.liOO

00.1100
70.00(1
Śo.ooo.

Koron 40.000 
Lirów 20.000 
Koron OO.Odi 

,. 20.00( 
i 20,(i()( 
.. loo.ooo 

Lirów 55.(100 
Koron 70.00(1 

4().i)()i) 
!«).()(II

Żądajcie
za darmo i opłatnie, św ieżo w ydanego, bogato illustrow anego cennika w szelk ich  

oryg. aiigi< lskicłi gier sportowych, jak: 
Ł a w n - T e n n i s ,  P I Ł K I  N O Ż N E ,  h a m a k i  ,  tudzież  
p r z y r z ą d y  g i m n a s t y c z n e , ameryk. przyrząd do wzn.Ł-

cniania mięśni itd. itd. —  od u  55 5 5

Alojzego Singer’a, specyalisty  angielsk ich  g ie r sportow ych,

W iedeń, I., Franz-Josefs-Q uai 13.

polecam następującą polegenia A l  na grupę losów z natyehmias*t.ou cm prawem gry po 
złożeniu pierwszej i drugiej raty.

1 węg. hipoteczny upraw, do gry, 
1 los ziem. upraw, do gry I. em., 
1 los ziem. upraw, do gry II, em., 
1 węgier. los Bazylika,

1 włoski los krzyża,
1 austryacki los krzyża, 
1 węgierski los krzyża,
1 węgierski los Jósziv.

Tę g rupę  m ożna otrzym ać na 29  rai m iesięcznych po 10 koron.
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zaDłaceniu pierwszej i drugiej raty. I Mar wszą 

ratę zaleca się wysłać przekazem pocztowym, dalsze spłaty uskutecznia sio przez pocztową
kasę oszczędności. nie płacąc porta.

Losy te zatrzymują zawsze swą wartość i można je przeto każdej chwili sprzedać lub zastawić.

d d w a r d  X J  r l b a n ,  Berno,
Wielki plac Nr. 25, dom własny.

Najspieszniejsze załatwianie wszelkich bankowych transakcyj.
M F ~  Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra, l i no 2 10

o o © o o o o © o o o o o c « x i

Patentowany i uprzywilej. we wszystkich cywilizowanych państwach.

$  Cesarsko-królewski dostawca nadworny!

EXSIC CATOR
O dznaczony  

12 m edalam i! de Ritter 3 dyplom y honorow e  
i 3 herby państw ow e.

W ynalazek  śr odki  ,.Exsiccator“ przez inż. te-hn . R ittera w roku 1880. odpow iedział istotnej potrzebie.
Rodc.z u gdy zapuszczanie przez <lśn ienie a im osieryrzu e może być zastosow aue ty lko w ograniczonej mierze, tak znowu - jak uczy doświad­

czen ie pow leczenie farbami olejnem i i sm ołowcem  nie w ystarcza  do trw ałego zabezpieczenia  drzewa. M ateryały te tw orzą na drzew ie powłokę 
ty lko chw ilow o chroniącą, podczas gdy „Exsiccator“ de R itter w siąk a w drzewo i sw e chroniące działanie w ykonuje przez to. że powstrzym uje  
rozkład części białkowych, w drzew ie się znajdujących, dziurki drzew a pozostają przytem  otw arte, przez co unika się plam i butwienia. które przy  
pow leczen iu  farbą olejną, sm ołowcem  i karbolineum  tak często  się  pojawiają.

„Exsiccatorem“ de R itter może łatw o każdy pow lekać przy pom ocy pędzla, nie potrzebując do tego  żadnej wprawy. N adaje on drzewu
po w yschnięciu  piękny, orzeehow o-ciem ny w ygląd; l k ilo m ożna stosow nie do rodzaju drzewa pociągnąć raz koło 8 ' ]  m etrów powierzchni. W skutek  
tej w ydatności i prostego sposobu użycia wypada pow leczen ie „Exsiccatorem“ de R itter taniej, niż farbą olejną, sm ołowcem  lub karbolineum; 
gdzie w ięc rozchodzi się o to. aby drzewo nad lub pod ziem ią uchronić od gnicia, grzyba lub od owadów, tain zaleca się  „Exsicator“ de R itter  
jako najprostszy, n ajstosow niejszy i zarazem n ajtańszy  środek, gdyż je s t  trzy razy w ydatniejszy , niż pow leczenie innym środkiem, a jak  się okazał 
skutecznym  w < ą g u  15 lat. są na to św ietn e św iadectw a, począw szy od k ierow ników  p aństw a w ielu  krajów a skończyw szy  na prostym  w iisu iaku,
<1 św iad ectw a te  na żądanie mogą być przedłożone do przeglądniem a każdem u bezpłatnie.

Gdzie i jak „Exsiccator“ może być użyty ze skutkiem?
1. B o  o o b r o n y  d r z e w *  j a d  i p o d  ziem ią..
2 . P r z e c iw  g n io iu  k a ż d e g o  r o d z a ju  i  p r z e c iw  n la z o z e n lu  p r z e z  o w a d y .
3 . D o  z a p o o ie z e n ia  tw o r z e n iu  s i ę  g r z y b a  i  j e g o  u su n ię c ia .

4 .  D o o s u s z e n ia  w i lg o t n y c h  m u ró w .
5 . D o z a p u s z c z a n ia  ż a g li ,  l in ,  p łó c ie n  i  s ie o i  r y b a c k ic h .
6. Powleczenie działa odwaniająco, wypędza robactwo ze stajen i kurników,

Korzyść przynoszące zastosowanie przy:
lodowniach drzewie »oJ wodą pod wpływem { sprzętach rolniczych
wilgotnych ścianach pary i Kwasów słupach,
legarach pod podłogą podstawach z drzewa wag decymal. | rampach z drzewa
podłodze ze spodu rusztowaniach z drzewa i urzą­

dzeniach do suszenia cegły 
brukacn z drzewa 

1 progach z drzewa
 ̂ drzewie i drzwiach w piwnicach
I przegrodź, piwnicz. i podkł. pod becz

Zakładach kąpielowych 
wiązaniach dachowych 
drzewie hudolc wszelkiego rodzaju 
podporach drzew 
przepierzeniach 
drzewie na mostach 
ogrodzeniach, jak płoty, baryery.

pale, stupy i t. d. 
progach kolejowycn

sieciach rybackich 
dachach i okapach 
wozach towarowych 
grzybie domowym 
drzewie pod ziemią

stodołach, 
okrętach i czółnach 
szopach i halach składowych 
żaglach 
stajniach
linach okrętowych

stupach telegraficznych 
wozach i taczkach 
budowlach wodnych (obwarowaniu 

rzek, budowie kanałów i zatok) 
kołach w wodzie i łazienkach 
pudłach u zwrotnic 
strażnicach z drzewa 
palach w winnicach 
wiatrakach

O strzega się przed naśladow nictw am i.
„Exsicoator“ de R itter ma zastosow anie w e w szystk ich  krajach. N abyw ając beczkę, beczułkę, balon lub b laszankę. trzeba dobrze uważać,

czy  znajduje się  na nich pow yższy znak ochronny, orzeł. Inaczej kupujący otrzym a fa lsyfikat.
, Exsiccator“ de R itter doznaje u lg  ze strony W ysok iego  c. k. M inisterstw a k olejow ęgo na w szystk ich  kolejach kraju i zagranicy, tak, 

że należytość przew ozow a je st  n iższą i można ją  u iśc io , w  stacy i przy odbiorze; tym czasem  w szelk ie  inne (podrobione) przetwory, które nie w ychodzą  
z moich fabryk w W arszaw ie i W iedniu , musi nadaw ca opłacić w stacy i przyjm ującej.

Broszury z ilu stracjam i w ysyłam  za darmo i opłatnie. Znane firmy otrzym ują zam ów ienie na otw arty rachunek. N ieznane za zaliczką
i zadatkiem . Przy w iększym  odbiorze daję opust.

Adres depesz lub listów: ,Exsiccator“ Wiedeń. Biuro główne we własnym domu Wiedeń, III., Parkgasse 10.

Z  1 0 . 0 0 0
Prezydent miasta Warszawy ( Królestw o Polskie) po­

świadcza. że na mokrych miejscach, które osuszano 
..Exsiecatorem nie pojawił się po kilku latach ani ślad 
v\ dgeci, i to po dokładnem zbadania potwierdza inżynier 
Murynnwski. budowniczy Husz i Grabowski. przedsię­
biorca budowlany Modzelewski, chemik Dr. M. Wteinberg. 
właściciele dom o Jasińsk i i Koryaczewski.

Dr. Kowalski, właściciel aobr. członek Rady zawia- 
dowczej warszawskiego związku kredytowego, członek 
wystaw rolniczych, przedkłada komitetowi wystawy spra­
wozdanie. że . E.isiceator ■ de R itter jest do celów go­
spodarskich i dla budynków wybornym środkiem konser­
wacyjnym i należy się mu pierwszeństwo przed wszyst- 
kiemi innemi dotąd istniejącymi.

Właściciel dóbr książę Dormont Siesiecki w Wilnie, 
jakoteż książę Czetwertyński, c. r. m arszałek dworu, tu ­
dzież hrabia Stanisław Ostrowski, hrabia Walewski, hrabia 
ordynat Krasiński i wielu innych książ. i hrab. zarządów 
dóbr poświadczają, że używają ,,Exsiocatora“ de R itter 
od r. 1885. z najlepszym skutkiem i że wydawał on 
zawsze jak  najlepsze wyniki.

C. r. ministerstwo wojny, odaział dla obwarowań i no­
wych budowli, poświadcza, że ..Exsiccator“ de R itte r od

u z n a i ń  m a t y  w y c i ą g :
wolimy jednak Pański przetwór, niżr 1889. dla dizewa i murów korzystne okazał wyniki, 

postanowiono przeto w przyszłości używać . Exsiecatora“.

Grzegorz hrabia Stechau, właściciel dóbr. Mariathal 
1 Węgry), poświadcza, że grzyba drzewnego i wilgoć mu­
rów usunął tylko yExsicatorerrr' i przetwór ten mo?e# 
każdemu właścicielowi dóbr polecić jak  najlepiej.

Dr. Duniecki, adwokat, przewodniczący związku włb 
ścicieli domów m iasta W iednia, potwierdza iż tylko 

Lxsiccatoruwi“ ma to do zawdzięczenia, że w jego do­
mach parterowe m ieszkania zostały osuszone.

Austr. klub turystów, sekeya Innsbruck w Wflten.
Pańskim Exsiccatorem:' zapuszczaliśmy budynki, wy­
stawione ustawicznie na wpływy powietrza i widzimy, 
że można go polecić jako najlepszy środk konserwacyjny.

C. k. inspekeya ogrodow dwor. w Schonhrunn i He- 
tzendorf poświadcza, że ..Exsiocator" okazuje się bardzo 
dobrym i należy mu się pierwszeństwo przed karbolineum

Dyrekcya kopalni zachodnio-czeskiego zarządu akcyj 
kopal. Używamy ,.Exsiccatoru" we wszystkich naszych 
kopalniach do zapuszczania drzewa i osięgamy znacznie 
lepsze wyniki, niż przez karbolineum.

Generalna Dyrekcya kolejowa, Tessalia, (Grecja). Pań- 
ski „Exsiccator" nabywany od kilku lat, chociaż przewóz

wypada za drogo; 
wszelkie inne.

Magistrat miasta Petersburga (Duma) poświadcza ni- 
niejśzem, że w ogrodzie (Pukrowski plosztaki) w Peters­
burgu głęboko położone belki v> retvradaeh zapuszczono 
przeciw gniciu ,,Exsitfoatorem'‘ i po 9 latach odkopano je 
w obecności komisyi technicznej i chemicznej i nie znale­
ziono an śladn gnicia, wcześniejsze zaś powleczenie 
karbolineum gidronPem. mikanatunem i innemi prze­
tworami działały tyłku przez czas bardzo krótki

Naukowo orzeczenie chem. tech. c. k. austr. muzeum 
w Wiedniu, jakoteż rolniczych chem. doświadczalnych stacyj 
w Warszawie, Paryżu i Petersburgu. Chemiczny przetwór 
„Exsiccator’‘ wywiera korzystny wpływ przy zapuszcza­
niu drzewa, jakoteż tkanin  i działa bardzo dobrze na 
elastyczność i odporność przeciw złamaniu, gdyż „Exsic- 
cator“ oprócz fenolu i jem n podobnych nie zaw iera ża­
dnych innych składników, które mogą na włókna roślinne 
działać gryząco lnb niszcząco, i „Exsiccator“ nie zawiera 
żadnych wolnych kwasów, tak, że włókna w drzewie 
nie mogą być naruszone. ,,Exsiccator’L de R itter nadaje 
sie przeto lila swego wysokiego punktu wrzenia do po­
wlekania drzewa i ochrony przeciw gniciu i grzybowi 
jako skuteczny pod każdym względem i jes t mniej nie­
bezpieczny przed ogniem niż olej rzepakowy.

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

BYSTRA oi»k BIELSKA
(s taey a  kolei D ziedzice-Żyw iec). —  Dały ro k  o tw arte .

\ \  przepysznej górskiej i lesistej okolicy. —  N ajnow sze urządzenia  
wodolecznicze; elektroterapia: kąpiele w świetle elektrycznem , ma­
saż, g im nastyka lecznicza, ku racy e d yetetyczne i terenow e. —  Z kom­
fortem urządzone sa le w spólne: jadalnia, sa la  konw ersacyjna, bilardowa, 

fnmoir i czytelniaj*'oszklone werandy, tudzież nowy kryty  deptak.

Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj.
T e l e f o n u  m i ę d z y m i a s t o w e g o  N r .  1 9 1 .

Ceny umiarkowane. W czerwcu 15°/0 opustu.
Prospektów, jakoteż pisem nych i telefon iczn ych  inform acyj do­

starcza  każdej chw ili 970 18 3t>
Z a r z ą d  Z a k ł a d u .

S O O O C C I O I O I O I O C K K
r

Środek do farbowania włosów
EFFEKTOR (praw nie

chroniony) E. LINKA
przez lekarzy zustafuznany  za nieszkodliwy i polfecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwy, h met.illuznych składników, jak  ołów, miedź itd jeist dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za 00 się rączy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwało, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2' karton na próbę złr. L ,
WODA BLOND do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor -  jedna

czw arta litra  1 łaszka złr. I o(J.
Przy przesyłce 20 centijw za opakowanie. K41 15 15

E .  L I  K R ,  fryzyer-kosm et.yk 1 speeyalista  do farbow ania w łosów ,j 
Wiedeń, I, Habsburgergasse Nr 9.

F A B R Y K I F A R B  xxxxxxx:
dawniej Friedr. Bayer A Coap., Elberfeld.

Somatosa
rozpuszczalne białko

zawiera pożywne pierwiastki mięsa (ciałka białkowe i sijle) jako prawie nie £ |* n f ł -  
majiicy smaku łatwo sio rozpuszczający proszek, jest najwybitniejszym  " U  
I l i o m  n n c i l n u m  (Jadowitych, żlo dotąd odżywianych, dla mają-
K lc l l l  p U O ll l iy i l l  ,-ych cierpienia nerwowe, chorobę piersiową, dolegliwości 

żołądkowe, dla położnic, dla dzieci m ających angielską chorobę, 
dla ozdrowieńców i t. d. w formie

SOMATOSA z żelazem dla niedokrwistych
przez lekarzy polecana.

Soinatosa żelazista składa się z somatosy i 2"/„ żelaza w organicznej formie.

SOMATOSA podnieca apetyt bardzo.
Dostać można w 'aptekach i drogueryach. HUS 10 22 1

W Y B I T N Y  Ś R O D E K  P O S I L N Y .

C H H IST O FL E
Z3.St3.Wy i n3- z P°r ?czeniem P°kładu sre-

czynia stołowe grubo posrebrzane. fabryczny 

Modele uznane za najpiękniejsze. —  Najlepszy wyrób. 
Całkowite kasetki do wypraw ślubnych, tace, spodeczki do herbaty i kawy, 
przedmioty ozdobne, przedmioty fantastyczne, nowości w bardzo onfitym wybo­

rze. Osobliwe przybory dla hoteli, resiauracyj itd
W sy.yst.kic nasze wyroby m ają na sobie powyższy znak ą ■ , A T T  

174 21 25 fabryczny i .całe nazwisko: I j

Do nabycia w Krakowie po cenach fabrycznych u p. Karola
Czaplickiego.

Ha Najwyższy rozKaz Jego tj&kc. i  t .  AjostolsKiej Maści.

XXXIII. c. k. Loterya państwowa
nu cyw ilne ipele dobroczynne tej połowy państw a.

•  -

Ta l o t e r y a  w  z ł o d e
jedyna w Austryi prawem dozwolona —  obejmuje 1 6 . 5 1 4  
w ygp^y0  ̂gotówką w ogólnej ilości 410.200

koron.
GŁÓWNA WYGRANA:

" ♦ < * T « T + T + T + x+ «  +  k+ x I M

k o r o n  g o t ó w k ą .
C iągnienie naptąpi n ieodw ołaln ie 7 czerw ca 1 9 0 0  r.

IW Lok kosztuje I korony. "^ 1
L osy  są ilo nabycia: W  oddziale lofcryj p ań stw ow ych . W iedeń, I., 

Riem ergasse Nr. 7 , w kolekturach lo tery jn ych , tra fik ach , w urzędach  
p odatkow ych . p o czto w y ch . telegraficzn ych  i k o le jo w y ch . w kantorach  
w ym iany itd. — I)la  kapujących losy plany gry  za darmo. 884 9 10

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.
Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowej.

Oddział loteryj państw ow ycn.
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N A JL E P S Z E  H IG IE N IC Z N E

Towary  Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 138 107 O

Reim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

r

ti strzelnicy ..Sokoła" w Krakowie
z powodu zm iany system u broni 

są do sprzedania

Trzy K a r a ły  Tarczowa 6® ■
bardzo cudne.

Oglądać można w każdy piątek ud godz. 8ej 
du godz. Ocj w.iączoren’ Iguft •> 2

Z a w o j a  '

pod B abia Cłórą,
ulubione miejsca* pobytu przez lato.

Pozwalam  solu* donieść na tuj drodze 
zarówno znanym  mi już. jak i n .eznanym  
leszczu ‘E’. T. G ościom , że szczególn ie  
w tym  roku nie szczędziłem  żanyoli ko­
sztów. by pebyt. .*» Zawoi tarł doalduyłn  
i przyjemnym  - i zaprowadziłem  nowe. 
celow i odpow iadające urządzenia.

Z wielkim  nakładem  kosztow  wybu­
dowałem  na u tocz u od mego domu tuż 
pod laśem i urządziłem  z w szelkim  te- 
coCzesuym komfortem  w ielki dom.  ma­
jący słiWćyr w części na odpowioduią  
restauracyt;. w części na pryw atne m ie­
szkania. zaopatrzono we w szelk ie nowe 
m eble (mat raCCi i t. d.

Od Igo Jipca do końca sierpniiubaz  
w zględu, czy zam w ioiio . czy nie. będę 
w vs' łał*ćo dzień do jiołudniow. pociągu  
w M akowie zupełni, kryty \vó i o kilku  
siedzeniach . w oclu przyw ożenia i od­
w ożenia P. T. Gości.

Przez cały st zon będzie w Zawoi 
stało przebyw ał lekarz. 1149 i  u

Będę się tm sz Ł z y ł. by ł*. 1'. Goście 
m ieli po n isk ich  cenach dobre środki ży- 
w nośni. ja k  mięso, pieczywo, n ab iał itd.

Nim w ięc kto obierze sobie m iejsce  
pobytu na latu.  niech się dowie, jakie  
urządzenia i u lepszenia  zaprowadzono  
w Zawoi, a przekona się. że najtaniej, 
najdogodniej i najprzyjem niej można 
taili przepędzić lato. Z poważaniem

S. Briill w Zawoi ip. loco) 

p o o o o o o o o o o o o o #

ADOLF I1AHPEL
w e  L W O W IE , u l. G r ó d e c k a  L . 3 .

Fabryka rur cementowych.
Reprez,eiitacya austr. Tow. akc. fabryki 
portland  cem entu w Szczakowej, Tow. 
akcyj. fabryki wapna hydraulicznego 

n Ki itenieutgeben.
Skład rur betonowych i posadzek cemen­
towych własnego wyrobu, oraz portland 
cementu, wapna hydraulicznego, wapna 
skalistego, g ipsu , cegieł i płyt-ognio­
trwałych. asfaltowej papy dachowej as­
faltowych płyt izolacyjnych posadzek i 
rur szteingutowych dla k lo ak . kanałów 
i wodociągów, dachówek, łupku, nasad 
i p h t  kominowych — wogóre wszelkich 

materyałów budowlanych.

PRZEDSIĘBIORSTWO
w szelk ich  ro b ó t betonow ych  i k an a li­
zacy jnych  , oraz u k ład an ia  posadzek  

i k ry c ia  dachów  977 fi 52
T e l e f o n  Nr 460.

KONKURS.
N inie j> zem rozpisu je się k o n k u r i na 

posadę praktykanta policyi miejskiej 
W Tarnowie, z ad ju tum  w rocznej 
kw ocie 1 2 0 0  koron.

Msljący chęć ubiegania się o tę  
posadę, w inni w term in ie do końca 
czerwca b. r. wnieść do tu tejszego  
M ag is tra tu  podania i dołączyć do­
w ody . iż odpow iadają następującym  
w ym ogom :

nieprzekroczony 4 0  ro k  życia; 
ukoń izune 1 k lasy  szkoły śre ­
dniej lub u k o rrzo n e  sem inaryum  
nauczycielsk ie:
egzam in na inspek to ra  policyi, 
ustaw ą p rzep isany , w zględnie zo­
bowiązanie się do złożenia tego 
egzam inu w p rzeciągu  ro k u : 
zdolność fizyczna do p racy  i n ie­
naganne** prowadzenk* się pod 
względem  m o ra lm m : 

i ) ob\ w atelst wo au stry ack ie .
Posadę pow yższą nada się zrazu  

cm czasow o. zaś po ro k u  zadow al- 
liającaj służby  nastąp i 5 może usta- 
enie. 1212 2 3

Magistrat miasta.
Tarnów dnia 21 m aja 1 9 0 0  r.

1 )
2 )

3 )

O

Młni] Kąpielowy
w Hotelu Krakowskim

w Krakowie, 
ulica Podwale, Nr. 17,

poleca świeżo gruntownie odrestauro­
w aną łaźnię parow ą, tusze, baseny 
z zimną i ciepłą wodą, oraz kąpiele 
w wannach. Dla wygody P T. Publi­
czności w łaźni są zdolni masażyści. 
Łaźnia dla Pan we wtorek i piątek 
od godz. 1 w południe do fi wieczór. 

Zakład otw arty codzień od godz. (i 
MC rano do 8 wieczór. 772 11 12
y j  Zarząd łazienek.

k u f e k e g o  m a  czka  d|<3 dz iec i
n o I y w i e n i e T  d l a  3 z i e c F  z e f i r d w y c f  \  m a j ą c y c h  d o l e g l i w o ś c i  j e l i t o w e  I «
*D o n a b y c i a  w  a p t e k a c h ,  d p o g u e r y Ł i c l h  i o d  f a b r y k i  r .  k u f e k e  W I F  D  Ł  N  V  \/2  |fi

A u s r r o -Wegier, n i e m i e c  i . r . a .  mâ itpszę i najrainsze

O s o b l i w o ś ć  przeciw p l u s k w o m ,  p c h ł o m ,  r o  b a c t w u  w  k u c h n i a c h ,  
m o l o m ,  p a s o ż y t o m  n a  z w i e r z ę t a c h  d o m o w y c h  i t d .

i
,V ) J

%

Zacherlin
Nie w trąbkach!

Jedynie prawdziwy we flaszce!
To jest

rzeczywiście niezawodna pomoc przeciw każdej a każdej pladze owadów.
877 4 <3

W  K r a k o w i e  i  w e  w s z y s t .  m i e j s c o w o ś c i a c h j G  a l i c y i  s ą  s k ł a d y  
ł f w s z ę d z i e  t a m ,  g d z i e  s ą  w y w i e s z o n e  n a p i s y  „ Z a c h e r l i n . 41

WIELKI KRACH1
Nowy J o rk  i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
.m ałe  wynagrodzenie sił roboczych. Mani pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
t  cenią i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty.

<> bardzo dobrych noży sto łow ych  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, sreb rn y ch  w idelców  jednolitych,

łyżek,
,,,1 łyżeczek do kawy,

,. chochlę,
chochelkę dc m leka,

8 
12 

1 
18 angielskich spodeczków  V ictoria, 
2 efektowne lich ta rze  stołow e,
1 s itko  do h erba ty ,
1 bardzo piękno s itk o  do cuk ru ,

42 przedmioty tylko U złr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest m etalem na w króś białym, przez 25 la t jak  prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

*na żadnem krętactwie,
obowiązuję się”publicznie każdemu, komu się tow ar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten w sp an ia ły  g a rn itu r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego  lepszego gospodarstw a . — Nabyć można ty lko  u firmy

A. HIHSCHBERGSs 
E z p o r th a u s  v o n  a m e r ik . P a t e n t s i lb e r w a a r e n

Wien, II., Rembrandstrasse 19 D. —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za zaln zką lub po otrzym aniu należytości.

P ro szek  do c z y s z c z e n i a  10 ct. _
P raw dziw e ty lko  ze znak iem  ja k  obok (kruszec hygieniczny). ^  j a  ^

Wyciąp z listów uznania: . . 295 18 0
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z nie] tak  zadcwoleną, że po­

syłam dalsze zamówienie K iaków  21 m aja 1899. Ks. Amalia Czetwertynska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N P. Maryi
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

© © © © c© eęOOOGOOGO p o r a  w i o s e n n a ,  i  l e t n i ®  1 9 0 0

PRAWDZIWE BERNEŃSKIE MATERYE
zir - 2*75, 3*70, 4*80  z  d o b r s i prawdziwej
z łr . 6* — 1 6 -9 0  z  le p s z e j  . J
z łr . 7 75  z w y b o r n e j  wełny
z łr . 8 .6 5  z  b a r d z o  w y b o r n e j  owczej.

K. ZIELIŃSKI OPTYK i MECHANIK, 
Krakćw 39, A-B,

3
i

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m|e c li a n i c z n y cli.
Wykonuje wszelkie urządzenia 
dzwonków elektr. i telefonów.

I f z y m n j e  w znacznym wyborze 
sztuczne oczy ludzkie.

£ G rafofony oryg in . am erykańsk ie ..Columbia" o<l 80 ko r.: w ałki
J  do w szelkich system ów  ograne kor. 2 -50. n ieograne kur. 1 • 5O.
9 HIT Wszelkie zamówienia okularów luli binokli z szkłami kombinowali -mi. bez
9  względu na barwę , podług ordynacji lekarskiej . wykonuje w przeciągu 24 godzin. 
5  w nqjfł\ li razach i wcześniej, we własnej szlitierni optycznej, urządzonej z pojn-dem 
- motorowym podług systemu metrycznego. T M  lW t 2 o

Z alecona przez T ow arzystw o lek arsk ie  k rak ow sk ie
Szozitwa alkaiiczno-sotlowa. zawierająca części składowRchemiczue, jak:

W o d a  B i l i ń s k a
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To­

warzystwa lekarskiego
U żyw aną bywa w zgadze, kurczach i przew lekłych  katarach żołądka.

z dobrym Skuyiiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do uabvcia w aptekach i dróguerradi. sk ład  dla L w o w a  w  aptece
J .  w e w i o r s k i e g  o . K R z ą c a  j Chmurski w Krakowie,

82 20 o właściciele faltryki wód mineralnych.

M .  B e y e r a  i  S p ó ł .
W KRAKOWIE.

Sukiennice Nr. 12, 13. 14 (naprzeciw kościoła N. P. Maryi),

wielki Zakład
Wyrobów golowej Bielizny i Wyffc*aw ślubny eh.

SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW PŁÓCIENNYCH
Bielizny meskiej, damskiej i dziecinnej w różnych gatunkach i wielkości 

M T  s p r z e d a j e  p o  n a s t ę p n y c h  c e n a c h :
B IE L IZ N A  D Z IE C IN N A  JH7 3 o

L at
K  o » z n l k l  d l a  p a n i e n e k

d z i e n n e
g ł a d k i e h a f t o w a n e

1127 3 52

Patenty na wynalazki
55 48 Owyrabia i zużytkowuje

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Postdamerstrasse 3.
Ochrtmia narta.

O d o in ek  3*10 m e tr a  
d łu g i ,  n a  o a łk o w lt e  
u b r a n ie  m ę s k ie  w y -  
s ta r o z a ją o y  — k o ­

s z t u j e  t y lk o  z łr . 10* — z  p r z e w y b o r n e j
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 Złr. Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny) dla 
turystów , wyborne czesanki (kam garny) ild. itd. wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

SIEGEL-IMHOF W BERNIE (Morawy)
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona. ^

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższej firmy q  
na miejscu fabrycznem są znaczne. 914 21 40 §

©o©o©©o©o©©©oo©o©©©o©©©o©©o © © o ©w©oeooQ©©©©©©e©©©o©©©©©©©

K o t w  i  c a .

Limment. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite simie- 
rzająoe ■aoiersoie; po oenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. dó nabycia 
we wszystkich aptekaoh. Tego 
fow uoohn le  nlnblonege sroo- 

k s  domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
bstelkach oryginalnych z naszą 
ochronną m u k ą  ,,Kotwloą“ z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  marką jako wyrób 
oryginalny

łptiki Blcbtiri n i złitys 
Inn  ■ Pridzi.

131 36 37

4
8
8

10
12
14
18

2
4
6
8

10
12
14
18

4
8
8

10
12
14
18

4
8
8

10
12
14
18

4
8
8

10
12
14
18

Sztuka złr. — fio 
—'75 
—•85 
—■90 

1 — 
105 
1-15 
1-35

Sztuka złr. 1 > H
110
1-2(1
1-35
1-4(1
1-50
180
1'75

n n c n e 
s z v r t v n g o

Sztuka złr. 1-25
1-35
l-5fi
1-H6
185
■O-_
A a7)

M a j t e c z k i  d l * ,  p a n i e n e k

g ł a d k i e

Sztuka złr. — •80 
—•70 
—■80 
— '85 
—•90 

1 — 
n o  
1-20

h a f t o w a n e

Sztuka złr. — 95 
105 
115 
1 24 
1-25 
1-50 
1'65 
175

S p ó d n ic z k i  dla panienek
z y r r y n g o w e
Sztuka złr. —■80 

—'65 
—-75 
— ■85 
—•95 

1-— 
105 
1 10

b a r c h a n o w e
ł a d k i e

Sztuka złr. 90 — 
:: !■ -  
. .  110 
.. M 5  
.. 1-20 

i-35 
.. 1-50
.. 160

h a f t  u ,■ a n e
Sztuka złr. 110

1-25
1-40
laO
175
1-85
195
210

K a f ta n ik i  r a n n e  d la  p a n ie n e k ____
h a f t o w a ng ł a d k i

Sztuka złr. —'85 
— •90 

1 — 
105 
110 
1 25 
150

Sztuka złr. 1 — 
110 
115 
1 25 
1-35 
1-45 
1-60

K  o s  z  n  1 k  i d l a  o h ł o p o ó w
d z i e c i n n e

I.
Sztuka złr. 105

115
1-25
1-40
1-60
1-75

II.
Sztuka złr. —•85 

— •90 
1 — 
110 
1-20 
1 25 
1 -50

n o c n e

Sztuka złr. 1-30 
1-40 
1-50 
160 
175 
1-85 
o-_

K a l e s o n y  d l a  o h ł o p o ó w
Sztuka złr.

-■70 
— '7.5 
-■80 
— •90 
1 — 
110

Wielki wybór POŃCZOCH i SKARPETEK dziecinnych,
nicianych i bawełnianych, białych i kolorowych, oraz wszelkich wyrobów trykotowych dziecinnych.

B i e l i z n a  ł ó ż k o w a
płócienna, szyrtyngowa. g ładka i ubierana ręcznemi i maszyn, haftam i oraz koronkami 

MK~ w  b a r d z o  w ie lk im  w y b o r z e .
W ielb  wybór krawatów jedwabnych i batystowych. —  Główny skład bielizny 
normalnej trykoto>vej prof. Dra Gustawa Jacgera. —  K aftaniki zdrowia , Crepe 
de Saute jedwabne, baweł. i siatkowe. —  Szelki, spinki i paski do koszul flanel. 

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Now ość ! N owość !

Maszyn, ceglarskich
i  c a łk o w i t y c h  u r z ą d z e ń  jako też  m a s z y n  p a r o w y c h  

dostarcza ODLEWARNIA ŻELAZA i FABRYKA MASZYN 
„HUTA MARYI WALERYI“

Ludwik HINTERSCHWEIGER
L ic k t e n e g g  p r z y  W e is ,  G. A u s tr y a . 3 0 9  11 18

Automatyczny przyrząd
do obrzynania cegły,

austr. patent Nr. 48 42(13. król.-węg. patent 
zgłoszony. — Oszczędność na pracy. Piękny, 
równy krój. 0  3o pet. większa wydatność niż 

przy pracy ręcznej. Oegły się nie psują.

Kosztorys; i ilustr. prospekty za jam o i opłat.
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Nr. 12h. N O W A  R E F 0  K M A Niedziela. 3 Czerwca 1900.

0  U lica F erdynanda Nr. 3 2  0  
vis-A-vis „P latteis“. W. Stanek a hurtowny handel herbaty rosyjskiej w Pradze A dm in istracya  i m a g a zy n y  

ul. W ła d y sła w a  17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą.

.Prawdziwy rum Jamaika“ a ł do oryginalnych flaszek Kingston.
tfeble iiamfnisowe itan ego  wyrobu. Pisemne zamówienia załatwia s p s n iB  i jatnjjlepiej mój nóózielny o f e a l  w a t o w y .  Wysyłti wyiej 10 ztr. wa. n a n t ń  njtatnin. IUnstrowane cenniki zaiarao i ojtatnie.

Wi­ ln 21 0

R E A L N O Ś Ć
składająca sit; z budynku mieszkalnego, 
ogrodu owocowego i kawałka gruntu 
ornego oraz z urządzonej fabryki my- 
dla, Jest wraz z fabryką lub bez niej 
pod przyMępnenr warunkami do sprze­
dania iub też do wynajęcia. B liższa  
wiadomość w A g en cy i: Karola Hosza 

w W a d o w i c a c h .  1-232 1 2

T A N IE  1 W Y G O D N E

mieszkania letnie
z kuchniam i, do w ynajęcia.

Zarząd dóbr hr S i GeaoiS, Jaworze 
(Ernsdorf przy Bielsku).

1209 l 5

Ogłoszenie licytacyi.
W  tutejszej gazowni są do wykona­

nia w drodze publicznej konkurencyi 
roboty betonowe t cementowe 
przy budowie gazometru.

Termin złożenia ofert do dnia 9  
caierwea b. r . , godz. 11 przed 
południem.

Warunki licytacyjne są do przejrze­
nia w biurze tecłmicznem gazowni.

Kraków, 1 czerwca 1900 r. 1229 l 3

D yricya  gazowni mi

dla posiadających losy!
B iu r o  d o  r e w i z j i  lo b ó w  założonego w r. 

1871 D o m u  b a n k o w e g o
J O Z E F  B E 1 F E L D ,

Budapest, Karlsring Nr. 1,
rewiduje ciągnienia wszelkich losów na
śich de k a ż d e m u  JtĘ T  z a  d a r m o .
Na odpowiedź prosi o dołączenie marki za 10 h.

1220 1 3

KONKURS:
N a posadę urzędnika w Towa­

rzystwie zaliczkowem w Dąbrowie
z płacą roczną 1 6 0 0  koron, pod w a­
ru n k am i: a) n ieprzekroczony 4 0  ro k  
ż y c ia : b ) odpowiedni s tan  zdrow ia, 
s tw ien lzony  przeż lek a rza  rządow e­
go ; e j egzam in z racl unkow ości k u ­
pieckiej , cl) n ienaganny  przebieg  ży ­
cia : e j k an ey a  w  w ysokości pobie­
ranej rocznej p łacy ; f j  te rm in  kon­
k u rsu  do 16 czerwca b. r. Odnośne 
podania wnosić na ręce prezesa R ady  
nadzorczej ks k an  L udw ika Kozika 
w D ąbrow ie. 1222

ZAW OJA
pod Babią górą.

J A N  I H N A T O W I C Z .GLICERYNA TOALETOWA Sklepy w łasne: we LW O W IE, KRAK O W IE, PRZEM YŚLU, CZERNIOW-
z zapachom konwaliowym — do twarzy i rak — flakony po 1 złr., 50 ct., GACH —  oraz we w szystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach,

30 ct. i 15 ct. 33 39 o sklepach i zakładach fryzyerskich.

Spółka Wydawnicza Polska w Krakowie
poleca następu jące działu.

J ttT  C e n y  w  k o r o n a c h
B r u c k n e r  Dr. A. Taniec Rzeczypospolitej Pol­

skiej, szkic historyczny, z dw sm i rycinami 
koron 1* 20 .

C z o ł o w s k i  Aleks. Dr. Odpowiedź rabinowi
lwowskiemu. JDr. (Jaro w sprawie ..mordu 
rytualnego 50 hal.

D a s z y ń s k a  - G o l i ń s k a  Z. Dr. Własność 
rolna w Galicyi, studyum statystyczno-spo­
łeczne, z 2 mapami (odbitka z ..Ateneum")- 
kor , 20.

D z i e d u s z y c k i  Wojciech. Wiek XIX., pogląd 
na tę  epokę. wypowiedziany w odczycie 
publicznym, 40 hal.

Go ł b a  ks. Fr. Sześć pieśni biblijnych, w prze­
kładzie poi. z komentarzem, 2 kor.

G ó r s k i  Antoni, prof. Uniw. Jagiell. Warunki 
gospodarcze dzierżaw angielskich, kor. 1*20.

— Walka z drożyzną, I kor.
G ó r s k i  K. M. Biblioman, nowela, odznaczona

ńa konkursie, 60 hal.
G ó r s k i  P iotr (poseł do Bady państwa). Mowa

0 potrzebie naprawy urządzeń w kraju, 60 h.
— Co robić dla sanacyi kraju, 60 hal.
„Homiletyka11, miesięcznik poświęcony kazno­

dziejstwu i życiu duchownemu. Rocznik 
pierwszy, 12 poszytów, 22 kor.

J a r o s z y ń s k i  Edward. Katolicyzm socyalny.
(Treść: Przed encykliką „Rerum novarum :.
Ta encyklika i jej wpływ Interw encya pań­
stwowa. O rginizacya pracy), kor. 3 20.

K a r b o w i a k  Antoni Dr. prof. Szkoły dyece- 
zyi chełmińskiej w wiekach średnich, 3 kor.

—  Brak nauczycieli w szkołach średnich i za­
radcze środki. I kor.

K ę t r z y ń s k i  W. Dr. O Słowianach mieszka­
jących niegdyś.między Renem a Łabą, Salą
1 Czeską granicą, z 7 mapami. 3 kor.

K ro  to  s k i  Dr. K SaVonarola w świetle n a j­
nowszych badań, BO hal.

— Nowiny historyczne, 60 hal.
L a r h n e r  Fr. prof. Ornament roślinny w sztuce

współczes. zastosow. do przemysłu, 80 hal.
L e j k i n A. A. Kędy pomarańcze dojrzewają, 

humorystyczny opis podróży Rosyan po 
Włoszech, kor. 3'20.

Pełne humoru opowiadauie to polecamy 
wszystkim, którzy chcą serdecznit się uśmiać.
Rzecz przypomina pod pewn. względem opo­
wiadanie Stinde'go: „Die Familie Buehholz.11 

L e p s z y  Leonard. Lud wesołków w dawnej Pol­
sce, 2 kor.

Treść w skróceniu: Przeżytki pogaństwa 
w obrzędach i zw yczajach, ‘tudzież humor 
ludowy. Misterya. Żacy w roli wesołków.
"Wesołkowie zawodowi. Konik zwierzyniecki.
Błazny itd. — Jedyna w tym rodzaju praca 
w literaturze naszej.

L u b e c k i  Kazimierz. Poezye, kor. I‘70.
M a d e j s k i  Stanisław. Sprawozdanie poselski 

1899 r. 80 hel.
M a n t e u f f e l  G. Dorpat i były Uniwersytet 

dorpack!, 4  kor.

M a r k i e w i c z  Bronisław ks. b. prof. seminar. 
duch. 0 wymowie kaznodziejskiej, str. 5 4 ^  
6 kor., w starannej oprawie 10 kor.

Dzieło to wypełnia dotkliwąi w lite ra tu  
rze naszej lukę , trak tu je  rzecz jasno, wy 
czerpująco.

M o r a w s k i  Zdzisław. Z dziejów Wenecyi w 
wieku XV kor. 2'40.

M y e i e l s k i  Jerzy Dr. Sto lat dziejów malar­
stwa w Polsce, 1760 — 1860. "Wrdanie d ru­
gie, 10 kor.

P i e k o s i ń s k i  Pr. Dr. Pieczęcie polskie wie­
ków średnich, część I-sza. doba piastowska, 
z k ilkuset pięknemi rycinami, 10 kor.

— Heraldyka polska wieków średnich, 15 kor.
Autor podaje tu  wyczerpujący opis wszy­

stkich znanych mu. naszych i średniowie­
cznych herbów (z rycinami).

— Herbarz rycerstwa W. X. Litewskiego, prze­
drukowany ze słynnego rękopisu ks. Koja- 
łowicza, z rycinami herbów, 13 kor., w bar­
dzo starannej i ozdobnej oprawie 16 kor.

P o p i e l  Paweł Dr W sprawie reformy szkói 
średnich, I kor.

P o r o s z i n  J. Nowele. (Przed burzą. Stróż no­
cny), kor. 160.
Mrwele te należą do naajlepszych ntworów 

poczytnego dziś antora rosyjskiego.
S t a r o  w i e j s k i  Pr. ks. Wieczory nad Adrya- 

tykiem , pogadanka o sprawach kościelno- 
politycznych kor. I'20.

S t e u e r t  L. Zwierzę domowe wstanie chorym 
i zdrowym, wskazówki utrzymywania, ochro­
ny i leczenia koni, bydła, owiec, świń, psów 
i drobiu; tłum aczył Dr. M. Pańkowski, prof. 
szkoły roi. w D ub lanach , z 298 rycinami, 
oprawne 6 kor.

S z a j n o c h a  TYł. Dr. Die Petroleumindustrie 
Galiziens, I kor.

T a r n o w s k i  Stanisław. Studya do dziejów li­
teratury polskiej XIX. wieku. Pięć seryj po 
4 kor., w oprawie płóciennej 5 kor.

Wybór anegdot, zawierający przeszło 3600 naj­
lepszych pouczających anegdot, dowcipów, 
pieśni i wierszy o kobietach, sędziach, le­
karzach. z życia duchownych, wojskowych, 
studentów i t. d.. 5 kor.

" W y s p i a ń s k i  St. Klątwa, tragedya 2 kor.
— Legenda, baśń dram atyczna z pierwotnych 

dziejów Polski, I kor.
— Lelewel, dram at w 5 aktach, 2 kor
—  Meleager, tragedya, I kor.
Zaleskiego Bohdana dzieła pośmiertnt, (Poezye 

i inne otw ory), z przedmową St. Tarnow­
skiego, 2 tomy, 2 kor., w bardzo ozdobnej 
oprawie kor. 3'60.

Z bibliotek rosyjskich. I .  Ges. bibloteka publi­
czna w Petersburgu. II. Bibloteki ducho­
wne w Kijowie, kor. 160.

Ż m i g r o d z k i  Michał, Krótki zarys historyi 
sztuki. Część I., kor 3 '20. 1174 I 4

Wielebnemu iHichowieństiru dostarczamy chętnie na spłatę w ratach miesięcznych.
Do nabycia za pośrednictwem kazaej księgarni.

Odwrotnie wysyła SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA w Krakowie.

^88888o<xxxxxxxxxxxxxx>  
o o

Kilkanaście wygodnych m i e s z k a ń  
w najpiękniejszem położeniu górnej czę­
ści Zawoi, tuż pod lasem, o wspaniałym  
widoku na okolicę, z wszelkiemi wygo­
dami, z huśtawką dla dzieci, niedaleko 
kąpieli rzecznej w Skaw icy, polecam 
najuprzejmiej.

Znakomite pieczywo codziennie świe­
że . wszelkie wiktuały po cenach nor­
malnych. lodownia do użytku P. T. Gości 
dla przechowania artykułów żywności, 
jest zawsze dą dyspozyeyi.

Nadto podejmuję się chętnie ułatwie­
nia w wynajmowaniu mieszkań u p. Ka- 
syera tartaku arcyksiążęcego i w cha­
tach wieśniaczych, składających się z 1 
lub 2 stanryj i kuchni. 1233 i 3

Z poważaniem
Szi/mon Fischer.

X a p am ią tk ę  
5 0 0 - le tn ie j  u roczystości jub ileuszow ej 

U niw er^y tetu  Jaęn ellońsk iego
m j< L uła f i r m a  |

J. Niedźwiecki i Sp., Dębniki,

medalion

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
superfosfaty , m ąkę kościaną parow aną i p rep a ro w an ą , sa le trę  chilijską, 
s ia rk an  am onow y i po tasu  i t. d. —  dalej fosforan wrapm nvy (wapno

pastew ne) 1193 1 u
poleca po najniższych cenach

aroykstąźęca F A B R Y K A  kleju, spodyum, mąki kościanej 
i kwasu siarkowego w Żywcu.

N ajtańszem  źródłem dla Am atorów jest
K L E I  N B E R G A

Magazyn aparatów fotograficznych
w M o w ie ,  hotel j o l  R óżą ." 1

Sprzedaje rów nież p o w e p y  „ P a t r i a * *  i bezłańcuchow e 
, N o i ? i c u m “  po cenach niebyw ale n isk ich . 1224 1 30

•O O O O O O O O O O O O O fO O O O O O O O O C O O O O *

NAJDOSKONALSZE, ZA NAJLEPSZE UZNANE

pługi stalowe, skibow e, j £ E ^
hł*nni# siadane i djagoiialue QC “t #
UF UlljF <lo łąk i torfowisk,

polne walce pierścieniowe i gładkie 
z blachy stalowej, 

s i e w n i k i  „ A g p i c o l a “

kosiarki i  z b o ż a ,

N O

l* ■5-Sl  i  fir* **■d
•3"'H S  So S r !  *  p
§ > .s  t  - s  o

£  ® p
= ‘3 *■* ® s"
S I -2  *
*  ™ “j  s  8  u  s
o to o  'O  s*-  « ,©  0  ® --

grabie do siana i zboża, do prz<irracania 
siana,

patent, przyrządy do suszenia owoców, 
jarzyn i t. d.,

prasy do wina i owoców,
jakoteż do wszelkich celów,

O ©  m ł y n k i  do  o w o c ó w  i  w in o g r o n  © O
maszyny do tłoczenia w. nogron,

H T  Samodzielne T W  
patent, polewacze ,,SYPH0NIA“ do win. 
latorośli i do tępienia pszonaka i mszyc, 

ruchome kotły z piecem, 
p a n n l h  1  d o  p a s z y .

w yrabiają i dostarczają ich w  n a jn o w s z e j  k o n s t r u c j i

W S o  G ° *
ces. i król. wył. uprz. fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia żelaza i hamernia,

Bok zatoż. 187*. Wiedeń. I l | l . , Taborstrasse 71. 7->° robotników.

N ®s

"  o  s  S  ®“ -.
~  °  JŻe-* «  ** %

S  ® ^  .w ce
® g -G  s  %< ,  ej 2  tn &

fc  - i . "  a  -  1m  W -r-,

O dznaczone przeszło  400 z ło te m i, sreb rn em i i b ronzow em i m edalam i n a  w szystk ich
w iukszych w ystaw ach. 1215 1 10

Szczegółow e katalogi i liczne uznania wysyła się za darm o.— Zastępcy i odsprzedający potrzebni.

Andel
Odznaczony najwyźszemi nagrodami 

9 a proszek zamorski
z..t .ch..n», zabija z pewnością

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, moliki ptasie, wogóle wszelkie owady.

Prawdziwego dostać można w Krakowie u Reima i Spółki, Rynek L. 37, 
linia A—B; w aptekach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. 
Wiszniewskiego; w handlach: A. Hawełki, W. Eilbaunta; — w Rzeszowie 
w apt. A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież 

76 w składach wszędzie, gdzie się znajdują napisy Andela. 6 13

F a b r y k a : J .  A n d e l ,  P r a g a  I .  * * * * * » * * « * * * » » * *  
JIOIC

KONIAK
WĘGIERSKI

najprzedniejszej jakości, 
z najw iększej c. k. nadw ornej 
fab ryk i kon iaku  z Fi unio —  
poleca po cenach p rzystępnych  

Zarząd propfnacyi 
w  Zw ierzyńcu. 

W y ł ą c z n ą  sprzedaż m arki

Do sprzedania
Majątek 800 mrg., w tem lasu 19u m.r 
łąk 9o. inwentarza 145 szt.. pałac piętr., 
budynki mur. obszerne, cena. jak stoi, 
17O.U0U złr.. dług bank. Bu.onu złr. — 
Majątek 37u mrg.. w tem 3o m. łąk. 7u 
m. lasu, cena 70.000 złr., dług bankowy
39.000 złr.; Majątek do l id o  m., wt e m 
łąk 12o. lasu do 250 m .. pałac piętr.. 
cena 270.000 złr., dług bank. 125.>ro0 
z ł r . i n we n t a r z e  można nabyć osobno. 
M ajątki przy Krakowie!!! Maiatek 260 
m., ćena 85.000 złr., bank zostaje; trzy  
folwarki do 100 mrg. obszaru, cóua od
22.000 do 45.000 złr. Są jeszcze oprócz 
tych mniejsze i większe m ajątki do sprze­
dania. także kamienice, wille, pałacyki, 
młyny i rozmaite realności. Poleca zara- j 
zoili ofieyalistów gospod.. bony. guwer­
nantki i wszelką służbę. liso 2 5
Agencya Ludwika Krassuskiego, Mały 

Rynek L. 5, I. p. w Krakowie.
Do zamiany za dwie kamienice poszu­

kuje się m ajątku ziemskiego.

=  Na długie wieczory. =
J e d y n i e  z n a n a  Wypożyczalnia książek 

J . G ^ M P L O W l^ S J O W E J  przy placu WW.
Świętych L. S w Krakowie, świeżo zaopatrzoną 
i powiększoną została w dzielą polskie, nie­
mieckie, francuskie i angielskie pierwszorzęd­
nych piśa,rzy. 74 40 52

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

Plac WW. Świętych L. 8.

Najmodniejsze

w terakocie, modelowania T. Biotmckiejo.
Do nabycia  w w iększych hand lach  k ra k o w sk ic h . oraz 
w b iurze pow yższej firm y w  D ębnikach (p . loco, pod 

K rakow em  N r. te lefonu  153). 1219 1 3

Miejsce kąpielowe „Vóslan-

Dla szkół i zakładów publicznych, zamawiających większą 
ilość wprost u firmy wydawniczej, znaczny opust.

P obyt w K rakow ie z powodu dalszych 
zobow iązań obliczony jes t na k ró tk i 

ty lko  czas.

p<xxxxxxxxxxxxx>6<^

Cyrk H enry
w Krakowie, plac Wielopole.

D ziś w niedzielę 3 czerw ca i ju tro  
w poniedziałek  4go czerw ca Św iąt 

Z ielonych, 
bez w zględu na pogodę

2 przedstawienia 2.
o godz. le j  po popoł. i o godz. 8ej 

w ieczór,
aW ość: 'Truj)! Arabów, ŃoboA.

fi&rdy] AfeauLdch.
Xoin’)ść. Trupa de Paoli. A o te wć.

„Wielki balet11 w \kona 4t> pań. 
"\VieIka pantomima z baletem „^oulin 
Rouge w Paryżu“ w 2 aktach z współ-

SPRAWOZDANIE
Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego w Ryglicach

Stowarzyszenia zarejestr. z nieogran. poręką — za rok 1899. 
Członków Towarzystwa z końcem 1899 r. było 83.

Bilans z 31 Grudnia 1899.

w uroczem położeniu, w południowo-wrhodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz- 
ległemi miejscami do spacerów- w lasach szpilkowych.

Koleją południową godzina jazdy z W iednia Dziennie kursuje przeszło
sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.

C ie p ło ta  24" C.
Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, h is te r\i. h ipohundm  i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w doln. częściach ciała; dobre dla odzyskujących zdrowie itd. 
B(ipiele teszelkiet/o rodzaju , kuraci/a  mleczna, żętyczno i  wodami inineralnemi, 

elcktroterapia , g im n a styka  rm ięsien ie  (massaye).
Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.

Mieszkania w hotelach : Hallmayer (Schweizerhof), Back, Zwierschiitz, Conmjnal (Raussnitz), 
Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu innych willach i domach mieszkalnych. 

Lekarze : D r. J, K r ls o h k e , JJ. W e in in g e r  — Pora kąpielowa od maja do października.
Początek ku racyi winogronowej od 1 sierpnia. 1080 4 6

^  Bluzki w najrozm aitszych  ko- @  
0  lo rach ; ^
@  Paski dla dzieci i dla P a ń : ^  
^  m etal., gurtow e, skórkow e, @
^  jedw abne i e lastyczne: @
0  Rękawiczki baw ełniane. TCHe @  
^  de ecosse, F ilie  de perse @
^  i jedw abne; ^
cs ‘ Gorsety parysk ie  i w iedeń- @  
^  skie, w ed ług  najnow szego (§)
0  k r o j u ; 0
@ Kołnierzyki, krawatki, źa- 0  
@ boty, fanszoniki Fischus, @
0  Lawalie szale i chustki 0
@  lyońskie i t. d . ; @
0  Krepinki, podszewk' i w szy- 0  
@ stk ie  inne dodatki do kra- Ę
@ wiecczyzny; 111530 @ 
^  Pończochy i skarpetki, ha- @

§ w ełniane oraz liiciane, dla @  
Piiń i dzmei. czarne i ko- ^

0  loro we —  w najw iększym  0
0  w yborze i po najn iższych  @
@  cenach —  polecają 0

Porębski i Zimler
w Krakowie, Rynek L. 8.

Stan czynny

Rk. kasy.............................................
.. w e k s l i ......................................
_ s k r y p tó w .................................
r inw entarza . . . . • •
,, kosztów założenia i adminis.

Kor. h. |
1671 68 ‘ Rk funduszu rezerwowego 

50 .. udziałów10567
2382 52 

58 20 
326 02

Stan bierny
Kor. h.

340 — 
6900 60 
3234 -  

. 3600 —

Su 15005 92
Rachunek zysków i strat.

w kładek oszczędności . . ,
w łasnych długów , . , . 
odsetek na r. 1900 naprzód po­
branych .....................................  493 41
czystego z y s k u ........................... 437 91

Sn ió005 92

Winied

fth .i<i*Ctek od wkładek i własnej

uaźmwm 100 osób.

poz...........................
podatku rentowego 
czystego zysku .

Su

Kor. h. I
I Rk o d se te k ....................

388 06 „ przypada na r. 1900
— 8 4 1 „ zostaje na r. 1899 . 

437 91 !
626 hi j Su

Ma
Kor. h Kor, h. 
1320 22 

193 41
826 81

1221

826 81
Komisya kontrolująca:

Li pis- Reich w. r„ Markus D(tnkowi<-z w. •

Dra R osrD ilsai la ż o ł^ iK Prasto maść i o n  a
z apteki B. FRAGNERA w Pradze I # --------

jest więcej niż od 30 la t ogólnie znanym 
środkiem domowym, o skutku podniecają­
cym apetyt, wzmacniającym t r a w i e n i e  

i łagodnie rozwainiającym.
Duża flasz. I zł., mała 50 C., pocztą 20 c. więc-

je s t dawnym najprzód w Pradze używa­
nym środkiem domowym, który utrzym uje 
rany czysto i ochrania je, koi zapalenie 

i bóle i działa chłodzaco.
W puszk. po 35 c. i 25 c„ pocztą 6 c. więcej.

Ostrzeżenie! Wszelkie części opa­
kowania mają obok umieszczony, 
prawnie złożony, znak ochronny.

G ł ó w n y  s k ł a d :

Apt. ,p. czar. orłem' B. f r a p s a  c. i 1.1 iost. Praga
Codzienna wysyłka pocztowa. Składy w aptekach Krakowa i Austryi-Węgier.

ró g  S pornergasse 
M ała s tro n a

ROWERY » pierwszorzęd­
nej styryjskiej fabryki 

C o u z » i e p “ , model 1900 r.,
wybornej, trw ałej kon- 
strukcyi, drogowe, wy­
ścigowe i półwyścigowe, 
trw ałej budowy, wagi 
12‘/2 kilo (unoszące cię­
żar 110 kilo); włącznie 
z piękną acetylenową 

la tarką  najnowszej konstrukcj i . dzwonkiem 
i torebką z wszelkiemi przyrządam i, z gwa- 
rancyą dwuletnią za dobry m ateryał i lekki 
chód, polecam za cenę 160 kor., za opakowanie 
i przesyłkę 4 kor. Damski rower 170 kor.

( 0 T  OKAZYJNIE, Rower oryginalny ame­
rykański L ight (Jycle Co. Pottstow r P. A., 
wagi 12V2 k ilo , kosztował 650 k o r ., z cłem 
za cenę 180 koron z wszystkiemi przyborami, 
la ta rk ą  acetylenową, dzwonkiem i siodełkiem 
amerykańskim

Łaskawe zamówienia będą wykonane po o- 
trzym aniu 20 kor. z ad a tk u , a reszta za zali­
czeniem — A d r e s :  1157 2 6

Fahrradnaus M. Rundbakin, IX., 
Bergg. 3, Wien—Wiedeń.

Firm a istnieje od 1872 r. i odznaczona pierw- 
szemi nagrodami na licznych wystawach.

Odsprzedawcom ze względu na bardzo 
niską cenę rabatu nie daję. korespond. polska.

drt unijne i reczne Torebki, Necesseiw. Etui na laski i parasole, Worki na bieliznę, Pudła na kapelusze. Płótna z paskami, 
Poduszki kieszonkowe, Koce’ Pledy i wszelkie Przybory dopodrdźyj Przybory do gry „Lawn Tennis“, Sweatery, Czapeczki,

1129 3 12Pończochy, Pelerynki gumowT dla cyklistów — po niskich cenach poleca Magazyn BRACI BILEWSKICH w KRAKOWIE, obok kościoła X. P. Maryi
Z Urokami Jagiellońskiej w Krakowie (al. Jagielloński Nr. 10). Kządca drukami L. K. Góiski.


